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Drukarze RS W „Prasa44 
zameldowali Prezydentowi RP  
swe zobowiązania długofalowe
Dnia 2 bm. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej przyjął 

w  Belwederze delegację pracowników Warszawskich Zakła
dów Drukarskich Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa“ , Delegacja złożyła tow. Prezydentowi meldunek o za
inicjowaniu przez załogę Zakładów Drukarskich RSW „Pra
sa“ , przy Al. Jerozolimskich — współzawodnictwa długofalo
wego w przemyśle poligraficznym.

Załoga d rukarn i RSW „P ra 
sa“  •— A le je  Jerozolimskie 
k tó ra  zain ic jow ała obecne zo

— czytam y w  zobowiązaniach 
załogi RSW „P rasa“  —  na te 
renie całej Polski do podjęcia

bowiązania, p rzystąp iła  już  w | podobnych zobowiązań długo-
czerwcu 1949 r . do ogólnopol
skiego współzawodnictwa p ra
cy —  indywidualnego i zespo
łowego oraz m iędzyzakładowe
go z drukarn ią  RSW „P i'asa“  
we W rocław iu . Dzięki współza
wodnictwu uzyskano w stosun
ku  do roku 1948 znaczne zwię
kszenie p rodukc ji i  lepszą ja 
kość wykonywanych prac. 
D zięk i uśw iadomieniu po litycz
nemu załogi, zorganizowano 
W a rty  Stalinowskie, k tóre obję
ły  25 proc. pracowników oraz 
nawiązano kon tak t ze wsią, o r
ganizując koło ZMP we wsi Za- 
wiszyn.

W  lu ty m  br. na zebraniu, 
«organizowanym z in ic ja tyw y  
organ izacji p a rty jn e j, jedno
głośnie przy ję to  rezolucję po
djęcia długofalowego współza
wodnictwa pracy w  dniach od 
1 marca br. do 31 grudnia br.

Jednocześnie z zobowiąza
n iam i produkcyjno - oszczęd
nościowymi, załoga RSW 
„P rasa“ , A l. Jerozolim skie 125, 
podjęła zobowiązania wzmoże
n ia  dyscypliny pracy, systema
tycznego i  intensywnego szko- 
leniaj  zawodowego, rozwoju 
wychowania fizycznego, m. in. 
przez urządzenie boiska spor
towego, otoczenia jeszcze w ię
kszą opieką życia ku ltu ra lno- 
oświatowego oraz wzmożenia 
bezpieczeństwa i  h ig ieny p ra
cy.

„W zyw am y wszystkie zakła
dy przem ysłu po ligraficznego

fa low ych we współzawodnic
tw ie  pracy“ .

Meldunek podpisali: Zygm unt 
Ładkowski —  Podstawowa O r
ganizacja P a rty jna , Stanisław 
Kowalewski —  Rada Zakłado
wa, K aro l Horc —  przewodni
czący kom ite tu  współzawodnic
tw a pracy i  W acław Zającz
kow sk i*—  dyrekcja drukarn i.

Ape l D ruka rn i RSW „P ra 
sa“ , A l. Jerozolim skie, p ie rw 
sza podjęła załoga Zakładów 
G raficznych RSW „P rasa“  ul. 
Smolna. Dzięki podjętemu w 
ub. roku współzawodnictwu 
pracy, plan produkcyjny za rok 
1949 wykonany został w 104,2 
proc.

RSW „P rasa“  —  Smolna, po
dję ła  również zobowiązania 
wzmożenia dyscyp liny pracy, 
szkolenia zawodowego, wzmo
cnienia bezpieczeństwa i h ig ie 
ny pracy, podniesienia na w yż
szy poziom pracy po litycznej i 
społecznej, uaktyw nien ia koła 
TPP-R, koła L ig i Kobiet i  ko
ła ZMP, usprawnienia pracy 
ku ltu ra lno  - ośw iatowej, pod
niesienia poziomu k u ltu ry  f i 
zycznej. m. in. przez przygoto
wanie 40 proc. członków koła 
sportowego do zdobycia odzna
k i sprawności fizyczne j.

Zobowiązania podpisali: Ban- 
cerowski —  Podst. Org. P ar
ty jna , G alik —  Rada Zakł., 
Druździe l —  przew. K om ite tu 
W spółzawodnictwa Pracy i 
Braun —  dyrekcja.

Delegacje Kongresu Obrońców Pokoju 
w parlamentach W łoch i  F ranc ji

Ruch w obronie pokoju wzmaga się i  potężnieje 
we wszystkich krajach

Delegacje Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju złożyły postulaty Kongresu przewodniczącym 
Senatu i Izby Posłów we Włoszech oraz przewodniczącemu 
Zgromadzenia Narodowego we Francji. Delegacja Stałego 
Komitetu przygotowuje się do wyjazdu do USA. Jednocześnie 
z Albanii, Finlandii, Danii, Norwegii, Szwajcarii, Austrii 
i Izraela nadeszły depesze o rosnącym stale na siłach ruchu 
obrońców pokoju, o wielkich manifestacjach ludowych, do
magających się utrwalenia pokoju na świecie i piętnujących 
zakusy imperializmu amerykańskiego. Stały Komitet Świato
wego Kongresu Obrońców Pokoju ostro zaprotestował prze
ciwko obeldze, jaka spotkała delegację Komitetu w Holandii.

Ludność ZSRR z rado ścią wita 
nową obniżkę cen

O statn ia zniżka cen jes t ży
wo komentowana przez w y
borców radzieckich, k tó rzy  za 
pe łn ia ją wieczoram i lokale wy 
borcze i  ośrodki agitacyjne. 
Głęboka radość i  wdzięczność 
dla p a r ti i kom unistycznej i 
rządu, uczucie zasłużonej du
m y z uzyskanych w  o fia rne j 
pracy osiągnięć, przepełnia 
dziś cały naród radziecki.

Ludzie radzieccy zdają so
bie sprawę z nierozerwalnej 
w ięzi is tn ie jące j w  państwie 
socjalistycznym  między in te 
resami osobistym i i  ogólnopań 
stwowym i. Mówiąc o ostatn iej 
zniżce cen m a jste r zakładów 
budownictwa maszynowego w 
(teredze —  K re tów  oświadczył: 
^Wszyscy spodziewaliśmy się 
,n iżk i cen w tym  roku, albo

wiem sta ła  troska o szczęście 
ludu je s t podstawowym pra
wem w naszym k ra ju “ .

Również na zebraniach lud
ności w ie jsk ie j kołchoźnicy 
wskazują na doniosłe znacze
nie osta tn ie j uchwały dla dal
szego podniesienia dobrobytu 
chłopstwa radzieckiego.

Zarówno w sklepach spożyw 
czych. ja k  w sklepach w yro
bów przem ysłowych panuje ol 
brzym i ruch. Jak donoszą z 
K ijow a, w dniu wczorajszym 
na rynkach kołchozowych sto
licy U kra iny  podaż a rtyku łów  
spożywczych wzrosła 2-kro t- 
nie w porównaniu z ostatn im i 
dniam i lutego. Ceny produk
tów m leczarskich spadły o 
25 proc.

W ŁO C H Y
RZYM . (P A P ). —  Delegac

ja Stałego K om ite tu  Świato
wego Kongresu Obrońców Po
koju została p rzy ję ta  przez 
przewodniczącego Senatu, Bo- 
nomi‘ego, i  przewodniczącego 
Izby Posłów, Gronchi‘ego, i 
wręczyła im  propozycje Sta
łego K om ite tu  mające na cela 
obronę pokoju. Przewodniczą
cy Izby Deputowanych zapew. 
n i ł delegację, że Izba rozpa
trzy  propozycje K om ite tu . Po
dobne oświadczenie z łożył 
przewodniczący Senatu.

Dar Prezydenta RP 
dla „Caritas“ 

w Katowieach
Prezydent RP przekazał na 

ręce przewodniczącego ks. 
Masny do dyspozycji dyrekto
ra zarządu diecezjalnego „C a
ritas “  w Katow icach ks. Jó
zefa Baka kwotę z ł 500.000 z 
przeznaczeniem je j na zapo
mogi dla najb iedniejszych i 
na jbardzie j zasługujących na 
pomoc spośród osób znajdu
jących się pod opieką kato
w ick ie j „C a ritas “ .

Tow. Cyrankiewicz 
i tow. Berman 

przyjęli ambasadora 
F r. Wolfa

W  diniu 2 bm., Prezes Rady
M in is trów , tow’. Józef Cyrankie 
wieź p rz y ją ł W Prezydium  Ra
dy M in is trów  szefa m is ji dyplo 
matyczaej N iem ieckie j Republi 
k i Dem okratycznej p rzy Rzą
dzie R. P. —  ambasadora F rie 
dricha W olfa .

*
Tegoż dnia podsekretarz sta

nu w  Prezydium  Rady M in i
strów , tow . Jakub Berman, 
p rzy ją ł szefa m is ji dyploma
tycznej N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej p rzy  Rządzie 
RP —  ambasadora Friedricha 
W olfa.

Postępek kardynała Sapiehy 
wywołał oburzenie 

robotników
W  czasie zebrania, poświęco

nego omówieniu aktualnych za
gadnień, na k tó rym  przema
w ia ł wiceprzewodniczący CRZZ 
tow. Tadeusz Ćwik, robotnicy 
zakładów N r  7 om ów ili m. in. 
dotychczasowe postępowanie 
k ierownictwa episkopatu.

Szczególnie głębokie oburze
nie wywołało wśród robo tn i
ków ostatnie zarządzenie kar-
dynała Sapiehy, w k tó rym  od--1 chorych“ .

wołał on awizowanie transpor
tu, przeznaczonego dla „C a r i
tas“ .

W  p rzy ję te j Rezolucji czyta
my m. in . „Postępowaniem 
swym kardyna ł Sapieha krzyw  
dzi starców, dzieci i  ka lek i, u- 
bogich i  chorych, i  postępuje 
wbrew kanonom w ia ry  ka to lic 
kie j, nakazującym  m iłość b liź 
niego i  pomoc dla ubogich i

Komunikat 
Klubu Poselskiego 

PZPR
Posiedzenie K lubu  Posel

skiego PZPR odbędzie się w 
dniu 6 marca br. t j .  w ponie
działek o godz. 9-te j rano w 
gmachu KC PZPR (A l. Sta
lina  9) V I- te  p iętro.

Obecność towarzyszy po
słów obowiązkowa.

Na stronie 2 
zamieszczamy referat 

tow.
Klementa Gottwalda

wygłoszony 
na Plenum KC KPCz

W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki

W  środę w  Izbie Deputowa
nych i  Senacie zgłoszona zo
sta ła  rezo lucja opierająca się 
na propozycjach Stałego K o
m ite tu . Rezolucję podpisali 
Nenni, T o g lia tt i, D i V ic to rio  i 
inni.

Prasa półurzędowa zmuszo
na je s t przyznać, że przedsta
wienie propozycji Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
parlamencie w łoskim  je s t lo 
giczną konsekwencją potężne
go rozmachu ruchu pokoju w 
całym k ra ju . Związek Kobiet 

W łoskich we F lo re nc ji zakoń
czył zbieranie podpisów pod 
apelem stw ierdzającym , że lud
ność F lo re nc ji przeciwstaw i 
się wsze lk im i środkam i wojnie.

A pe l o pokój będzie dysku
towany w  najb liższych dniach 
na posiedzeniu Rady M ie jsk ie j 
Rzymu.

W  F errarze 176 tys. robot

ników u-hw a liło  rezolucję w  o- 
bronie pokoju.

F R A N C JA

PARYŻ (P A P ). — Przewod
niczący Zgromadzenia Narodo
wego H e rr io t p rz y ją ł delegację 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju w skład k tó re j 
wchodzą m. in. A . Korn ie jczuk, 
L. Basso, R. Guttuso, J. Iwasz. 
kiewicz, J. Steel i inn i. J)ele- 
gacja przedłożyła propozycje 
Stałego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Znany dziennikarz am erykań
ski Steel p ros ił o przekazanie

Rząd f iń s k i narusza tra k ta t poko jow y 
i  u k ła d  o p rzy jaźn i z ZSRR

Odpowiedź rządu radzieckiego rządowi Finland i 
w sprawie ukrywania przeslępców wojennych przez władze fińskie

MOSKW A (PAP). — Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat oficjalny:

21 stycznia b r. poseł F in 
land ii p. Sundstrom  przekazał 
w icem in istrow i spraw zagra
nicznych ZSRR Gromyce od
powiedź rządu fińsk iego na o- 
świadczenie rządu ZSRR z 31 
grudnia 1949 r., dotyczące, 
znajdujących się w  F in la n d ii, 
posiadających obywatelstwo ra  
dzieckie —  zbrodn iarzy wo
jennych.

Rząd fiń s k i w  rzeczywistości 
uchy lił się od odpowiedzi na 
postawione przez rząd radziec
k i pytanie, dlaczego rząd f iń 
ski nie przekazał do chw ili o- 
becnej powyższych przestęp
ców wojennych do dyspozycji 
władz radzieckich.

Rząd f iń s k i oświadczył p rzy 
tym , że n ic mu rzekomo nie 
wiadomo o przebywaniu w  F in 
land ii posiadających obywatel
stwo radzieckie zbrodniarzy 
Wojennych, z w y ją tk iem  4 o- 
sób, zatrzym anych przez w ła 
dze fińsk ie .

28 lutego br. w icem in ister 
spraw zagranicznych ZSRR —  
Gromyko —  p rz y ją ł posła f iń 
skiego p. Sundstrom a i prze
kazał mu odpowiedź rządu ra 
dzieckiego na oświadczenie rzą
du fińsk iego z 21 stycznia br.

Odpowiedź rządu radzieckie
go wskazuje, że' tw ierdzenie 
rządu fińskiego, jakoby nic mu 
nie było wiadomo o przebywa
niu na terenie F in la n d ii ponad 
300 zbrodniarzy wojennych, 
posiadających obywatelstwo ra  
dzieckie —  pozbawione je s t 
wszelkich podstaw.

W ysta rczy tu  przypomnieć, 
że w  kom unikacie sztabu głów 
nego a rm ii f iń s k ie j z 5 lutego 
1947 r., oraz w  wykazie, w y
słanym 30 czerwca 1947 r . do 
wszystkich fińsk ich  władz po
licy jnych  wyszczególniono po
nad 350 zbrodniarzy wojen
nych —  obywate li radzieckich 
— zna jdu jących się w F in la n 
dii, k tó rzy  w czasi« w o jny słu
ży li w  wydziałach wyw iadow
czym, oraz in fo rm acy jnym  
dowództwa naczelnego oraz w 
3 i 6 batalionach ochotniczych 
i innych jednostkach a rm ii f iń  
skie j, czyli pope łn ili zbrodnię 
zdrady w  stosunku do Związku 
Radzieckiego.

Radziecka K om is ja  K on tro 
l i  n ie jednokrotn ie domagała 
się wydania wszystkich wyżej 
wspomnianych osób, a rząd f iń  
ski m ia ł wszelkie możliwości 
zatrzym ania wskazanych zbro
dn iarzy wojennych i  niedopu
szczenia do ifh  ucieczki z F in 
land ii, jednak poczynając od 
15 września 1947 r . rząd ten 
przekazał władzom radzieckim  
zaledwie 24 osoby.

F a k ty  te w zupełności uza
sadnia ją twierdzenie, że wszy
stkie osoby oskarżane przez 
rząd radziecki jako zbrodniarze 
wojenni —  są znane rządowi 
fińskiem u i  ukryw ane przez 
władze fińsk ie , k tóre nie wyda
ją  ich w ręce władz radziec
kich.

O ile  chodzi o lis tę  56 zbro
dniarzy wojennych, to z odpo
wiedzi rządu fińsk iego w yn i
ka, iż  zatrzym ał on jedynie 4 
osoby i przekazał je  jakoby w 
ręce władz radzieckich. Jeże
l i  chodzi o pozostałych, to rząd 
fiń s k i zaw iadom ił rząd radziec 
k i, że 24 spośród nich zbiegło z 
F in la n d ii, o innych zaś rząd 
fiń sk i nie ma rzekomo żadnych 
wiadomości.

Sprawdzenie tych in fo rm ac ji 
w stosunku do 24 osób, które 
zbiegły rzekomo z F in la n d ii 
wykazało, że udzielone w swo
im  czasie przez władze fińsk ie  
radzieckiej K om is ji K o n tro li 
in fo rm ac je  o ucieczce niektó
rych osób spośród tych 24 zbro 
dn ia rzy  —  oparte były na nie
sprawdzonych danych, skoro 
później fiń sk ie  władze p o licy j
ne zniewolone były ogłaszać l i 
sty gończe za ty m i osobami, 
jako za zna jdu jącym i się w 
F in la n d ii. Tak sta ła  sprawa 
np. w  stosunku do P e tn ilia line - 
na, Kokkonena, N ifa n tio w a , 
Renszu i  Fofanowa.

Co do 4 zbrodniarzy wojen
nych, przekazanych jakoby 
władzom radzieckim , to spraw 
dzenie tych danych nie potw ier 
dziło fa k tu  przekazania dwóch 
spośród n ich władzom radziec
kim .

W śród pozostałych zbrodnia
rzy wojennych, o których rząd 
fińsk i tw ie rdz i, iż  nie ma rze
komo o nich żadnej wiadomo

ści —  zna jdu je  się 18 agen
tów wyw iadu, 2 byłych p o li
cjantów  na okupowanym te ry 
to riu m  radzieckim  oraz 2 
współpracowników wydziału 
in form acyjnego dowództwa na
czelnego a rm ii fiń s k ie j.

W  wykazie obywateli radziec 
kich, przebywających w F in 
land ii, przesłanym do radziec
k ie j K om is ji K o n tro li 21 paź
dziern ika 1946 r., wskazane by
ły  dokładne adresy całego sze
regu tych zbrodniarzy (L ą r i-  
nen Lewków, Simonow i in 
n i) i  wobec powyższego tw ie r
dzenie rządu fińskiego, jakoby 
nic nie w iedział o miejscu za
mieszkania wyżej wspomnia
nych zbrodniarzy wojennych — 
pozbawione je s t wszelkich pod
staw.

Rząd fiń s k i usiłow ał podwa
żyć oświadczenie rządu radziec 
kiego o wydaniu przez władze 
fińsk ie  fa łszyw ych dokumen
tów n iektórym  zbrodniarzom, 
lecz we własnej odpowiedzi sam 
zmuszony był przyznać, że „b y 
ło k ilk a  tak ich  wypadków 
przed podpisaniem porozumie
nia o zawieszeniu bron i i na
tychm iast po tym  fakc ie “ .

W  wykazie zbrodniarzy wo
jennych, rozesłanym do f iń 
skich organów po licy jnych 30 
czerwca 1947 r. wskazano, że 
w ielu przestępców „zna jdu jąc  
się w służbie s ił obronnych F in  
la nd ii lub ukryw a jąc się po za
w arciu zawieszenia bron i zmie
n iło  swe nazwiska“ , p rzy  czym 
„w ie le  fa łszywych dowodów toż 
samości w yk ry to  p rzy  porów
naniu z wykazem, zaw iera ją
cym zestawienie według dat 
urodzenia“ .

W szystkie te fa k ty  —  s tw ie r 
dza odpowiedź rządu radziec
kiego —  świadczą o tym , że 
rząd fiń s k i wbrew swym za
pewnieniom, że dąży do wyko
nywania wyn ika jących z tra k 
ta tu  pokojowego zobowiązań 
—  uchyla się od wykonywania 
swych zobowiązań, narusza 
tra k ta t pokojowy oraz układ o 
p rzy jaźn i, współpracy i wza
jem nej pomocy. Rząd radziecki 
oświadcza, że z uwagi na wy
żej wyszczególnione okoliczno
ści, odpowiedź rządu fińsk iego 
nie je s t zadowalająca.

523 spółdzie ln ie p rodukcy jne  
zarejestrowano do 1 marca b r.

Brygada majstra Urbańskiego z Fabryki Maszyn Żniwnych, odpowiadając na apel 
tow. Markiewki, podjęła wsp ólzawodnictwo długofalowe w produkcji żniwiarek

roto f/A.1

Ostatnie 2 miesiące były okresem nienotowanego dotąd 
wzrostu liczby spółdzielni produkcyjnych we wszystkich wo
jewództwach kraju. W  styczniu Centrala Rolnicza Spółdzielni 
zarejestrowała 104, a w lutym ■— 176 nowych spółdzielni. 
Liczba zarejestrowanych gospodarstw zespołowych w czasie 
od 1 stycznia do 1 marca br. wzrosła z 243 do 523, czyli wię
cej, niż dwukrotnie,

Z najw iększym  rozmachem 
rozw ija  się ruch spółdzielczości 
produkcyjne j w województw ie 
poznańskim, gdzie is tn ie je  obec 
nie 75 zarejestrowanych gospo
darstw  zespołowych, w  woj. 
w rocławskim , w k tó rym  zareje 
strowano 60 spółdzielni oraz w 
województwach: śląskim  l
szczecińskim, posiadających po 
58 zarejestrowanych spół
dzielni.

Gromady, które  wcześniej 
rozpoczęły prace organ izacyj
ne, zostały już  zarejestrowane 
jako spółdzielnie, ale duża licz 
ba spółdzielni, zawiązanych w 
ostatnich tygodniach, dopiero 
za ła tw ia form alności re jes tra 
cyjne. W woj. wrocławskim  
np. zarejestrowało się do 1 
marca 60, z ogólnej liczby 100, 
zorganizowanych tam  spóidziel 
ni. W woj. warszawskim przy
było w ciągu ostatniego miesią 
ca 20 spółdzielni, w woj. rze

szowskim —  22, w  w oj. gdań
skim —  13 oraz w  wojewódz
twach: lubelskim  i  o lsztyń
skim  —  po 11 nowozarejestro- 
wanych gospodarstw zespoło
wych.

*
Poniżej podajemy część m ie j 

scowo-ści, w których powstały 
spółdzielnie zarejestrowane w 
ciągu ostatnich 8 dni lutego.

W  woj. poznańskim w czasie 
od 20 do 28 lutego przybyło 7 
nowych spółdzielni p rodukcyj
nych. W Rolnicze Zespoły Spół 
dziełcze zorganizowali się chło 
pi w Piaskach — pow. Rawicz, 
w Napachaniach — pow. Mo
gilno, w Mostkach, pow. Świe
bodzin i w Jankowicach, pow. 
Poznań. Dwie spółdzielnie w y
twórcze zorganizowali chłopi 
wsi Bytynie , w pow. Szamotu 
ły  i wsi K o tliny , w pow. Jaro
cin.

W woj. wrocławskim  zareje

strowano w  tym  czasie 7 Rolni 
czych Zespołów Spółdzielczych, 
8 Rolniczych Spółdzielni W y
twórczych i  1 Zespół U praw y 
Ziemi. W edług s ta tu tu  RZS 
zorganizowali się chłopi g ro
mad: W ierzbica, Żachowice i 
W isznia M ała w pow. wrocław 
skim , W ilkow o i  Mieniec w 
pow. Trzebnica, Soln ik i W ie l
kie w pow. Oleśnica i  Kuczy- 
niew w pow. Gubin.

Rolnicze Spółdzielnie W y
twórcze powstały we wsiach: 
P ie lgrzym ów i  Rynowice w 
pow. Gubin, Janowice, Tacza- 
lin , Gądków, Biskupiec i  Racz- 
kowice w pow. Legnica oraz 
w gromadzie Rusko w pow. 
Świdnica. Jedyny Zespół U pra
wy Ziem i (typ  I )  zorganiizowa- 
li chłopi wsi Księgnice, w pow. 
trzebnickim .

W woj. śląskim  spośród 10 
nowych spółdzielni powstało 9 
Rolniczych Zespołów Spółdziel
czych. Zorganizowali je  chłopi 
wsi: Kolnice, Czarnolas, W ierz- 
bn ik i, W ojsław iec i  Przylesie 
Duże w pow. grodkowskim, 
Lasocice i P iątkowice w pow. 
nyskim  oraz wsi Duczowo i L i
gota. Rolniczą Spółdzielnię Wy 
twórczą s tw orzy li chłopi wsi 
Skrzypce, w pow. prudnickim .

Anty robotni czy terror po lic ji 
francuskiej

Robotnicy francuskiej fabryki samochodów Renault oglo. 
sili stra jk dla poparcia swych żądań przyznania miesię
cznego dodatku w wysokości 3 tysiące franków do chwi
li zawarcia nowej umowy zbiorowej. Strajkujący oku
powali fabrykę. Policja usunęła ich w brutalny sposób. 
Na zdjęciu, wejście do fabryki zablokowane przez oddzia

ły  polic ji
Foto Keystone

Warszawscy robotnicy walczą 
o tytuł najlepszego zespołu 

budowlanego
Ponad 100 warszawskich ro 

botników budowlanych uczest
niczy ju ż  we współzawodnic
tw ie o ty tu ł „Najlepszego Ze
społu Budowlanego“  w  kra ju . 
N ap ływ a ją  też dalsze zgłosze
nia.

Spośród na jbardz ie j znanych 
robotników  W arszawy, do no
wej fo rm y  współzawodnictwa 
p rzys tąp ił betoniarz Chwal
ba wraz z całym  swoim zespo
łem, znanym z doskonałych wy 
ników pracy, uzyskanych w le- 
cie ub. r. na budowie domu 
szybkościowego mokotowskiego 
osiedla W SM . Za przykładem  
Chwalby poszły g rupy m ura r
skie K ró laka  i  Bojanowicza. 
W szystkie te zespoły wraz z 
grupą cieśli rozpoczęły budo
wę bloku mieszkalnego na X 
ko lon ii Osiedla Mokotowskie

go. Budowa prowadzona będzie 
systemem czwórkowym  (m a j
ster, podm ajstrzy i  dwóch nie
w ykw alifikow anych pomocni
ków ). Zastosowane tu  zostaną 
wszelkie pom ysły rac jona liza
torskie , k tó re  przyczynią się 
do zwiększenia wydajności pra
cy i  uzyskania ja k  na jw ięk
szych oszczędności.

Na budowie osiedla M irów  
współzawodnictwo tego typu  
pod ją ł zespół m urarza W do- 
w iarskiego. Grupa ta, składa
jąca się z 6 dwójek m urarskich 
oraz 10 betoniarzy i  8 cieśli, 
buduje gmach szkolny, przezna 
czony dla dzieci robotników  
M irowa. Z początkiem przyszłe 
go roku szkolnego, a więc już  
za 5 miesięcy, budynek ten zo
stanie oddany do użytku .

Przekazanie dalszych uprawnień 
rządowi Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
B E R L IN  (P A P ). Przewodni

czący radzieckiej K om is ji Kon
tro li w  Niemczech —  generał 
Czujkow —  wystosował do pre 
miara rządu N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej Grotewo- 
hla lis t,  w  k tó rym  zawiadamia 
go o przekazaniu przez radziec 
ką Kom isję K o n tro li władzom 
niemieckim uprawnień w zakre 
sie re jes trac ji p a r t i i po litycz
nych i  organ izacji społecznych 
oraz w  zakresie licencjonowa. 
nia wydawnictw .

L is t  ten brzm i:

Do Pana Prem iera Rady M i
n is trów  N iem ieckie j Republiki 
Demokratycznej. Mam zaszczyt 
zakomunikować Panu, że ra 
dziecka Kom isja K o n tro li po
wzięła następujące uchwały:

1) przekazać m in isterstw u

spraw wewnętrznych N iem iec, 
k ie j Republik i Dem okratycznej 
wykonywanie fu n kc ji, w yn ika ją  
cych z rozkazu n r 2 szefa ra 
dzieckiej adm in is trac ji wojsko
wej w Niemczech z 10 czerwca 
1945 r . oraz z in s tru k c ji do te 
go rozkazu, k tó rych  kopie prze 
syłam y Panu. Sprawa dotyczy 
re jes trac ji p a r ti i po litycznych i  
organ izacji społecznych, ich 
działalności itd .;

2) przekazać U rzędow i In fo r  
[nacji N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej funkcje , w yn i
kające z rozkazu n r 95 szefa 
radzieckiej adm in is trac ji w o j
skowej w Niemczech z dnia 17 
kw ietn ia 1947 r. oraz z in s tru k  
c ji do tego rozkazu, w łączając 
w te funkcje  licencjonowanie 
wydawnictw , przydzie lanie pa
pieru itd .

Nowa potężna akcja 
włoskich robotników rolnych

RZYM  (P A P ). Tysiące robot 
ników rolnych z dalszych 20 
gm in K a lab rii, przyłączyło się 
do towarzyszy, k tó rzy  w ubie
głych dniach rozpoczęli akcję 
zajmowania ugorów.

W walce robotników  rolnych 
uczestniczą członkowie wszyst
kich ugrupowań politycznych i 
związkowych.

•A k c ja  ta ma zasięg znacznie 
szerszy niż wszystkie analogicz 
ne akcje dotychczasowe. Lud
ność okoliczna dopomaga ro ln i
kom. Kupcy dostarczają im na 
kredyt nasion potrzebnych do 
siewu i żywności.

W większych ośrodkach pro
w inc ji: Catanzaro, Reggio Ca- 
labria , Cosenza — robotnicy 
zorganizowali w ie lk ie demon

stracje na znak solidarności z 
żądaniami chłopów.

20 tysięcy ha ziemi zostało 
już zaoranych i obsianych 
przez robotników rolnych.

DZIŚ W NUMERZE:
W. S K U L S K A  — O rgan i

zacja podstawowa M in i
sterstwa G órn ictw a na 
słusznej drodze.

Inż. K O N S T A N T Y  D U  
M A N S K I — Zadania  
Z w ią zku  Samopomocy  
C hłopskiej w  wiosennej 
a kc ji s iew nej.

JE R E M I STA R E C  — So
jusz 700 m ilionów .

R O M A N  JU R Y S  -  Począ 
tek  w ie lk ie j drogi.

J A S Z C Z  — Z ło to  w  do li
nie.



TRYBUNA LUDU
Nr ea

Nowy poseł RP
przybył do Finlandii

H E L S IN K I (P A P ) —  No-
womianowany poseł RP w 
F in lan d ii Fe liks Petruczynik 
p rzyb y ł do Helsinek i został 
p rzy ję ty  przez m in is tra  spraw 
zagranicznych F in lan d ii £n - 
ckella.

28 lu tego poseł RP złożył 
lis ty  uw ierzyte ln ia jące prezy
dentowi P aasik iw i i  ob ją ł u- 
rzędowanie.

2 2 5  strajków
wT styczniu 

odbyło s'ę w USA
W ASZYN G TO N. (P A P ). — 

W edług danych urzędowych w 
styczniu roku bieżącego było w 
USA 225 s tra jków , k tó re  obję
ły  280.000 robotników.

Jakko lw iek nie ogłoszono sta 
ty s ty k i za lu ty , to jednak w ia 
domo, że w miesiącu tym  po
ważnie rozszerzył się s tra jk  
górników, obejmując około pól 
m iliona osób i wybuchło wiele 
innych s tra jków  m. in. w za
kładach Chryslera, w których 
od k ilk u  tygodn i s tra jku je  
135.0G0 robotników.

300.000 m e t a l o w c ó w  
s t r a j k u j e  we F r a n c j i

Policja na samochodach pancernych usuwa robotników z fabryk

Przyjęcie czołowych 
działaczy Sinkiangu 

do K P Chin
P E K IN  (P A P ). —  Agencja 

nowych Chin donosi, że w ice
przewodniczący rządu ludowe
go p ro w in c ji S inkiang, A z i- 
zow i k ilkunastu  innych w y
b itnych działaczy, reprezentu
jących różne narodowości tych 
p row inc ji, zostało p rzy ję tych 
do K P  Chin.

W  całej Francji trwa potężny ruch strajkowy. Policja usi
łuje sprowokować robotników. Jednocześnie z różnych miast 
nadchodzą wiadomości o manifestacjach ludności przeciwko 
de gauliistom i dalsze wiadomości o walce przeciwko wojnie 
w Vietnamie. Na wiecu w Bagneux wygłosił przemówienie 
Thorez, który dokonał przeglądu sytuacji wewnętrznej Francji 
i zagadnień międzynarodowych, przy czym podkreślił donio
słość walki o pokój.

G E N E W A . (P A P ). —  Jak 
donoszą z Paryża, liczba s tra j
kujących metalowców we Frań 
c ji osiągnęła już  300 tysięcy. 
K om ite t Porozumiewawczy me
talowców Paryża, w skład k tó 
rego wchodzą przedstaw iciele 
wszystkich organ izacji związko 
wych potęp ił postawę fab rykan  
tów odmawiających zadość
uczynienia postulatom  robo tn i

czym i  zaprotestował przeciw
ko nadużyciom po lic ji.

Do fa b ry k i autobusów Chaus 
son p rzyb y ł na samochodach 
pancernych oddział 300 uzbrojo 
nych po lic jantów . M ie li oni e- 
wakuować... sześciu robo tn i
ków. Polic ja usuwa również p i
k ie ty  stra jkowe z innych fa 
bryk.

W  30 dalszych przedsiębior-

stwach budowlanych robotnicy 
przerw ali pracę. V / okręgu pa
rysk im  s tra jku je  ponad 30.000 
robotników budowlanych. W  
głosowaniu pracowników me
tra  i autobusów paryskich przy 
gnia ta jąca większość 18.000 gło 
sów wypowiedziała się za s tra j 
kiem.

Fabryka Hutchinson i  wiele 
innych fa b ry k  chemicznych u- 
chw a liły  przystąpienie do s tra j
ku. Personel techniczny 
tea trów  państwowych rozpoczy 
na s tra jk  3 marca. Związek in 
żynierów i  techników w  CGT 
okręgu paryskiego ogłosił ko  ̂
m unikat, w  k tó rym  solidaryzu 
je się z robotnikam i.

Zdecydowana akcja robo tn i
ków zm usiła dyrekcje szeregu

A k tyw  hand lu  uspołecznionego 
wzmaga walkę ze spekulacją

Delegacje Kongresu O brońców  Pokoju 
w parlam entach W łoch  i  F ra n c ji

Ruch w obronie pokoju wzmaga się i potężnieje we wszystkich krajach

r  W l A D  O M  O Ś C l " '  

i/. Z.S.R.R.f
W S P A N IA Ł A  RO ZBUDO W A 

ZAFO RO ŻSTALU
I  KRZYW EG O  ROGU

W  latach powojennych, zn i
szczone całkow icie przez na
jeźdźców h itle row skich  w ie lk ie  
zakłady hutnicze Zaporożstal 
oraz pobliskie osiedla rob o tn i
cze, przekszta łc iły  się w w ie l
k ie  m iasto socjalistyczne.

W zdłuż szerokich ulic wzno
szą się nowe domy mieszkalne, 
budynki szkolne, szpitale, po
l ik lin ik i,  k luby i  kina. P rzy za
kładach is tn ie je  in s ty tu t nauko 
•wy, w  k tó rym  kszta łcą się ro 
bo tn icy  Zaporożstalu. W  roku 
ub. około 4.000 hu tn ików  ukoń
czyło zakładową szkołę tech
niczną.

Zm ieniło się również oblicze 
drugiego w ielkiego ośrodka 
przemysłowego na U kra in ie  — 
Zagłębia Krzyworożskiego. W  
K rzyw ym  Rogu odbudowano 
kopalnie i zakłady przem ysło
we, zbudowano nowe osiedla ro 
botnicze. W  okresie powojen
nym  oddano do użytku  ponad 
500.000 m sześć, powierzchni 
m ieszkalnej.

123 W YŻSZYCH U C Z E L N I 
W  U Z B E K IS T A N IE

"W Akadem ii Nauk ZSRR od 
by ło  się uroczyste wręczenie 
dyplomów honorowych Rady 
N ajw yższe j Uzbeckiej SRR gru 
pie uczonych radzieckich, od
znaczonych w związku z 25-le- 
ciem is tn ien ia Republik i Uzbec- 
k ie j.

Podczas uroczystości głos za 
bcał prezydent Akadem ii Nauk 
ZSRR —  W aw iłow , k tó ry  pod
k re ś lił,  że w  republikach środ
kowo - azja tyck ich  odbyła się 
w  okresie w ładzy radzieckie j 
prawdziwa rew olucja k u ltu ra l
na. I  tak  np. w  Uzbekistanie 
znajduje się obecnie 128 w yż
szych uczelni i in s ty tu tó w  tech
nicznych oraz ponad 70 in s ty 
tu tó w  naukowo - badawczych.

D o k o ń c z e n ie  ż e  s t r .  1

propozycji Kongresu narodowi 
fi-ancuskiemu za pośrednic
twem  Zgromadzenia N aro
dowego. Następnie A . K o r- 
n ie jczuk w yg łos ił k ró tk ie  
przemówienie, w k tó rym  
prosił o przekazanie propozycji 
Kongresu Zgromadzeniu N a 
rodowemu i podkreślił, żp re- 
prezentu i. dążenia m ilionów  
zwolenników Pokoju w ZSRR, 
żywiących niezłomną wolę w al 
ki o tr iu m f pokoju na całym 
świecie, o pokojową w spó łp ra
cę i porozumienie m iędzy pań
stwam i, narodam i i ludam i.

Przewodniczący Zgromadze
nia  Narodowego H e rr io t o- 
świadczył, że przedłoży p ro 
pozycję Zgromadzeniu N aro . 
dowemu i  K om is ji Spraw 
Zagr. Zgromadzenia.

U S A
N E W  Y O R K  (P A P ). Ponad

100 w yb itnych przedstaw icie li 
amerykańskiego św iata nauko
wego i  ku ltu ra lnego zwróciło 
się do Departam entu Stanu z 
prośbą o udzielenie w iz wjazdo 
wych członkom „delegacji po
ko ju “ . W  U S A  utworzono spe
c ja lny  K om ite t dla pow itan ia  
te j delegacji.

A lban ia

T IR A N A  (P A P ). 5 marca 
rozpoczyna się w  T iran ie  A l
bański Kongres Narodowy O- 
brońców Pokoju.

F in land ia

H E L S IN K I (P A P ). Ruch po 
ko ju  w  F in la n d ii stale rozsze
rza g-ię. Robotnicy budo w lan i w 
Helsinkach uchw a lili rezolucję, 
w k tó re j domagają się, aby cen 
tra ta  fińsk ich  zw. zawodowych 
zgłosiła  akces do ogólnokra jo
wej o rgan izacji obrońców po
koju.

Dania

K O P E N H A G A  (P A P ). —  W 
Kopenhadze odbyła się w ielka 
demonstracja bezrobotnych pod 
hasłam i: „precz z m ilita ry z a 
cją“  i „p racy  i chleba“. Delega 
c ja  m anifestantów  udała się do 
poszczególnych członków rzą 
du, aby przekazać im  postu la ty 
bezrobotnych duńskich, nie ro 
s ia ła  jednak p rzy ję ta  przez 
żadnego z nich. Przewodniczą
cy K P  D an ii A xe l Larsen oś
w iadczył delegacji, że K P  Da
n ii poda ich postu la ty  do w ia
domości parlam entu i  dołoży

wszelkich w ys iłków  dla ich rea 
lizac ji.

Norwegia

OSLO (P A P ). Sekcja norwes 
ka M iędzynarodowej L ig i K o
biet, wystosowała pisma do se
kre tarza generalnego ONZ i  do 
rządu norweskiego, w  których 
wyraża zaniepokojenie trw a ją 
cym w  kra jach  im peria lis tycz
nych wyścigiem  zbrojeń i  do
maga się poparcia wniosków 
praktycznych, zm ierzających 
do lik w id a c ji tego stanu rze
czy.

Szwajcaria

BERN (P A P ). Rząd szwaj
carski zakazał o fic ja ln ie  k ilk u  
w yb itnym  działaczom postępo
wym wygłaszania w  Szwajca
r i i  odczytów, poświęconych wal

ce o pokój. Pomimo to ruch w
obronie pokoju szerzy się w  ca
łym  k ra ju . Wiece w  te j spra
wie odbyły się w  Genewie, Lo
zannie i  Bernie.

A us tria

W IE D E Ń  (P A P ). W  wielu 
przedsiębiorstwach w  A u s tr ii 
utworzono K om ite ty  Obrońców 
Pokoju. W  całym  k ra ju  odby
wają się masowe wiece, poświę 
cone walce o pokój.

Iz rae l
T E L -A V IV  (P A P ). 11 marca 

rozpoczyna się I  ogólnokra jo
wa konferencja obrońców po
koju w  państw ie Izrael. Ogólno 
kra jow y K om ite t Obrony Poko 
ju opublikował odezwę, w  k tó 
re j wzywa do wzmożenia w a lk i 
o pokój.

Obrońcy Pokoju protestują 
przeciw skandalicznemu postąpowaniu 

władz holenderskich
G E N E W A  (P A P ). —- Jak 

donoszą z Paryża S ta ły  K om i
tet Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju og łos ił kom u
nikat, w  k tó rym  stw ierdza, źe 
międzynarodowa delegacja 
Stałego K om ite tu , k tó ra  uda
ła się do Holandii, została po
traktow ana w  niesłychany spo 
sób. W ładze holenderskie od
m ów iły  w izy wjazdowej dwóm 
członkom delegacji, a czterej 
inn i zosta li w Hadze areszto
wani, prze trzym ani 7 godzin 
przez po lic ję w kom isariacie i 
wydaleni poza granice k ra ju . 
Wśród tych czterech członków 
delegacji zna jdow ali się depu-

towany w ioski, deputowany 
francuski, znana pisarka duń
ska i  obywatel Luxem burga, 
sekretarz Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. G órn i
ków. S ta ły  K om ite t św iatow e
go Kongresu Obrońców Poko
ju  zaprotestow ał wobec p a r
lam entu i  rządu holenderskiego 
przeciwko obeldze jaka spot
kała delegację i  wezwał m i
n is trów  spraw zagranicznych 
F ranc ji, W łoch, D an ii i  Luxem 
burga o in terwencję w związ
ku ż niedopuszczalnym tra k to 
waniem obyw a te li w ym ien io
nych państw.

fab ryk  do ustępstw. W  okręgu 
paryskim  40 fab rykan tów  u 
dzieliło już  robotnikom  dodat
ku 3.000 franków .

Manifestacje przeciw 
de Gaulłe‘owi

Mieszkańcy miejscowości Ca- 
staner i  M erc illa  zorganizowali 
w ie lką m anifestację protestacyj 
ną wobec przyjazdu de Gaul- 
le‘a. 1.000 po lic jan tów  i żołnie
rzy gw ard ii ruchomej bezsku
tecznie usiłow ało rozproszyć 
m anifestantów.

M arynarze dwóch statków 
francuskie j f lo ty  rzecznej w 
Vietnam ie o-dmówili pełnienia 
służby i  opuścili s ta tk i, które 
pozostawione bez załogi wpa
dły na ska ły  i  zatonęły. Rów
nież 100 członków gw ard ii ru 
chomej zmuszonych do wyjazdu 
do V ie tnam u odmówiło pe łn ie
nia służby. Zostali oni osadze
ni w  obozie koncentracyjnym  i 
zmasakrowani przez grupę u- 
zbrojonych oficerów francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego.

CGT ogłosiła kom unikat, w 
k tó rym  w ita  z zadowoleniem 
zasięg akc ji s tra jkow e j, potępia 
prowokację p o lic ji i  rządu.

CGT przesyła C entra lnej Ra 
dzie Radzieckich Zw iązków Za
wodowych najserdeczniejsze 
gra tu lac je  w  związku z nową 
obniżką cen w ZSRR.

Przemówienie Thoreza
W ygłaszając przemówienie 

na wiecu w Bagneux, Thorez 
s tw ie rdz ił m. in., że rząd od
powiada gw a łtam i na akcję 
zwolenników pokoju, na akcję 
s tra jku jących, k tó rzy  walczą o 
chleb i  burzą się przeciwko 
groźbie faszystowskiego zama
chu stanu.

Thorez napiętnował skanda
liczną aferę Reversa - Masta 
„K o ła  rządzące łudzą się  ̂
powiedział Thorez —  myśląc, 
że zdołają zahamować rozmach 
ruchu ludowego i  s ił postępu. 
Kończą się czasy eksploatacji 
kap ita lis tycznej i  im p e ria li
stycznego panowania nad luda
mi ko lon ia lnym i. W yb iła  godzi
na socjalizm u“ . , _

Thorez podkreś lił doniosłość 
zniżki cen w  ZSRR i  rew a lo ry 
zacji rub la  j  s tw ie rdz ił, iż  jest 
to wspania ły p rzyk ład  stałego 
podnoszenia się stopy życiowej 
w  ZSRR. Potęga obozu socja
lizm u —  zakończył Thorez 
przyczynia się skutecznie do 
obrony pokoju.

Spekulacja, która w ostatnim czasie przybrała formę zorga
nizowanego przez aspołeczne elementy przechwytywania 
w handlu uspołecznionym niektórych artykułów przemysło
wych, a szczególnie tekstyliów, spotkała się ze zdecydowanym 
przeciwdziałaniem nie tylko organów specjalnie w tym celu 
powołanych, ale również całego aparatu handlu uspołecznio

nego.
W  W arszaw ie odbyła się w 

dniu 1 bm. narada aktywu 
handlu uspołecznionego s to li
cy i woj. warszawskiego, w 
której' w z ią ł udzia ł m in is ter 
Handlu W ewnętrznego tow. dr 
D ie trich . Narada przyczyn iła  
się do pogłębienia znajomości 
metod działania spekulantów 
oraz opracowania form  w a lk i 
z tą  zorganizowaną akcją wro 
ga klasowego.

Zarówno w referacie tow. 
m in is tra  D ie tricha , ja k  i  w 
wystąpieniach poszczególnych 
uczestników narady, podkreś
lano, że fo rm y  spekulacji sta
le się zm ieniają.

Z m ien ił się jednak zdecydo
wanie stosunek s ił na rynku  
na korzyść sektora uspołecz
nionego i dlatego spekulanci 
nie są dziś w stanie poderwać 
równowagi rynkow ej i dyk to 
wać cen.

W szystkie dotychczasowe 
prze jawy spekulacji, k tó ra  w 
ciągu ub. roku koncentrowała

się na odcinku a rtyku łó w  ro l
niczych i  spożywczych —  zo
sta ły  zwycięsko rozbite. Po
szukując. nowych możliwości, 
spekulant uderzył obecnie w 
a rty k u ły  włókiennicze.

Tow. m in. D ie trich  zw rócił 
uwagę na to, że elementy spe 
kulacyjne w yko rzystu ją  z jaw i 
sko stałego, szybkiego wzrostu 
s iły  nabyw czej' naszej klasy 
robotniczej.

Do przeprowadzenia gene
ralnego kontruderzenia prze
ciwko spekulacji mam y obec
nie tym  lepsze w arunk i, że dy 
sponujemy silnym  zapleczem 
gospodarczym. Wysokość do
staw a rtyku łów  przem ysło
wych na rynek wewnętrzny 
wzrasta w  m arcu w  porówna
niu z przeciętnym  miesiącem 
ub. r. o 30 proc., przewyższa
jąc znacznie poziom zaopatrzę 
nia w lu ty m  br. a nawet re 
kordowy pod tym  względem 
miesiąc grudzień 1949 r.

Omawiając następnie po» 
szczególne fo rm y  spekulacji 
teks ty liam i, m in is te r Handlu 
Wewnętrznego w ym ien ił m. in. 
tzw. konfekcjonerstwo, k tó re  
polega na tym , że tow ary w y
kupywane w detalicznym  han
dlu uspołecznionym dostają 
się na rynek dopiero po ich 
przerobieniu na konfekcję. Tą 
drogą przecieka ok. 20 do 30 
proc. ogólnej masy towarów  
wełnianych i  bawełnianych, a 
cena poszczególnych a rty k u 
łów  wzrasta n ie jednokrotn ie 
2 i  3 razy. K on tro la  wykazu
je, że na rynku  działa ok. 8 
tys. tego rodzaju spekulantów 
— stw ie rdz ił tow . D ie trich .

W  dyskusji poddano ana li
zie różne fo rm y  działalności 
spekulacyjnej, ujawniane stop 
niowo, w  m iarę postępów ak
c ji an ty spekulacyjnej.

K ilk u  mówców naw iązywa
ło do stw ierdzonych fa k tó w  
współpracy ze spekulantam i 
ze strony zdemoralizowanych 
jednostek spośród pracow ni
ków handlu uspołecznionego.

Podobne narady aktyw u 
handlowego odbyły się w  Ło
dzi, Szczecinie, Gdańsku i  L u 
blin ie.

„Zorgan izow aliśm y w Polsce 
o lb rzym i fro n t p o ko ju 66

Listy kobiet polskich do towarzyszek w ZSRR, Bułgarii i Grecji
Z  okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet robotnice oraz

chłopki mało i średniorolne w Polsce, wysłały do kobiet za 
granicę listy, w których wyrażają swą solidarność ze świato
wym obozem pokoju i postępu oraz nieugiętą wolę walki 
i pracy dla wzmożenia jego sil.

W  liście kob ie t śląskich, 
przesłanym do A nty faszystow 
skiego K om ite tu  Kobiet Ra
dzieckich czytam y m. in .: 

„W zoru jąc się na Was zor
ganizowaliśm y w  naszym k ra 
ju  o lbrzym i f ro n t pokoju, skie
rowany przeciwko anglo-ame- 
rykańskim  podżegaczom do no
wej wo jny.

Zapewniamy Was o naszej 
najgłębszej wdzięczności dla 
Waszych narodów, dla boha
te rsk ie j A rm ii Radzieckiej i

je j genialnego Wodza Genera
lissimusa S talina za wolność 
naszego k ra ju , w  k tó rym  ko
rzystam y z równych z męż
czyznami p raw  oraz mamy 
możność wszechstronnej p ra 
cy dla jego dobra“ .

*
W  liście skierowanym do de. 

m okratek bu łgarsk ich  pracow 
niczki Państwowego Zarządu 
Wodnego w  Puławach^ zasy
ła ją  serdeczne pozdrowienia i 
życzenia owocnej pracy na

Pod opieką okrętów USA 
monarchofaszyści urządzają 
farsę „wyborów44 w Grecji

B U K A R E S ZT. (P A P ). —
Rozgłośnia W olnej G recji zo
brazowała w arunk i, w  jak ich
odbędą się dnia 5 marca tzw. 
wybory, zorganizowane przez 
reżim faszystowski.

Będzie to drugie gorsze jesz
cze wydanie sfałszowanych wy 
borów z dnia 31 marca 1945 r. 
Zachowano w mocy ówczesne 
lis ty  wyborcze, m imo iż fa k t 
ich sfałszowania został po
tw ierdzony nawet przez reak
cy jnych przywódców po litycz
nych. Tegoroczna komedia w y
borcza odbędzie się w  w arun
kach wzmożonego te rro ru . W'

wyborach nie będą m og ły  wziąć 
udzia łu pa rtie  prawdziw ie de
mokratyczne, tak ie  ja k  Grecka 
P a rtia  Kom unistyczna, pa rtia  
agrarna, pa rtia  demokratycz- 
no - radykalna i  inne,_ ponie
waż na rozkaz im peria lis tów  
amerykańsko - angielskich po
stawiono je  poza prawem.

Znamienne jest, że w łaśnie 
przed wyboram i na wody te ry 
toria lne greckie zaw inęły 4 o- 
k rę ty  m a ryn a rk i wojennej 
USA, a  w  na jb liższym  czasie 
zapowiadana jes t „w iz y ta  k u r 
tuazyjna“  k ilkuna s tu  innych 
okrętów  amerykańskich.

Robotnicy fińscy 
przeciw bezprawnemu 

wyrokowi na
antyfaszystów z Kemi

H E L S IN K I (P A P ). —  Na 
terenie całej F in la n d ii odby
wają się wiece robotników, 
k tó rzy  pro testu ją  kategorycz
nie przeciwko bezprawnemu 
wyrokow i na robotn ików  z K e
mi. Robotnicy podkreślają 
jednomyślnie, że w yrok ten 
jest jaw nym  pogwałceniem e- 
lem entarnych praw  demokra
tycznych, zagwarantowanych 
przez konstytucję  i  że skiero
wany je s t nie ty lko  przeciwko 
robotnikom  Kem i, lecz prze
ciwko masom pracującym  ca
łego k ra ju . Robotnicy doma
gają się kategorycznie uchylę- 

1 nia tego wyroku.

^  P i s m o
U  tru )a ły  pokój; t
0 demokrack  ludotOą!

dem askuje podżegaczy wojennych
1 służy sprawie pokoju

drodze rozw oju  ku lepszej i 
jaśniejszej przyszłości ich na
rodu i  ludzkości.

*
K ob ie ty  pow. bielskiego p i- 

szą do dem okratek greckich 
m. in .:

„W  im ien iu  10.000 członkiń 
L ig i K ob ie t naszego ośrodka 
przemysłowego, przesyłam y 
Wam serdeczne, siostrzane po
zdrowienia i  życzym y ja k  na j
szybszego zwycięstwa nad fa 
szyzmem i  jego mocodawcami 
im peria lis tycznym i —  dla dob
ra ludu pracującego G recji i 
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego“ .

Z pobytu delegacji 
radzieckiej vt Warszawie

Jaik już podawaliśm y, w 
dniu 1 bm. zatrzym ała  się na 
jeden dzień w  W arszaw ie w 
drodze powrotnej z Budapesztu 
część delegacji radzieckie j, któ  
ra bra ła udzia ł w  uroczystoś
ciach Miesiąca Pogłębiania 
P rzy jaźn i W ęgiersko-Radziec
k ie j.

Goście radzieccy zw iedzili 
Muzeum Narodowe, W ilanów 
oraz pracownie konserw ator
skie przy  Naczelnej D yrekc ji 
Muzeów, gdzie obe jrze li m. in. 
„G runw ald“  M a te jk i.

Kom pozytor Now ikow  odwie 
diził zespół a rtys tyczny Domu 
W ojska Polskiego. A rty s ta  o-

fia ro w a ł zespołowi n u ty  swych 
pieśni.

*
W  dniu 1 m arca .b r., odbyły 

się w  klub ie  TPPR spotkania 
bawiących przejazdem w  W a r
szawie dyrekto ra  G ale rii T re- 
tiakow skie j A . Zamoszkina i 
wybitnego kom pozytora A. No- 
w ikową z przedstaw icie lam i 
polskiego św iata artystycznego.

Zebrania odbyły  się w  ser
decznej atmosferze i  przyczyn i 
ły  się w  dużym stopniu do 
wzbogacenia doświadczeń i  wie 
dzy naszych a rtys tów  o życiu 
ku ltu ra lnym  w  Zw iązku Ra
dzieckim.

Trzecia rocznica 
Domu Kultury  

Radzieckiej 
w Berlinie

B E R L IN  (P A P ). —  W  obec
ności prezydenta N iem ieckie j 
R epublik i Dem okratycznej, 
W ihelm a Piecka, członków 
rządu i  przedstaw icie li życia 
politycznego, społecznego i  
ku ltu ra lnego, odbyła się w 
Berlin ie  uroczysta akademia w 
związku z trzecią  rocznicą 
istn ien ia w  B erlin ie  Domu K u l
tu ry  Radzieckiej.

Terror sądowy 
w państwie Izrael
T E L -A V IV  (P A P ). W  N a .

zarecie rozpoczął się przed 
Trybunałem  W ojskowym  pro
ces 5 A rabów , aresztowanych 
w czasie rozpraszania przez 
policję dem onstracji bezrobot
nych. W śród oskarżonych znaj. 
duje się sekretarz kom ite tu  ro. 
botników arabskich Dżardżura.

Oskarżenie opiera się na po. 
chodzącej z czasów m andatu 
angielskiego ustawie o stanie 
w yjątkow ym .

B udow nictw o socja lizm u w CSR 
g łów nym  zadaniem K P  Czechosłowacji

Przemówienie tow. Klementa Gottwalda 
na plenum KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji

PRAGA (PAP). — Jak już donosiliśmy, w dniach 24—26 
liiiego br. odbyło się plenum KC Komunistycznej Partii Cze
chosłow acji. Obszerne przemówienia, poświęcone analizie sy
tuacji międzynarodowej i wyników pracy KP Czechosłowacji 
od lutego 1945 r. aż do chwili obecnej oraz kolejnym zadaniom 
Partii — wygłosił przewodniczący Partii — tow, Klement 
Gottwald,

Tow. G ottw ald om ówił osią
gnięcia P a r t ii Kom unistycznej 
i Czechosłowackiej Republiki 
Ludowej w  okresie od h istorycz 
nych wydarzeń w  lu ty m  1948 
r „  stw ierdzając, że im peria liś 
ci zachodni, k tó rzy  n ienaw idzi
l i  R epublik i Czechosłowackiej 
cd zarania wyzwolenia Czecho
słowacji —- od m aja 1945 r. 
w zm ogli jeszcze swą dz ia ła l
ność antyczechosłewacką po lu 
tym  1943 r., k tó ry  przyn iósł 
rozgrom ienie rodzim ej reakcji 
w Czechosłowacji.

Tow. G ottw ald wskazał, że 
im peria liśc i zachodni nie ogra
n icza ją  się do rzucania osz
czerstw przeciwko Czechosło
w ackie j Republice Ludowej, 
lecz prowadzą również walkę 
przez stosowanie dyskrym ina
c ji ekonomicznej i  handlowej, 
a co najważniejsze —  przez 
w ysyłan ie  do Czechosłowacji 
szpiegów, dywersantów, te rro 
rys tów  oraz morderców'.

Taka sama jest po lityka  re 
akc ji im peria lis tyczne j w sto
sunku do ZSRR i wszystkich 
k ra jó w  dem okracji ludowej, ta 
k im i sam ym i oszczerstwami 
obrzuca również reakcja wszy
stk ie  s iły  postępu w kra jach  k r 
p i balistyczny ch.

Są to prze jaw y w a lk i, k tó ra  
toczy się na całym  świecie mię 
dzy s iłam i reakc ji i  s iłam i po
stępu, m iędzy s iłam i w o jny a 
s iłam i pokoju.

Do rodziny k ra jów  demokra
c ji ludowej dołączył się osta t
nio ta k i olbrzym , ja k im  są Chi 
ny Ludowo - Demokratyczne.

Po omówieniu ruchu narodo
wo - wyzwoleńczego narodów 
kolon ialnych i półkolonia lnych, 
tow. G ottw ald podkreślił, że za 
ogrom ny sukces światowego o- 
bozu nokoki uważać neleżv po
wstanie N iem ieckie j Republi
k i Dem okratycznej. Czesi \ 
Słowacy dobrze sobie uś
w iadam ia ją, co znaczy są
siedztwo z N iem cam i i  dlatego 
tak  wysoko cenią ogromną za
sługę tych, dzięki k tó rym  po
w stała N iem iecka Republika 
Demokratyczna.

Klika Tito agenturą 
gestapo i imperialistów
O grom nym  sukcesem ruchu 

pokoju —  powiedział tow. Got
tw a ld  —  jest zdemaskowanie 
im peria lis tycznej agentury t i-  
towskie j. _ , .

Po omówieniu procesów R a j
ka i  Kostowa, tow . Gottwald 
stw ie rdz ił, że rząd czeski po

siada dowody, że równiez_ w 
stosunku do Czechosłowacji^ t i-  
towcy przedsiębrali analogicz
ne usiłowania, ja k  w  stosunku 
do W ęgier i B u łg a rii.

Omawiając przyczyny zdrady 
k l ik i T ito  tow. G ottw ald stw ier 
dził, że całe niem al otoczenie 
T ito  i  ca ły szereg k ie row n i
czych osobistości rządu jugo 
słowiańskiego należał w  swoim 
czasie do p ła tnych agentów po
licy jnych , o czym w iedzieli im 
peria liśc i angielscy i  amerykań 
scy. Gdy titow cy  ci doszli do 
w ładzy, anglo - amerykańscy 
im peria liśc i w ykorzysta li^ tę o- 
koliczność, oświadczając im , że 
muszą służyć im peria lis tom , bo 
inaczej zostaną zdemaskowani, 
jako starzy agenci p o lic ji b 
kró la  Jugosław ii —  A leksan
dra, jako agenci gestapo lub 
ustaszowców.

Drugą przyczyną, k tó ra  ści
śle łączy się z pierwszą —  b y ł 
brak k ry ty k i i  sam okry tyk i o- 
raz dem okracji wewnątrz-par- 
ty jn e j w  Kom unistycznej P ar
t i i  Jugosław ii. Przez d ług i 
czas, gdy titow cy  b y li już  daw
no u w ładzy —  Kom unistyczna 
P a rtia  Jugosław ii przebywała 
w iaściw ie nadal w  stanie n iele
ga lnym , nie przeprowadzano 
k ry ty k i i  sam okry tyk i, nie 
przeprowadzano dyskusji, przy 
wódcy nie sk łada li sprawozdań. 
B y ła  to pa rtia  typu m ilita ry s - 
tyczno - policyjnego.
‘ Gdyby w p a r t i i te j is tn ia ła  

k ry ty k a , sam okrytyka i demo
kracja  wewnątrz - pa rty jna  
zdradzieckie elementy by łyby 
za wczasu zdemaskowane. By

ly  sygnały, wskazujące na is t 
nienie obcych elementów, ale 
w Kom unistycznej P a r t ii Jugo
s ław ii nie znalazł się n ik t, k tó 
ry  by je zdemaskował. Każdy, 
k to  z łask i T ito  lub z łask i im 
pe ria lis tów  anglo - am erykań
skich zajm ował wysokie sta
nowisko —  staw a ł się osobą 
n ie tyka lną, a k ie row n ictw a KP 
Jugosław ii stanow iło swoiste 
towarzystw o wzajem nej poręki, 
złączone w ięzią wspólnych zbro 
dni.

P rzyk ład  Jugosław ii dowodzi, 
że sprawa k ry ty k i i sam okryty 
k i nie jes t ty lk o  sprawą fo r 
malną, że je j b rak ma ta k  zgu
bne skutk i, że wreszcie pa rtia  
i  państwo mogą wpaść w  ręce 
wyraźnych zdrajców i  wrogów.

Po podkreśleniu, że mimo 
szalejącego w Jugosław ii te r
roru , tw orzą się tam  praw dzi
wie bolszewickie kadry_ p a r ty j
ne, co wcześniej lub później do
prowadzi do krachu k lik i T ito  
— tow. G ottwald powiedział: 
w kra jach dem okracji ludowej 
agentura kB k i titow sk ie j była 
już w znacznej mierze zdema
skowana lub p rzyna jm n ie j u- 
jawnione zostało je j p raw dzi
we oblicze i  dzięki temu u ła 
tw ione zostało je j dalsze zde
maskowanie. Teraz już  wiemy, 
z k im  mam y do czynienia w 
Belgradzie. Runął plan, stosow 
nie do którego titow cy  m ie li 
przeciągnąć szereg k ra jów  de
m okrac ji ludowej na stronę im 
peria lizm u. Jest to ogromny 
sukces ruchu pokoju.

Naród czechosłowacki może 
spokojnie kontynuować budow
nictwo socjalizmu w  swym kra 
ju . W ojna, rozpętana przez ja 
k iko lw iek k ra j kap ita lis tyczny 
przeciwko ZSRR i k ra jom  de
m okracji ludowej byłaby dla a- 
gresora tak im  ryzykiem , k tó ry  
rów na łby się samobójstwu. 
Walce o pokój pomagamy prze 
de wszystk im  w  ten sposób, że

budujem y w  naszym k ra ju  so
c ja lizm  i  demaskujemy w  na
szym k ra ju  tych wszystkich, 
k tó rzy  pomagają podżegaczom 
wojennym .

Sukcesy gospodarki 
Czechosłowacji

Przechodząc do d rug ie j czę
ści swego re fe ra tu , tow. G ott
wald wskazał, że IX  Zjazd 
P a rtii nakreś lił generalną lin ię  
P a rt ii w  dziedzinie budownic
twa socjalizm u w Czechosło
wacji, i  że zadania te zostały 
skonkretyzowane w  znanych 
10 punktach. P ierwszy z tych 
punktów  dotyczył wykonania 
planu 5-letniego we wszyst
kich gałęziach gospodarki na
rodowej. P lan ten jes t pomyśl
nie wykonywany. Produkcja 
przemysłowa w roku 1949 
wzrosła w porównaniu z ro 
kiem 1948 o 27,9 proc. P roduk
cja czechosłowacka przekro
czyła już  znacznie poziom 
przedwojenny. W zrosła rów 
nież znacznie wydajność p ra
cy. Jeśli przy jąć wydajność 
pracy w roku 1937 za 100 
to w roku 1947 wskaźnik w y
nosił 89, natom iast w 1949 r. 
— 103,2.

Tow. G ottw ald wskazał rów 
nież, że obok sukcesów is tn ie 
ją też poważne niedociągnię
cia —  w styczniu 1950 r. plan 
nie został wykonany.

Po om ówieniu zagadnień 
współzawodnictwa socjalistycz
nego i p o lity k i plac, tow. G ott
wald stw ie rdz ił, że rea lizowa
ne jest również wskazanie IX  
Z jazdu P a rt ii,  dotyczące re 
konstrukc ji przemysłu w kie
runku położenia nacisku na 
rozwój przem ysłu ciężkiego. 
Przede wszystkim  —  powie
dział G ottw ald —  powinniśm y 
rozw ijać przem ysł ciężki.

Tow. G ottwald wspomniał 
również o osiągnięciach p a rtii

w dziedzinie zaopatrywania 
ludności w  a rty k u ły  spożywcze 
i tow ary  przemysłowe, s tw ie r
dzając, że w w yn iku  pom yśl
nego wykonywania planów, 
rząd czechosłowacki może dą
żyć do stopniowej lik w id a c ji 
systemu kartkow ego, k tó ry  
stanowi następstwo wojny.

Trzeci punkt, sprecyzowany 
na IX  Zjeździe Kom unistycznej 
P a rti Czechosłowacji —  doty
czył rozszerzenia i umocnienia 
sektora społecznego w gospo
darce narodowej i rea lizow a
nia p o lity k i ograniczania i w y 
pierania elementów k a p ita li
stycznych. W  przemyśle sek
to r socjalistyczny wynosi dzi
sia j 98 proc., gdy kap ita lis tycz 
ny —  2 proc.. W  rzemiośle 
sektor socjalistyczny stanowi 
14,3 proc., kap ita lis tyczny 58,8 
proc., resztę stanowią samo
dzieln i drobni rzem ieś ln ik ’. W 
transporcie sektor socja listycz
ny wynosi 95,5 proc., a resztę 
stanowią w łaściciele mn 
szych środków przewozowy^

Najw iększe sukcesy w dzie
dzinie wypierania elementów 
k «Balistycznych osiągnięto w 
h ln d lu . H u rtow y handel we
wnętrzny oraz handel zagra
niczny są znacjonalizowane w 
100 proc. Jeżeli chodzi o we
wnętrzny handel detaliczny, 
to na terenach czeskich sek
to ”  socjalistyczny wynosi 66,5 
proc., kap ita lis tyczny 17,9 proc., 
resztę stanowią drobni kupcy.

U chw ały IX  Zjazdu Kom u
nistycznej P a r t ii Czechosło
wacji w dziedzinie rozszerza
nia. sektora socjalistycznego i 
wypierania elementów kap ita 
listycznych zachowują swą 
moc i wagę i będą nadal rea
lizowane.

Plany przebudowy wsi
Następnie tow. Gottwald o- 

m ów ił punkt czw arty, do ty
czący rekons trukc ji gospodar-

l i f i j-
ycii-

k i ro lne j oraz izo lac ji bogaczy 
w iejskich. G ottw ald s tw ie rdz ił, 
że pa rtia  w yb ra ła  form ę jed^ 
no litych  spółdzielń rolniczych 
w miejsce istn ie jących po
przednio spółdzielń, k tó re  czę
sto by ły  pseudo spółdzielnia
mi, względnie ograniczały się 
do nader wąskich zadań.

Mówca s tw ie rdz ił, że nacisk 
reakcji i  je j a tak przeciwko 
idei utworzenia jednolitych 
spółdzielń ro ln iczych został 
odparty. N ie oznacza to w  żad 
nym wypadku —  powiedział 
G ottwald —  że wszystko pó j
dzie ja k  po maśle. Oznacza to, 
że dla średniorolnego cnłopa, 
k tó ry  nie jest wrogo nastawio 
ny w  stosunku do ustro ju  lu 
dowo - demokratycznego, —  
jedno lita  spółdzielnia rolnicza 
przestała być straszakiem.

W  dalszym ciągu tow. G ott
wald oświadczył, że spółdziel
nie rolnicze nie będą tworzone 
w pośpiechu, że pa rtia  dążyć 
będzie do takiego k ie row nic
twa już  założonymi spółdziel
n iam i, aby b y ły  one praw dzi
w ie  wzorowe. Należy osiągnąć 
to, aby już  utworzone spół
dzielnie w pierwszym  rzędzie 
zorganizowały wspólną uprą 
wę ro li. Trzeba przyzwyczaić 
chłopów do wspólnej upraw y 
ro li, do wspólnego przeprowa
dzania robót w  polu. Zagad
nienie podziału dochodów, o r
ganizacji pracy —  są to za
gadnienia, k tó re  rozstrzygać 
należy w oparciu o konkretne 
w arunki i stopień dojrzałości 
te j lub innej spółdzielni.

Wyższa hierarchia 
kościelna — legalnym 
schroniskiem reakcji
Następnie tow. Gottwald 

przeszedł do omówienia zagad 
nienia umocnienia państwa 
ludowo - demokratycznego, 
działalności odrodzonego Fron 
tu  N arodow ego,. do problemu

tworzenia kad r nowej in te li
gencji itd .

Mówca podkreślił, że osiąg
nięto już  poważne usprawnie
nie pracy aparatu państwo
wego, jakko lw iek  is tn ie ją  w 
te j dziedzinie jeszcze pewne 
niedociągnięcia. F ro n t N aro
dowy, k tó ry  stanowi po litycz
ny wyraz bloku ludzi pracy 
m iast i wsi —  będzie i nadal 
wykonywał swe funkcje .

Tow. G ottwald s tw ie rdz ił, 
że budownictwu socjalizmu to 
warzyszy zaostrzenie się w a l
k i klasowej i  w związku z tym  
wskazał na rolę wyższej h ie
ra rc h ii ka to lick ie j, stanowią
cej legalne schronienie dla ele 
mentów reakcyjnych.

Mówiąc o umocnieniu jed
ności, s iły  i au to ry te tu  P a r t ii 
Kom unistycznej —  tow. G ott
wald wskazał na konieczność 
podniesienia czujności po litycz 
nej w szeregach P a rtii.

Od IX  Z jazdu —  powiedział 
mówca na zakończenie —  u- 
czyniliśm y określony krok na
przód w dziedzinie budownic
twa socjalistycznego. Przeko
nany jestem, że P a rtia  nasza 
będzie zdolna do przezwycię
żania najw iększych przeszkód 
i że tempo naszego m arszu 
ku socjalizm owi będzie nieu
stannie wzrasta ło . P rak tyka  
uczy nas, że w epoce obecnej 
to, co dzis ia j jest dla nas tru d  
ne, co dzis ia j zarówno nam, 
ja k  i  najszerszym masom w y
daje się trudne —  to ju tro  
lub po ju trze  będzie się już  
wydawało czymś zupełnie o- 
czyw istym , ła tw ym  i dostęp
nym. Tak będzie i nadal.

Przemówienie swe zakończył 
tow. G ottwald wyrażeniom 
przekonania, że Kom unistycz
na P artia  Czechosłowacji z ho 
norem zrealizu je wszystkie 
zadania, k tó re  z łoży ły  się na 
lin ię  generalną, opracowaną 
przez IX  Zjazd P a rtii.
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Przodownica pracy i  aktywistka partyjna  
z kopalni „ Polska“

Przodownica pracy — Franciszka Kasprzyk, pracuje na kopalni „ Polska“  od 13 ro
ku życia. Tow. Kasprzyk jest członkiem komitetu kopalnianego i  gminnego PZPR. 
W wolnych chwilach zajmuje się dziećmi z przedszkola przy kopalni „ M orti- 

mer“ . Na zdjęciu tow. Kasp rzyk ze swoją wnuczką.
Foto Film  Polski

Bankructwo

Organizacja podstawowa 
M inisterstwa Górnictwa na słusznej drodze

„U n ita“  zamieściła arty
kuł sekretarza generalnego 
Komunistycznej P artii Włoch 
Palmiro TogliatWego pt. 
„Klęska labouryzmu“ , po
święcony omówieniu wyni
ków wyborów do parlamentu 
brytyjskiego. A rtyku ł ten za 
mieszczamy w streszczeniu 
za PAP.

N iektóre  dziennik i w łoskie 
piszą o „klęsce kom unistów“ ... 
Prawdą jest, że kom uniści an
gielscy nie odnieśli żadnego 
sukcesu, lecz było nawet n ie
właściwe oczekiwać sukcesu.

B ry ty js k a  klasa robotnicza 
dalszym ciągu uważa za 

swe organizacje tak ie  tradycy j 
ne organizacje ja k  Trade - U - 
mony i  p a rtia  labourzystowska. 
We Włoszech, podobnie ja k  we 
F ranc ji i  w ie lu  innych kra jach 
wręcz przeciwnie komuniści 
s ta li się tradycy jną  organiza
cją po lityczną i  przywódcami 
większości robotników . Wcze
śniej lub później to samo na
stąpi również w  A n g li, ale dzi
s ia j nie można jeszcze p rzew i
dzieć w  w yn iku  jak ich  zdarzeń 
i jakiego doświadczenia to na
stąpi.

Obiektywnie biorąc w ybory 
do parlam entu b ry ty jsk ieg o  wy 
raźnie świadczą o klęsce, ra 
czej o bankructw ie laboury- 
zmu,

Po pięciu la tach panowania 
labourzystów w  parlamencie no 
we w ybory w ykazały, że nie 
cała widocznie klasa robotn i- 
cza glosowała na pa rtię  labou- 
rzystowską, i  —  co jest jeszcze 
ważniejsze —  że w okół klasy 
robotniczej nie skup iły  się nie- 
p ro le tariackie  g rupy społeczne. 
W  rzeczy samej labourzyści nie 
zebrali nawet 50 proc. odda
nych głosów. N ie posiadają oni 
zdecydowanego poparcia szero
k ie j masy średnich w a rs tw  m ie j 
skich i  w ie jskich, k tó re  mo
g ło  by dowieść, że p ro le ta ria t

po w ie lk im  zwycięstw ie w y 
borczym i  pięciu la tach spra
wowania w ładzy w  rzeczyw i
stości s ta ł się kierowniczą k la 
są narodu. Na tym  w łaśnie po
lega prawdziwa w ie lka  klęska 
labouryzm u, niezależnie od 
wstrząsów parlam entarnych, 
które spowodować mogą osta t
nie wybory.

Tego rodzaju sytuację w y t łu 
maczyć można faktem , że p rzy 
wódcy labourzystowscy nie po
stępowali ja k  przywódcy robot
niczy i  ja k  socjaliści. W  dzie
dzinie p o lity k i zagranicznej 
by li oni narzędziem im p e ria li
zmu am erykańskiego. Podsycali 
„z im ną wojnę“  i odrzucili pro.- 
pozycję w sprawie norm aliza
c ji stosunków w sprawie poko
ju  i  współpracy m iędzynarodo
wej. W  samej A n g li i podpo
rządkow ali oni życie gospodar
cze k ra ju  planom i interesom 
monopoli am erykańskich i  w 
końcu znaleźli się w  impasie.

O statn ie -wybory nie ty lko  
os łab iły  klasę robotniczą, lecz 
również ro zb iły  k ra j na dwa 
bloki jednakowej praw ie siły. 
Pogodzenie obu tych  bloków 
może nastąpić jedynie pod wa
runkiem , że jeden z nich, a 
mianowicie b lok k ierowany 
przez labourzystów  zrezygnuje 
ostatecznie nawet z re fo rm i- 
stycznej frazeo log ii soc ja li
stycznej. I  ta k  w łaśnie już  się 
stało w  toku kam panii przed
wyborczej, gdy prawico-wi przy 
wódcy labourzystowscy i  p rzy 
wódcy konserw atystów  prze
m aw ia li nieomalże tym  samym 
językiem . Socjalizm  s ta ł się dla 
przywódców labourzystowskich 
towarem kontrabandowym , k tó 
ry  trzeba chować, aby jako ta 
ko u trzym ać się na po
wierzchni.

N a szczęście losy socjalizmu 
na świecie spoczywają w  in 
nych rękach. Tak się stanie, że 
rolnicze Chiny, do wczoraj jesz 
cze feodalne, kroczyć będą ku 
socjalizm owi w  szybszym tem 
pie, an iże li 18 m ilionów  robot

ników angielskich... Oznacza to, 
że tym  ostatn im  brak niezbęd
nego kierownictwa.

Porażka torysów —  
sukcesem komunistów
Wychodzący w Pekinie 

„ Dziennik Ludu“  zamieścił 
-obszerny artykuł, w którym  
komentuje wyniki wyborów 
do parlamentu brytyjskiego. 
Podajemy za PAP parę frag  
mentów z tego artykułu.

W y n ik i wyborów  —  pisze 
dziennik -— nie rozw iązu ją żad 
hego problemu bry ty jsk iego . 
Mowy rząd sform owany przez 
A ttlee  nie jest zdolny do p ra
cy. D latego też nowe w ybory 
wydają się być nieuniknione. 
Co więcej, praw icow i przyw ód
cy labourzystowscy mogą wdać 
się w  jawne konszachty z 
Churchillem .

P a rtia  konserwatywna —  p i
sze dale j „D z ienn ik  Ludu“  — 
dąży ponownie do objęcia steru 
rządów, podobnie ja k  to się sta 
io w  innych opanowanych przez 
Am erykanów krajach.

Przyczyną tego nie jest by 
na jm niej obawa kap ita lis tów  
przed ta k im i ludźm i ja k  A ttlee  
i Bevin, lecz stale wzmagający 
się opór szeregowych członków' 
związków zawodowych. K on
serwatyści obawiają się, że w 
m iarę zaostrzania się w a lk i kia 
sowej wskutek pogłębiania się 
kryzysu gospodarczego, mane
w ry  Labour P a rty  nie zdołają 
zahamować wzrastającego nie
zadowolenia wśród mas.

W  czasie wyborów  głównym  
celem p a r t i i kom unistycznej by 
la porażka torysów  i  m obiliza
cja robotn ików  do w a lk i klaso
wej, k tó ra  ich czeka. Sukces 
kam panii prowadzonej przez 
partię  kom unistyczną należy o- 
ceniać raczej porażką konser
watystów , an iże li je j w łasnym  
niepowodzeniem zapewnienia 
niezależnej reprezentacji w  par 
lamencie.

...Źródłem tego (słabości o r
gan izacji p a rty jn e j M in is te r
stwa Hand lu W ewnętrznego —  
dop. red.) je s t fa k t, że kom i
te t p a r ty jn y  i  organizacja p a r
ty jn a  w M H W  nie żyje zaga- 
dn ieniam i pracy apara tu  M i
nisterstwa...

...B iuro O rganizacyjne zo
bowiązuje organizację p a rty jn ą  
M E W  do przestaw ienia swej 
pracy tak, by troska o wzmoc
nienie i  udoskonalenie pracy a- 
pa ra tu  M in is te rs tw a  znalazła 
się w centrum  je j  codziennej 
aktywności... (z uchwał B iu ra  
Organizacyjnego KC PZPR  w 
sprawie pracy podstawowej 
organ izac ji p a rty jn e j M H W ). 

*
—  Jeżeli byśm y zm ien ili l i 

te ry  i  zam iast M H W  w s taw ili 
MG i  E (M in is terstw o G órn i
ctwa i  E ne rge tyk i) —  m og liby 
śmy sądzić, że to pracę naszej 
o rgan izacji p a rty jn e j analizo
wano, nasze błędy k ry ty k o w a 
no, nam udzielono wskazówek i 
pomocy w  przestaw ieniu się na 
właściwe to ry  pracy pa rty jne j.

U chw a ły  B iu ra  O rgan izacyj
nego da ły nam skuteczną broń 
do rę k i —  m ów i tow . Lindner, 
sekretarz organ izacji pa rty jn e j 
w MG i  E.

Pierwsze kroki 
zapowiadają zmianę

D n ia  20 grudn ia 1949 r. od
było się w  M in is te rs tw ie  G órni
ctwa zebranie egzekutywy i 
ak tyw u  party jnego. N a porząd
ku dziennym  punkt pierwszy i 
g łówny: uchwały B iu ra  O rga
nizacyjnego KC PZPR. Po 
punkcie p ierwszym  dyskusja, 
na k tó re j towarzysze dokonu
ją po raz p ierw szy próby k r y 
tycznego ustosunkowania się do 
braków te j specyficznej „p ro 
dukcji“ , ja ką  jes t praca apara
tu M in is ters tw a.

Są to wstępne k ro k i w  prze
łomie, k tó ry  ma zostać dokona
ny. Trzeba powiedzieć, że k ro 
k i słabe, nie zawsze jeszcze 
dość stanowcze i zasadnicze.

Np.: tow . M ałecki porusza w 
dyskusji zagadnienie oszczęd
ności. Dowodzi, że m arno traw 
stwem jest delegowanie dwóch 
pracowników m in is te rs tw a, wy 
syłanych z jednego wydzia łu  
do jednego m iasta. Ten sam 
towarzysz zwraca uwagę na 
m arnotraw stw o elektryczności, 
papieru.

Trudno zaprzeczyć —  spra
w y ważne, w  sumie stanowiące 
nieraz poważne pozycje, jednak
że tę fragm entaryczną k ry ty 
kę trudno oceniać już  jako 
przełom w  podejściu kom ite tu 
party jnego do pracy aparatu 
m in isterstw a.

Ta sama uwaga odnosi się 
do zebrania organ izacji podsta
wowej (dwa dni późn ie j), na 
które egzekutywa przeniosła u- 
chwały B iu ra  Organizacyjnego.
Na zebraniu tym  tow. C ieślicki 
s tw ie rdz ił, że „spo tyka się rv 
terenie z zarzutam i pod adre
sem apara tu m in is terstw a, do
tyczącym i niedołęstwa, przeo
czeń, nieżyciowych term inów “ . 
In n i towarzysze wysunęli po
s tu la ty  w a lk i z b iu rokracją , sy
stem atycznej pracy departa

mentów i wydzia łów . W  da l
szym ciągu jednak za mało 
jeszcze jes t konkretów , brak 
jest term inowych zobowiązań.

O dalszej, p raw id łow ej re a li
zacji uchwał B iu ra , a droga do 
tego celu, k tó rą  obrała o rgan i
zacja p a rty jn a  MG i  E jest 
słuszna i  celowa -— zadecydo
wała dopiero uchwala, k tó ra  po 
stanawia przeanalizować ko le j
no s ty l pracy poszczególnych de 
partam entów. Ocenę pracy prze 
prowadzać będzie dyrekto r po
szczególnego biura. K om isja  wy 
loniona przez organizację pod
stawową przygotu je  się do ze
brania, zapoznając się uprzed
nio z pracą odpowiedniego de
partam entu.

Czy? Jak? Dlaczego?
Dnia 2 stycznia br. na posie

dzeniu kom ite tu  party jnego 
pierwsze sprawozdanie z pracy 
departam entu (Zatrudn ien ia  
Plac i  N orm ) składa dyrekto r 
ob. Rogoż.

...„P raca departam entu  —  
m ówi dyr. Rogoż —  napotyka  
na cały szereg trudności, ja k :  
brak obsady personalnej, brak  
maszyn do pisania, maszyni
stek, gońców itp . Z  niedosta
teczną obsadą łączy się ściśle 
spraw a zaległości... Zaległości 
w wydziale można podzielić na 
spraw y z M in is terstw em  Prze
m yślu i  H and lu  (a więc leżą 
p rzyna jm n ie j od m arca ! dop. 
red .), które same się ju ż  zde
zaktualizowały, sprawy którym  
nie nadano żadnego biegu i 
sprawy skierowane do P K P G “ ...

D yr. Rogoż reasum ując pod
kreśla, że: „p ra ca  departa
mentu nie będzie sprawna o 
ile nie otrzym a pracowników  
w ykw a lifikow anych  i  sumien

nych“ ...

W. Skulska
Sprawozdanie to złożone 

przez dyr. Rogoża nie zadowa
la egzekutywy p a rty jn e j. To
warzysze zadają szereg ostro 
tnących i wym agających kon
kretnych odpowiedzi pytań. 
Przytaczamy niektóre, według 
protokółu zebrania:

P y tan ie : Czy odbywają się 
w  departamencie odprawy p ra 
cowników?

Odpowiedź: N ie.
P y ta n ie : Czy kontro lowana 

jes t obecność?
Odpowiedź^ L is ta  obecności 

nie je s t sprawdzana przez dy
rektora  z powodu braku czasu.

P y tan ie : Czy decyzja w spra 
wie butów dotycząca kopalni 
„ im . S ta lina “  była rzeczywiście 
przetrzym ana w  departamen
cie?

Odpowiedź: Pismo w  te j
sprawie leżało w  sekretariacie 
departam entu około 20-tu dni. 

*
P ytań  było w ięcej, trudno  

przytaczać wszystkie. Ważne i 
przełomowe w dyskusji było 
skonkretyzowanie oceny i  'wy
tycznych dla s ty lu  pracy u- 
rzędników departam entu. To
warzysze wykazali, że nie w y
starczy wołać o fachowców, do
magać się wprawnych maszy
nistek, ru tynow anych rachm i
strzów. Trzeba dysponować u- 
m ie jętn ie is tn ie jącym i kad ra 
m i, wychowywać je  J dokształ
cać. Omówiono organizację p ra  
cy departam entu, dyscypliny 
(nie ty lk o  przychodzenia punk
tualnego, ale i  te j specjalnej 
absencji, k tó ra  polega na nie
wykorzystyw aniu czasu w  tra k  
cie urzędowania). Zapropono
wano usta lanie na pismach 
ins tru kcy jn ych  ostatecznego 
te rm inu  wykonania rozporzą
dzeń. Uchwalono zwoływać co
miesięczne narady zawodowe

poszczególnych departamen
tów.

I  co najważniejsze —  usta
lono te rm in  w ja k im  praca o- 
mawianego departam entu po
winna zostać usprawniona.

Dotychczas odbyły się trz y  
zebrania, na k tórych omówiono 
kolejno pracę poszczególnych 
departam entów. Za każdym ra 
zem konkretyzowano wnioski, 
wysuwano term inowe ■wytycz
ne.

Na fa l i  ożywionej działa lno
ści kom ite tu , w n ikan ia  i ana
lizowania pracy apara tu m i
n is te rstw a —  odbyło się zebra
nie wyborcze podstawowej or
ganizacji p a rty jn e j w MG i E.

Nowa egzekutywa 
w starym składzie

Zebranie wyborcze trw a ło  2 
dni. F rekw encja  stuprocento
wa. Ożywienie, charakteryzu
jące obrady dowodziło, ja k  da
lece słuszne je s t w iązanie p ra 
cy uśw iadom iającej, po litycz . 
nej z konkre tnym i zadaniam i, 
z w a lką o usprawnienie i dys
cyplinę pracy, przeciwko szko
dn ictwu i b iu ro k ra c ji.

W  dyskusji, k tó ra  nastąp iła  
po g runtow nym  sprawozdaniu 
wypowiedziano walkę zawoalo- 
wanej fo rm ie  b iurokra tyzm u 
—  un ikan iu  odpowiedzialno
ści.

...N iektóre departam enty za
m ienia ją : się w  skrzynk i poczto 
we do PKPG , a gdy zachodzi 
mimo wszystko konieczność 
podjęcia decyzji przez m in i
sterstwo, prze trzym u je się spra 
wy w biurkach...

Po dyskusji, w k tó re j omó
wiono szereg zasadniczych za
gadnień —  nastąp iły  wybory 
do władz pa rty jn ych . Zgłoszo
no 13 kandyda tu r. P rzeważają
cą większością głosów w yb ra 
no poprzedni skład egzekutywy 
w liczbie 7 osób.

W ybór nowych w ładz w  
tym  samym składzie je s t do
wodem, że podstawowa orga
nizacja p a rty jn a  pozytyw nie  
ocenia dotychczasowy pracę 
egzekutywy, wszystk ich je j 
członków, że obdarza ją  nadal 
pełnym zaufaniem.

Kilka słów o brakach
Czy towarzysze z egzekuty 

wy na zaufanie to zas łuży li?  
Zapewne. Czy znaczy to je 
dnak, że uchwała B iu ra  O rga
nizacyjnego w spraw ie pracy 
organ izacji p a rty jn e j w  MHW_ 
— uchwala, k tó rą  można i  
trzeba przenieść na inne m i
n isterstw a i urzędy, została 
w zupełności zrealizowana w 
pracy p a rty jn e j organ izacji 
MC i E?

I  to nie by łoby prawdziwe. 
Do uzupełnienia pozostało je 
szcze w iele braków  i niedo - 
s ta tków : sprawa przestarza
łego prawa górniczego, ha
mująca aw'ans społeczny w 
górnictw ie, u tk w iła  w depar
tamencie praw nym  i nie w y 
chodzi poza p ro je k ty  i  uchwa 
ly  o powołaniu zespołu redak 
cyjnego (dotychczas_ nie po
dano jeszcze lis ty  owrego ze
społu).

Głosy z kopalń Zagłębia 
mówią o tym , że in s trukc je  
dotyczące mechanizacji wciąż 
jeszcze zby t d ługą część ży
wota spędzają w  biurkach 
C entra li.

O rganizacja p a rty jn a  nie 
uwzględnia dostatecznie zasa 
dy pracy ko lektyw nej, w y rę 
cza zbyt często zw iązki zawo
dowa, ZM P, L igę K ob ie t —  
m iast kontro lować i  analizo - 
wać ich pracę. B rak i te nie 
zm ienia ją w  niczym  fa k tu , że 
droga, k tó rą  rea lizu je  orga
nizacja podstawowa MG i E 
świadczy o tym , że tow a rzy
sze w łaściw ie in te rp re tu ją  u- 
chwały k ie row n ictw a o zada
niach organ izacji p a rty jn e j w 
urzędach i  insty tuc jach.

Zadania Związku Samopomocy Chłopskiej 
w wiosennej akcji siewnej

Inż. Konstanty DumamkiPrzed Związkiem Samopomo
cy Chłopskiej, jako masową 
organizacją mało i  średniorol
nych chłopów tegoroczna w io 
senna akcja siewna staw ia po
ważne zadania.

Już wrstępny etap kam pan ii 
— opracowywania planów i  za
dań produkcyjnych i  doprowa
dzenie ich do poszczególnych 
gromad, oraz dyskutowanie 
tych zadań na zebraniach g ro 
madzkich, nie da się w  ogóle 
pomyśleć- bez pełnego w yko
rzystan ia  ogniw  terenowych 
ZSCh, jego kó ł grom adzkich 
grup p lanta to rsk ich , kó ł gospo
dyń itp .

Korzyści dla Państwa 
i dla chłopa

D la  indyw idualnych gospo
darstw  ro lnych nie ma planu 
Państwowego. W  ja k i  ̂ więc 
sposób możemy w p ływ ać na 
normowanie k ie runków  upraw 
pozakontraktow ych ?

Możemy w płynąć na rozsze
rzenie areału pszenicy ja re j i

‘w iceprezes ZSC h  

ro ś lin  pastewnych ] rck rac ja ,

SOJUSZ 700 MILIONÓW
Jeremi Starec_ P rzy jaźń narodów radziec

kiego i  chińskiego, k tó ra  p rzy 
bra ła  trw a łe , niezachwiane fo r  
m y w  zaw artym  ostatn io soju
szu, zrodzona została w  w yn i
ku W ie lk ie j Rewolucji Paź
dziernikowej. Fundamentem te j 
p rzy jaźn i jes t niezmienna sym
pa tia  narodu radzieckiego dla 
w a lk i narodowo - wyzwoleń
czej ludu chińskiego oraz 
nauki wodzów p a r t i i bolszewic
k ie j i  państwa radzieckiego, 
k tóre m ia ły  doniosłe znaczenie 
dla rozw oju i  zwycięstwa rewo
lu c ji chińskie j.

Omawiając międzynarodowe 
znaczenie Rewolucji Paździer
nikowej, towarzysz Stalin 
s tw ie rdz ił:

>,N astąp iła  era rew o luc ji 
wyzwoleńczych w koloniach i  
kra jach zależnych, era przebu
dzenia się p ro le ta ria tu  tych  
kra jów , era jego hegemonii w 
rew o luc ji“ .

.M ówiąc o znaczeniu Rewolu
c ji Październikowej dla ludu 
c mnskiego, k tó ry  „w ie lokro tn ie  

ryw a l się do walki... lecz za 
jazclym  razem ponosił poraż_

’ Mao Tse-tung s tw ie rdz ił: 
»Rewolucja Październikowa  

pomogła elementom postępo- 
w ym całego św iata, w te j licz
ba  i  Chin, zastosować pro le ta
ria ck i pogląd na św iat, by zde
cydować o losach k ra ju  i  zrew i
dować siae własne problemy. 
Wniosek był jeden —  jść za 
przykładem Rosjan“ .

N auki Lenina i  S ta lina u- 
zb ro ily  narody kolonialne do 
w a lk i o niezależność narodową 
i  sprawiedliwość społeczną', 
wskazując im , że droga do w y
zwolenia wiedzie poprzez rewo
lucję, dokonaną pod przewod
nictwem  i  pod hegemonią pro
le ta ria tu  w sojuszu z s iłam i re 
w o luc ji na całym świecie.

W  roku 1921 powstała K o 
munistyczna P artia  Chin. W  re 
w o luc ji z 1925 —  1927 r . p ro
le ta ria t chiński z pa rtią  kom u
nistyczną na czele s ta ł się już

przodującą s iłą  narodu ch iń
skiego.

U podstaw program u Kom u
nistycznej P a r t ii Chin, zarów
no w  kwestiach s tra teg ii, ja k  
i ta k ty k i w a lk i rew olucyjne j le
g ła  głęboka analiza problemów 
chińskiego ruchu narodowo-wy
zwoleńczego, dokonana przez 
towarzysza Stalina.

W  roku  1927 S ta lin  wskazy
w a ł na dwie możliwe drogi roz 
woju wypadków w Chinach:

„ a l b o  burżuazja narodowa 
rozb ije p ro le ta ria t, wejdzie w 
zmowę z im peria lizm em  i  razem  
z nim  rozpocznie natarcie  prze
ciwko re ioo luc ji po to, aby za
kończyć ją  ustanowieniem  pa
nowania kap ita lizm u ;

a l b o  p ro le ta r ia t usunie z 
drogi burżuazję narodową, u- 
t rw a li swą hegemonię i  popro- 
wadzi za sobą m ilionowe m a
sy ludu pracującego w  m ie
ście i  na wsi po to, aby prze
zwyciężyć opór burżuazji na
rodowej, osiągnąć pełne zwy
cięstwo rew o luc ji burżuazyjno- 
dem okratycznej i  stopniowo 
przesunąć ją  potem na to ry  re 
w o luc ji socja listycznej ze wszy
s tk im i w yp ływ a jącym i z tego 
następstwami.

Jedno z dwojga.
K ryzys światowego k a p ita li

zmu i  is tn ien ie ‘ d y k ta tu ry  p ro
le ta ria tu  V! ZSRR, k tó re j do
świadczenia mogą być skutecz
nie wykorzystane przez prole
ta r ia t chiński, u ła tw ia ją  znacz
nie możliwość rea lizac ji d rug ie j 
drogi rew o luc ji ch ińsk ie j“ .

Genialna analiza sta linow 
ska pomogła komunistom chin 
skim w wyznaczeniu zasadni
czego kie runku uderzenia re
wolucyjnego w im peria lizm  i 
zależność kolon ia lną oraz w 
feudalizm , w półpańszczyź- 
nianą gospodarkę chińską.

Państwo radzieckie od 
pierwszej ch w ili czynami po
kazało, że jes t przyjacie lem  
narodu chińskiego. 25 czerwca 
1919 roku, rząd radziecki o- 
g łos ił, że zrzeka się wszelkich 
nierównoprawnych umów, na
rzuconych Chinom przez rząd 
carski. Na tych zasadach pod
pisana została w  roku 1924 
umowa m iędzy Chinami i 
Zw iązkiem  Radzieckim. Była 
to pierwsza umowa zawarta z 
Chinam i przez w ie lk ie  państwo 
na zasadach równości.

Doceniając w  pe łn i p rzy
jaźń Zw iązku Radzieckiego i 
je j znaczenie dla w a lk i o jed
nolite i demokratyczne Chiny 
przywódca rew o luc ji z 1911
roku 1 założyciel Kuom intangu, 
postępowy działacz i  w ie lk i 
pa trio ta  Sun Jat-sen, przed 
śmiercią, w  m arcu 1925 roku 
wystosował l is t  do Centralne
go K om ite tu  Wykonawczego 
ZSRR, w k tó rym  pisał: 

„Żegnając się z Wami, dro
dzy Towarzysze, pragnę w y
razić nadzieję, że wkrótce na
stanie dzień, gdy ZSRR pow i
ta w potężnych i  wolnych C h i
nach przy jac ie la  i  sojusznika i  
że w w ie lk ie j walce o wyzwole
nie uciskanych narodów św iata  
obaj sojusznicy kroczyć będą 
ku zwycięstwu ram ię pnzy ra 
m ieniu“ .

Praw ica kuom intangowska 
sprzeniew ierzyła  się jednak 
testam entow i Sun Jat-sena.. 
Pod kierownictwem  Czang K a i- 
szeka powstał kon trrew o lucy j
ny blok, k tó ry  działa jąc w in 
teresie im peria lis tów , w _ r. 
1927 skierował broń przeciw
ko komunistom, narzucił w o j
nę domową robotnikom  i chło
pom chińskim . W brew wskaza
niom Sun Jat-sena, kuom intan
gowska k lika  Czang Kai-szeka 
usiłow ała zniweczyć przyjaźń 
ze Związkiem  Radzieckim.

N ie bacząc na to, po napa
dzie im peria lis tów  japońskich 
na Chiny, Związek Radziecki* 
w ierny po lityce pokoju i p rzy
jaźn i wobec narodu chińskie
go, okazywał Chinom wielką

pomoc m ateria lną  w  w o jn ie  z 
agresorem. Zgoła inne nato- ' 
m iast było  stanowisko Stanów 
Zjednoczonych i  A n g lii.  Po
czątkowo zaopa tryw a ły  one 
agresora w  samoloty i  m ate
r ia ły  wojenne. Gdy zaś zosta
ły  przez Japonię wciągnięte 
do w o jny, nie postaw iły  . pne 
sobie za cel rozgrom ienia m ili-  
ta ryzm u  japońskiego. Celem 
m ocarstw  anglosaskich było 
—  pozbycie się konkurencji 
japońskie j i  jednocześnie opa
nowanie Chin w  oparciu o 
antyludową dyk ta tu rę  swych 
wasali kuom intangowskich.

Toteż po klęsce Japonii 
Czang Kai-sizek, p rzy  ©żywnej 
pomocy am erykańskie j wzno
w ił wojnę domową przeciwko 
terenom, wyzwolonym  przez 
A rm ię  Ludową. Częścią te j an 
tych ińsk ie j p o lity k i była  rów 
nież inspirowana i  popierana 
przez A m erykanów  a n ty ra 
dziecka po lityka  rządu kuom in 
tangowsldego.

A n i m ilia rd y  dolarów, ani 
uzbrojone i wyszkolone przez 
Am erykanów  arm ie nie uchro
n iły  zgniłego reżim u kuom in- 
tangowskiego od klęski. Po 
trz y le tn ie j z górą wo jnie do
mowej, naród ch iński pod wo
dzą p a r t i i kom unistycznej, k ie
rowanej przez Mao Tse-tunga, 
w yzw o lił swój o lb rzym i k ra j 
spod ja rzm a im p eria lis tó w  i 
rodzim ych zdrajców, u tw o rzy ł 
Chińską Republikę Ludov7ą.

*
Pragnienie wolności, o fia rna  

walka i  niezawodne k ie row n i
ctwo Kom unistycznej P a rtii 
Chin przyn ios ły  narodowi 
chińskiemu decydujące zwycię
stwo. Osiągnięcie zwycięstwa 
stało się możliwe dlatego, że 
po d rug ie j wojnie światowej 
powstały warunki,, które sprzy 
ja ły  walce wyzwoleńczej naro
du chińskiego, tak  samo ja k  
sprzy ja ły  powstaniu k ra jów  de
m okracji ludowej w Europie. 
W arunk i te powstały w w yn i
ku decydującej ro li, ja ką  o- 
degral Związek Radziecki w 
rozgrom ieniu faszyzmu nie
mieckiego i im peria lizm u japoń 
skiego, w w yn iku wyzwolenia 
M andżurii przez A rm ię  Ra
dziecką, w w yn iku niepomier
nego wzrostu potęgi i  au tory

te tu  Zw iązku Radzieckiego. 
Sam fa k t  is tn ien ia  Zw iązku 
Radzieckiego, istn ien ie  dowo
dzonego przez ZSRR i  W ie l
kiego Stalina, obozu pokoju, 
osłab iły możliwość nacisku re 
akc ji m iędzynarodowej na Chi 
ny Ludowe.

W  a rtyku le  podsumującym 
28-letn ią drogę K P  Chin, Mao 
Tse-tung p isa ł:

„G dyby nie is tn ia ł Związek 
Radziecki, gdyby nie było zwy 
cięstwa w an tyfaszytow skie j 
d ru g ie j wo jn ie św iatowej, gdy
by —  co je s t szczególnie dla 
nas ważne —  im peria lizm  ja 
poński nie był rozgrom iony, 
gdyby w  E urop ie  nie powsta
ły k ra je  now ej demokracji... 
nacisk m iędzynarodowych s il 
reakc ji byłby oczywiście dużo 
większy n iż  teraz. Czy m ogli
byśmy odnieść zwycięstwo w 
takich warunkach? Oczywiście, 
że nie“ .

Rozwścieczeni klęską impe
ria liśc i k a rm ili się fan tastycz
nym i złudzeniam i o p rzyw ró
ceniu swych pozycji w Chinach. 
Śmiesznym tym  złudzeniom o- 
statecznie położył kres sojusz 
radziecko - ch ińsk i z 14 lutego 
r. b.

Sojusz m iędzy Związkiem  
Radzieckim i Chinam i Ludowy
m i, k tó ry  stanow i ukoronowanie 
przy jaźn i obu narodów, zapo
czątkowanej dekla rac ją  rządu 
radzieckiego z czerwca 1919 
roku, um ożliw iony został dzię
ki w ie lk im  przemianom na Da
lekim Wschodzie, dzięki decy
dującemu zwycięstwu ludu 
chińskiego. Sojusz ten ma ol
brzymie znaczenie dla wszyst
kich walczących o wyzwolenie 
narodów, napełn ia jąc je  otuchą 
i w iarą w zwycięstwo. Sojusz 
k ra ju  socjalizmu —  na jw ięk
szej potęgi św iata z p ó łm ilia r- 
dowym narodem chińskim , któ
ry  w bohaterskich zmaganiach 
wywalczył wolność i niepodle
głość, niezm iernie wzmacnia 
międzynarodowy fro n t pokoju 
i postępu, stanow i potężny 
wkład w sprawę u trw a len ia  
pokoju.

jęczmienia, _ , .
i przem ysłowych i  właściwe 
z punktu  w idzenia gospodarki 
narodowej rozmieszczenie tych 
upraw  drogą dokładnego przed
staw ienia ro ln iko w i opłacalno
ści tych k u ltu r . Można w p ły 
wać na k ie run k i upraw  po
przez propagandę, celową po
moc okazywaną w ramach moż
liwości w  postaci dostaw na
sion czy nawozów, poprzez u- 
świadamianie i  poradnictwo. 
Innych sposobów w p ływ ania  
na k ie ru n k i upraw  nie stosu
jem y.

W szystkie problem y zw iąza
ne z akcją siewną, należy sze
roko omówić na rozpoczynają
cych się niebawem gm innych 
zebraniach wyborczych, orga
nizowanych przez ZSCh.

Zadania spółdzielczości 
ZSCh

U chw ały K o m ite tu  Ekono
micznego Rady M in is tró w  i  KC 
naszej P a rtii,  p rzew idują rzu 
cenie na wieś znacznych ilości 
kw a lifikow anych  i  jedno lito - 
odmianowych nasion.

Bardzo poważna jes t również 
pomoc Państwa w  dziedzinie 
zaopatrywania ro ln ika  w sztucz 
ne nawozy. K o m ite ty  Człon
kowskie i  Gminne Rady K on
tro li,  zorganizowane przez 
ZSCh przy  spółdzielniach gm in 
nych SCh, w inny pomóc tym  
spółdzielniom w  szybkim  roz
prowadzeniu m a te ria łu  siew
nego i nawozów, czuwając nad 
tym , by t r a f i ły  one przede 
w szystkim  do m ałoro lnych i 
średniorolnych chłopów'.

K om ite ty  członkowskie przy 
SOM, pow inny niezwłocznie 
sprawdzić stan rem ontu ma
szyn i  narzędzi ro ln iczych w 
ośrodku oraz skontro lować o- 
pracowane przez SOM plany 
pracy i  m arszru ty  dla każdego 
trakto i'a .

P lany te należy oceniać pod 
kątem odpowiedniego w yko rzy 
stania maszyn, aby z jednej 
s trony nie dopuścić do zbęd
nych przerzutów' i  przestojów 
maszyn i  narzędzi —  z drug ie j 
zaś dopilnować, aby maszyny 
wykorzystane b y ły  przede 
w szystkim  przez chłopa mało i 
średniorolnego. Należy również 
pamiętać o tym , by tam , gdzie 
nie ma POM-ów', —  umowy ze 
spółdzielniam i produkcyjnym i 
zaw arły  Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe.

Opiniowanie '  podań 
o kredyty

Uchwała K om ite tu  Ekono
micznego Rady M in is trów  
nakłada na zarządy gromadz
kie ZSCh obowiązek op in iowa
nia podań o przyznanie kredy
tu na cele siewne w ciągu 3-ch 
dni. P unkt ten winien być ze 
szczególną ostrością przestrze
gany przez ogniwa terenowa 
ZSCh, w te j bowiem tak  waż
nej dla chłopa dziedzinie, dzia
łalność tych ogniw  jest, ja k  do 
tąd wysoce niezadowalająca.

Dochodzące z terenu odgłosy 
świadczą o tym , iż wbrew w y
danym przepisom i zarządze
niom, na odcinku tym  w wielu 
wypadkach na skutek w adliwej

bezprawne żądanie
żyra gwarancyjnego, przechwy 
tyw an ie pomocy kredytow ej 
przez bogaczy z następnym 
„odpożyczaniem“  otrzym anych 
kw o t biednie jszym  itp . —  przy 
czym n iektóre ins ty tuc je  k re 
dytu jące (ostatn io —  w woj. 
łódzk im ), próbu ją kwestiono
wać samą zasadę uzależniania 
kredytu  od op in ii ZSCh.

Ogniwa terenowe Samopomo
cy Chłopskie j pow inny naresz
cie wziąć napraw'dę do serca 
sprawę należytego zorganizo
wania pomocy sąsiedzkiej. Do
tychczasowa p ra k tyka  w ykazu
je ponad wszelką wątpliwość, 
że pomoc ta , stosowana w fo r 
mach opartych o znany dekret 
Rządu, p rzyczyn iła  się poważ
nie do podniesienia produkcji 
rolniczej oraz do złagodzenia 
jednej ze szczególnie charakte
rystycznych fo rm  w yzysku k la 
sowego na w s i; n iem niej jed 
nak n a tra fia  ona w  dalszym 
ciągu na poważne trudności i 
na brak należytego zrozum ie
nia.

Zaostrzenie kontroli 
klasowej

Jednym z w arunków  term ino 
wego i  planowego wykonania 
siewmw roś lin  przem ysłowych, 
jest oparcie się in s ty tu c ji kon
trak tu jących  o g rupy  p lan ta to 
rów , masowo powoływane do 
życia przez ZSCh w  ostatn im  
zwłaszcza okresie. Is tn ie je  już 
obecnie w  całym  k ra ju  pokaź
na ilość grup żywotnych, do
brze i  sprawnie fun kc jon u ją 
cych, k tó rych  działalność w  u- 
b ieg łym  roku  przyczyn iła  się 
ooważnie do wykonania i  prze
kroczenia p rzy ję tych  przez po
szczególne grom ady zobowią
zań produkcyjnych. Przodują 
;iod tym  względem wojewódz
twa —  krakowskie, rzeszow
skie, olsztyńskie, a szczególnie 
wrocławskie (pow ia ty  (By
strzyca, K łodzko, Jawor, D z ie r
żoniów i in ne ); tu  oparcie się 
in s ty tu c ji kon traktu jących  o już 
istniejące g rupy, dać może 
szczególnie dobre w yn ik i.

W  terenach zaś pod tym  
względem praw ie, albo zupeł
nie m artw ych (np. woj. b ia ło 
stockie) —  ZSCh wytężyć po
winien wszystkie s iły , by z po
mocą innych zainteresowanych 
in s ty tu c ji, brakujące grupy nie
zwłocznie zmontować, pracę 
zaś grup niedostatecznie czyn
nych, ja k  najszybciej uspraw 
nić i  uaktyw nić, udzielając m a
ksym alnej pomocy mężom za
ufania.

tam, gdzie tego rodzaj'u tenden
cje występują.

Z powyższego zestawienia 
srynika ro la  ZSCh, jako s iły  
społecznej, mogącej p rzy  w ła 
ściwym je j w ykorzystan iu  p rzy  
czynić się bardzo poważnie, na 
całym  szeregu zasadniczych od 
cinków, do zwycięskiego prze
prowadzenia tegorocznych w io
sennych siewów. W arunkiem  
jes t wszakże w tym  wypadku 
należyte powiązanie pracy 
ogniw  terenowych ZSCh na 
wszystkich szczeblach z orga
nami państwowej adm in is trac ji 
ro lne j. Organizacje ZSCh ści
śle współpracować w inny z ko
tam i ZSL, z innym i m asowym i 
organizacjam i na w si; k ie row 
nictwo pa rty jne  nad całością 
pracy sprawować w inny orga
nizacje terenowe naszej P a rtii.

P rzy  ta k  po ję tych zadaniach 
czynny i  zorganizowany udzia ł 
Zw iązku Samopomocy Chłop
skie j w  wiosennych siewach 
jest równoznaczny z zaostrze
niem ko n tro li klasowej nad 
w szelkim i w ystępującym i w 
związku z akcją siewną proce
sami.

Na marginesie

Wreszcie —  niezm iernie ■waż
na jest ro la  ZSCh, jako czyn
nika organizującego współza
wodnictwo pracy na terenie 
wsi, podejmowanie zbiorowych 
zobowiązań przez ro ln ików  itp

Bardzo w ie lk ie  znaczenie 
mieć powinno podejmowanie te 
go rodzaju uchwał w dziedzinie 
lik w id a c ji odłogów i ugorów, w 
oparciu o obowiązujące dekre
ty . W roku bieżącym trzeba 
zwrócić szczególną uwagę na 
to, by ani jeden hektar nie po
został nieobsiany, by nie do
puszczać do tworzenia odło-

j pracy ZSCh, kw itn ie  nadal biu- gów przez bogaczy w iejskich

Jaskiniowcy
Jak donoszą z W aszyngtonu, 

opracowuje się tam  plan roz
budowy i  umocnienia ja sk iń  w  
okolicach St. Louis (stan  
sou ri). Jaskinie te m ają  być 
sta lą  siedzibą rządu USA „na  
wypadek nalotów atomowych“ . 
1 nie ty lko  rząd u : pieczary w  
stanie M issouri m a ją  również 
spełniać rolę czegoś w rodza
ju  am erykańskie j a rk i Noego.

G rupa młodych, ludzi (100- 
procentowych Am erykanów ), 
reprezentujących wszystkie ce
chy „ ty p u  amerykańskiego“  
(H it le r  w  piekle m usi pękać z 
radośc i!) zostanie u k ry ta  pod 
ziemią, aby stać się zalążkiem  
przyszłego życia po ewentual
nym  „ atomowym potopie".

Przypuszczamy, że selekcją 
rasową kandydatów na pro to
plastów  „poatomowego“  pokole 
nia USA zajm ie się K u -K lu x -  
K lan, jako organizacja, na jb a r  
dzie j do tego celu powołana. 
W łaściw ie je j  członkowie od 
dawna pow inn i by już  zamiesz
kać w jaskin iach, gdyż różnica  
między upodobaniam i ludzi, któ 
rzy  używ a li kiedyś pa lk i nabi
ja n e j krzem ieniam i i  tym i, któ
rzy  obecnie palą żywcem swych 
kolorowych współobywateli, 
jes t m in im alna.

Ca ły ten ja sk in iow y  plan  
świadczy o zdum iewającym  
w prost nasileniu w USA  „ cho
roby fa rresta low sk ie j“ . Bomba 
atomowa, k tó ra  m iała stanowić 
wygodny środek szantażu poli- 
tycznego, w najmniejszym, stop 
niu nie przestraszyła tych, któ 
rych im peria liśc i amerykańscy 
chcieli nastraszyć. N a tom iast 
„straszycie le“  sami siebie w y 
s traszy li śm ierte lnie. Jak uczeń 
czarodzieja z w iersza Goethe
go, ludzie ci od dawna już  s tra 
c il i władzę nad s ilam i, k tóre  
niebacznie w yw o ła li.

D latego też am erykański Noe 
powinien obok cennych płodów  
amerykańskiego s ty lu  życia za
brać ze sobą do jaskiniowego  
„białego domu“  odpowiednią 
ilo ś i ka ftanów  bezpieczeńst
w a K A D
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Wzrosną dostawy sprzętu 
motoryzacyjnego z produkcji 

krajowej i im portu w rb*
Znaczny wzrost us ług kom u

nikacyjnych przew idziany w po 
szczególnych latach planu 6-let 
niego w związku z szybkim 
rozwojem wszystkich dziedzin 
gospodarki narodowej, stwarza 
duże zapotrzebowanie na samo
chody i wszelkiego rodzaju 
sprzęt m otoryzacyjny.

Pierwsze serie ciężarówek 
polskie j produkcji „S ta r 20“  
zdały dobrze egzamin w  eks
p loatac ji. Produkcja kra jow a w 
początkowym okresie nie jest 
jednak w stanie zaspokoić bie
żących potrzeb i dlatego w dal
szym ciągu istn ie je  konieczność 
uzupełnienia naszego parku sa
mochodowego dostawami sprzę 
tu  z zagranicy.

Głównym naszym dostawcą 
w br. będzie Związek Radziec
k i, k tó ry  w ramach podpisane
go ostatnio pro tokółu o wza
jem nych dostawach, dostarczy 
poważne ilości samochodów cię 
żarowych „Z IS “  i nowe modele 
ciężarówek - w yw rotek „Z IS “ . 
Sprowadzimy również nowocze
sne . c iągn ik i gąsienicowe 
„K D -35“ , ,,Staliniec-80“  itp .

Po raz p ierwszy otrzym am y 
ponadto w bież. roku partię  
radzieckich samochodów osobo
wych.

Obok Związku Radzieckiego 
dostawcą sprzętu m otoryzacyj
nego w  br. będzie Czechosło
wacja, skąd otrzym am y samo
chody osobowe, m, in, „T a tra - 
P lan“ . c iągn ik i, m otocykle „Ja - 
wa-250" itp ,

Uzupełnieniem naszego pa r
ku  autobusowego są również 
dostawy węgierskich autobu
sów „M avag“ , k tó re  kursu ją  
ju ż  po W arszawie.

Z W łoch nadchodzić będą

transp orty  samochodów osobo
wych, ciężarowych i  autobusów 
„F ia t “ ; z D an ii otrzym am y 
pewne ilości wozów specjalnych 
ja k  samochody - chłodnie, prze
ciwpożarowe, do wywożenia 
śmieci itp .

W  roku bież. państwowy 
przem ysł m otoryzacyjny dostar 
czy na rynek wewnętrzny, po
przez sieć sklepów „M otozby
tu“  większą ilość m otocykli, niż 
w robu ub. Będą to znane ma 
szyny SHL-125 i Sokół-125, u- 
nowocześnione (resorowany 
przedni widelec —  hydrau licz
n y ). Również wykończenie zew
nętrzne ulegnie poprawie. Ce
na tych  m otocykli pozostanie 
nie zmieniona, zarówno w  sprze 
dąży ra ta lne j, ja k  i  za gotów
kę.

Coraz większa popularność 
rowerów, szczególnie na wsi, 
powoduje, że produkcja k ra jo 
wa w  br. będzie uzupełniona 
przew idywanym  im portem  ro 
werów z N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej. W  br. zw ró
cona będzie uwaga na podnie
sienie jakości i wykończenia ro 
worów kra jow e j produkcji.

„M o tozb y t“ , którem u powie
rzono prowadzenie s tac ji obsłu 
g i samochodów, posiada już 10 
tego rodzaju placówek w całym 
kra ju . W  bież. roku prowadzo
na bedzie dalsza ich rozbudo
wa. M. in. powstanie w  W ar
szawie nowocześnie urządzona 
i  odpowiednio wyposażona sta
cja obsługi samochodów.

Sieć sklepów C IIP  M o to ry 
zacyjnego powiększy się w  br. 
o 17 nowych placówek, co po
zwoli na lepsze zaspokojenie 
potrzeb w  zakresie sprzętu i 
a rtyku łów  m otoryzacyjnych.

ZMP-owcy gminy Laszki 
wzywają młodzież całego kraju  
do podejmowania zobowiązań 

W przeprowadzeniu akcji siewnej
W tych dniach odbyła się w 

gm inie L a s ik i,  woj. rzesiow - 
skiegó uroczystość wręczenia 
nagrody tv postaci 5-lampoWe- 
go aparatu radiowego miejsco
wemu gminnemu zarządowi 
ZM P, k tó ry  zwyciężył w m ło
dzieżowym współzawodnictwie 
pracy na wsi.

ZMP w gm inie Laszki osiąg
nął piękne w yn ik i w pracy sa
mokształceniowej i  społecznej.

ZMP-owcy —  uczestnicy u- 
roczystości podję li rezolucję, w 
k tó re j czytam y m. in .:

„W  odpowiedzi na uchwałę 
K om ite tu  Ekonomicznego Rady 
M in is trów  w sprawie przepro
wadzenia wiosennej akc ji siew

nej —  m y, m łodzież gm. L a 
szki pow. Jarosław  postana
w iam y: wziąć udzia ł w l ik w i
dowaniu odłogów, zagospodaro
wując 40 ha odłogów, stanąć do 
zwalczania chorób i szkodników 
roślin przez pomoc p rzy  za
praw ian iu  i  oczyszczaniu z ia r
na siewnego oraz przez zw al
czanie szkodników polnych; w 
porozumieniu z ZSCh dopilno
wać, aby k redy ty  i nawozy zo
sta ły  na czas dostarczone spół
dzielniom Oraz mało i średnio
ro lnym  chłopom.

W zywam y młodzież ZM P z 
całej Polski do podejmowania 
zobowiązań należytego przepro
wadzania tegorocznej wiosen
nej akc ji siewnej“ .

Narady produkcyjne 
personelu technicznego SOM

Tegoroczna wiosenna kam pa
nia siewna staiwia przed ro ln i
ctwem nowe, poważne zadania: 
podniesienia wydajności z ha, 
stosowania staranniejszej upra
wy i  nawożenia oraz zwiększe
nia powierzchni upraw ważnych 
gospodarczo roślin . Na spółdziel 
Cze ośrodki maszynowe spada 
obowiązek zwiększenia maszy
nowej upraw y gruntów , maszy
nowych zasiewów oraz przygo
towania pod zasićw ja k  n a j
większego obszaru ziemi.

Celem rea lizac ji tych zadań 
personel techniczny ośrodków 
maszynowych podczas licznych 
narad produkcyjnych omawia 
sposoby zwiększenia w ydajno
ści pracy trak to ró w  i maszyn 
ro ln iczych oraz usta la odpo
wiednie norm y tych prac. Na 
naradach produkcyjnych w woj. 
b ia łostockim  np, ustalono, że

każdy trak to rzys ta  w  sezonie 
wiosennym, p rzy różnych p ra 
cach polowych up raw i na no
wym trak to rze  przeciętnie 70 
ha, a na starym  —  do 45 ha. 
Również w innych wojewódz
twach, w zależności od w arun
ków terenowych, trak to rzyśc i 
wykonają na trak to rach  od 40 
do 70 ha prac polowych. Ilość 
hektarów , k tó re  mogą obsiać 
s iewniki zbożowe w sezonie wio 
sennym, ustalono na 15 do 25 
ha, a ilość hektarów  dla siew- 
n ików  nawozowych określono 
na 15 do 20.

N a jw ięce j uw agi 
dach pjodukCyjflych 
personel ośrodków 
wych zagadnieniom 
wodnictwa pracy, k tóre na jw y
datn ie j może przyczynić się do 
zwiększenia maszynowej up ra 
w y i  Zasiewów.

na nara 
poświęcił 
maszyno- 
współza-

Z życia Partii

G dy o rg a n iz a c ja  p a r t y j n a  
o p ie k u je  się k o ł e m  Z M P

Liczące 50 członków, koło 
fabryczne ZMP przy 4 oddziale 
Państwowych Zakładów Przem. 
Odzieżowego w dzielnicy W il
da w Poznaniu należy do lep
szych kó ł ZM P w  wojewódz
twie.

„Jeszcze do niedawna —  mó
w i tow. W łodzim ierz W alczak, 
sekretarz Podstawowej O rgan i

zacji P a rty jn e j —  praca na
szych ZMP-owców mocno ku 
la ła  —  młodzież nie intereso
wała się dostatecznie produk
cją, nie żyta życiem swego za
kładu pracy. W ynika ło  to m ię
dzy innym i z braku k ie row n i
ctwa ze strony organ izacji pa r
ty jne  i i opieki Rady Zakłado
wej. Egzekutywa do zagadnień

młoozieżowych odnosiła śię o- 
bojętnie, nie doceniała znacze
nia udzia łu m łodzieży we współ 
Zawodnictwie, nie dbała o Szko^ 
lenie po lityczn i! i  zawodowe 
młodzieży.

Po dokładnej analizie, k ry ty 
ce i sam okrytyce dotychczaso
wej pracy przeprowadzonej na 
zebraniu egzekutywy pa rty jn e j

W odpowipclzi na wezwanie tow. Markiewki

M urarze P P B -M iró w  postanawiają 
wykonać w rb . po 1200 m 3 m u ru

F ala  zobowiązań p rodukcyj
nych podejmowanych na apel 
górn ika M ark iew k i nadal roś
nie. Masy pracujące z entuzjaz 
mem podejm ują długofalowe 
zobowiązani«, widząc w nich 
potężny oręż w  walce o zbudo
wanie socjalizm u w  Polsce i 
umocnienie pokoju światowego.

Indyw idualne i  zespołowe zo 
bowiązania, k tóre w p łynę ły do 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Robotników Budowlanych w 
W arszawie, ob ję ły  łącznie 
7.202 m urarzy, betoniarzy, cie
śli, s to la rzy, robotników  w ikła 
dów przem ysłu ceramicznego, 
mineralnego i  innych. Przodu
ją  budowniczowie stolicy. W 
jednym  ty lk o  Zjednoczeniu 
W arszawskim  PPB przystąp iło  
do długofalowego współzawod
nictwa 433 robotników . Załoga 
oddziału 14 PPB postanowiła 
podnieść wydajność pracy dla 
robót ” m urarskich do 230 proc.

norm y, blacharskich do 220 
proc., ciesielskich do 200 proc. 
i szklarskich do 105 proc. n-oir- 
my. Indyw idua lnym i zobowią
zaniam i w yró żn ili się murarze. 
P P B -M irów : Obrębski, W iś
niewski, f!ronisz«Wsikl j  K akle t 
podejmując się wykonać w br, 
po 1,200 m sześć, m uru, cieśle:
Łomota, K ucharski i  Domaga
ła zobowiązali się wyrabiać 
przeciętnie 250 proc. normy.
Betoniarze I  Oddziału PPB po
stanow ili osiągać s/tale po 350 
proc. norm y.

*

Z a . przykładem  w łókn iarzy  
liczne długofalowe zobowiąza
nia podję li metalowcy. M. in. 
w łódzkie j fabryce zegarów 
brygad® rem ontowa Rawezyń- 
skiego postanowiła, skrócić do 
połowy czas robót, przew idzia
nych w planie I  półrocza br.

Szeroka fa la  zobowiązań pro 
dukcyjnych ogarnęła w o j. po- _ 
znańskie. Załoga Poznańskiej j 5 procent.

F a b ryk i Przyczep Samochodo
wych, Zobowiązała się do 31 
sierpnia br., wykonać plan p ro
dukcyjny w  140 proc. K o le ja 
rze odcinka drogowego PKP w 
Gnieźnie zobowiązali się uzy
skać do końca br. p rzyna jm n ie j 
125 proc. norm y. Indyw idua l
nym zobowiązaniem w yróżn ił 
się kowal Rozwadowski, k tó ry  
w ykonyw a ł dotychczas 280 
proc. no rm y a zadeklarował 
zwiększenie Wydajności do 400 
proc. norm y.

*
N a naradzie robotn ików  i 

pracowników e lektrow ni rze
szowskiej masowo Zgłaszano 
d ługofalowe zobowiązania pro 
dukcyjne. Pracownicy sieciowi 
zobowiązali się wykonać rocz
ny plan W 10 miesięcy, przy 
zmniejszeniu s tra t sieciowych 
o 5 proc. Załoga w arszta tu  me 
chanieznego postanowiła wzmóc 
wydajność pracy o 15 proc. i 
zmniejszyć koszty produkc ji o

Nowe szykany rektora K U L  
wobec organizacji studenckich

Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet

15 tysięcy w łó kn ia re k  łódzk ich  
zgłosiło  się do „W a rt P o ko ju “

Płyną meldunki o przedterminowym wykonaniu zobowiązań
Tysiące kobiet miast ł wsi Polski meldują o przedtermino

wym wykonaniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia Między
narodowego Dnia Kobiet. W  dniach, poprzedzających 8 mar
ca, robotnice zakładów przemysłowych zaciągną „W arty Po
koju“ ,

Ksiądz - defraudant 
z łódzkiej „Caritas44 pozbawiony 

mandatu radnego 
Woj. Kady Narodowej

Nadużyćia ujawnione w łódz
k im  zarządzie diecezjalnym 
„C a rita s “  zostały poruszone na 
plenarnym  posiedzeniu W oje
w ódzkie j Rady Narodowej w 
Łodzi. Na skutek in terpe lacji 
przedstaw icie la S tronnictwa 
Pracy, radnego Tomczaka, we
zwano b. dyrekto ra  łódzkie j 
„C a rita s “  i członka W oj. Rady 
N a r. ks. kanonika Nowickiego 
do złożenia w te j sprawie w y
czerpujących wyjaśnień.

Ks. Now icki nie p o tra f ił o- 
czyścić się z ciążących na nim

zarzutów sprzeniewierzenia 
3.122 kg przydzia łow ej kawy 
z ia rn is te j, 2 tys. paczek żyw
nościowych oraz transportu  me 
dykamentów wartości k ilku  m i
lionów zło tych, przeznaczonych 
dla najbiedniejszych.

W  oparciu o zasadę, że człon
kiem Rady Narodowej nie może 
być człowiek, na k tó rym  ciążą 
tak poważne zarzuty, ks. No
w ick i pozbawiony został jedno
m yślnie mandatu radnego W oj. 
Rady Narodowej.

l í E A I l i  
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TR O JE  C IE L Ą T
o d  j e d n e j  K r o w y  

W  gospodarstwie m ałorolnego  
chłopa P io tra  Bogreca, zam iesz
kałego we wsi M ik o ła jk i, pow. 
P asiek, wo j. olsztyńskie. krow a  
w ydała  na Świat tro je  Cieląt. Ca
la  tró jk a  chowa się zdrowo.

R zadki ten w ypadek  w zbudził 
zain teresow anie  wSród oko licz
nych hó tlow tów , tym  hardzie j, ie  
k ro w a  ta m ia ła  w roku ub iegłym  
dw oje  cieląt.

C IE K A W A  TN O W AC JA  
W  ZE S P O LE  P O R T O W Y M  

G D A Ń S K  — G D Y N IA  
W  zespole portow ym  Gdańsk — 

G d yn ia  w celu uspraw nien ia  sy
stem u ob liczania zarobków  robot 
n ikó w  portow ych , codzienny za 
robek każdego robo tn ika  w yp isy
w any jest na specja lnej tab licy , 
um ieszczonej w biurze skierow ań. 
D zię k i temu wszyscy robotnicy  
po rto w i mogą sprawdzló He Wyno 
sił le li zarobek z poprzedniego  
dnia oraz zarobioną sumę wpisać 
własnoręcznie do k a rty  zarobków.

W  Łodzi do „W a r t Pokoju“  
zgłosiło się już 15 tys. w łók- 
niarek. Poza w łókn ia rkam i 
podjęło również zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia swe 
go święta 7 tys. kobiet, za
trudn ionych w  innych b ran
żach, b iurach i  ins ty tuc jach 
handlu uspołecznionego.

W iele zespołów zameldowa
ło wykonanie zobowiązań, 
względnie o osiągnięciu pozio
mu produkc ji przewidzianego 
zobowiązaniami.

W  Zjednoczonych Zakładach 
Przem ysłu Gumowego rob o tn i
ce: Kawczyńska, Borowczyk, 
Sermacka, N ow otn ik  i A ugu
styn iak podniosły wydajność 
swej pracy, zgodnie z zobowią
zaniami. Najlepsze w yn ik i o- 
siąga Sermacka, k tó ra  w yra 
bia dziennie 750 par botów. 
Doskonałe re zu lta ty  w  polep
szeniu jakości osiągają R u t
kowska, Godzińska, A ntosiak, 
Chybicka i  szereg innych ko
biet.

W  Państwowych Zakładach 
Uszczelnień i W yrobów  Azbe
stowych N r  1 zg łos iły  się do 
pełn ienia „W a r t  P oko ju“  84 
kobiety.

W  C entra li Zaopatrzenia 
Mat. Przem. Skórzanego ko
biety kończą urządzenie św iet
licy dla pracowników.

*
Odznaczona Orderem „Sztan

dar P racy“ , toka rz  w arszta
tów kolejowych w Bydgoszczy, 
Szterm ifiska zobowiązała się 
zwiększyć swoją dotychczaso
wą wydajność Z 225 proc. do 
275 proc. i całkow icie w ye li
m inować b rak i. W  w arszta
tach kartusk ich  szereg robot
nic postanow ił utw orzyć ko
biecą brygadę współzawod
nictwa. Pracownice w arszta
tów w  Inow roc ław iu : Lewan
dowska, Dąbek i Kanarek zo
bow iązały się do w yrabian ia  
po 150 proc. norm y, Janina 
Szafrańska z w arszta tów  me
chanicznych w P ile postanow i
ła z wybrakowanych m ateria 
łów wykonać 6-wołtowe aku
m u la to ry . Robotnice parowo
zowni i  oddziału mechanicznego 
podwyższą swoją wydajność o 
20 proc. Podobne zobowiąza
nia powzię ły kobiety za trud
nione w  DOKP w  Gdańsku.

Współzawodnictwo między 
pracownicami Poczty 

i Telekomunikacji
Pracownice C entra li Tele fo

nicznej w Szczecinie zobowią
zały się do końca br. osiągnąć 
130 proc. norm y i wezwały do 
współzawodnictwa Centralę 
M iędzym iastową w Poznaniu. 
Pracownice Urzędu Pocztowe
go w  Kołobrzegu, postanow iły 
zwiększyć swoją wydajność do

120 proc. norm y, wzywając do 
współzawodnictwa kobiety za
trudnione w Urzędzie Poczto
wym w Koszalinie. W spółza
wodnictwo między te le fo n is t
kam i rozpoczęto w Obwodo
wym  Urzędzie Pocztowym w 
Drawsku. W  obrębie tego u- 
rzędu współzawodniczą między 
sobą również poszczególne a- 
gencje pocztowe, prowadzone 
przez kobiety.

Cłiłopl meldują 
o wykonaniu zobowiązań
Z terenu całej Bia łostocczyz

ny nadchodzą m eldunki o w y 
konaniu zobowiązań, powzię
tych z okazji zbliżającego się 
Międzynarodowego Dnia K o
biet. M. in. członkin ie koła 
gospodyń w ie jsk ich we wsi 
produkcyjne j M rozy, w  pow. 
e łckim , zorgan izow ały grupę 
hodowców drobiu i zw iększyły 
dostawy najlepszego gatunku 
ja j do w y lęga rn i drobiu w 
Prostkach. Równocześnie we
zw ały one do współzawodnic
twa w dziedzinie zwiększenia 
p rodukcji ro lne j kob ie ty  wsi 
produkcyjne j Chróściele.

P rzy zarządzie powiatowym  
L K  w Łom ży założono koło 
lite rack ie  m iłośn ików  dobrej 
książki. S taraniem  nowozało- 
żonego ko ła  odbył się już  w 
Łom ży pierwszy w ieczór l i te 

racki, poświęcony Juliuszow i 
Słowackiemu.

L K  w W ysokiem  Mazowiec
kiem zorganizowała w  gm i
nach . zepietowo, Czyżew, i W y 
sokle Mazowieckie kursy dla 
analfabetów.

i na "dnym Zebraniu ZMP 
koło postanowiło zmienić za
rząd, k tó ry  nie w yw iązyw ał się 
ze swych obowiązków. Do no
wego Zarządu wybrano n a j
aktywnie jszych ZMP-owców. 
W płynęło to na zasadniczą 
zmianę sty lu  pracy organiza
c ji młodzieżowej.

Obecnie na każdym zebraniu 
Zarządu Kola ZM P na porząd
ku dziennym stoją sprawy u- 
dzialu młodzeży w  produkcji. 
Na zebrania te z regu ły  p rzy
chodzi sekretarz Podstawowej 
O rgan izacji P a rty jn e j i przed
staw iciel Rady Zakładowej.

—  Dzięki k ie row n ictw u P ar
t ii,  mamy już  obecnie poważne 
osiągnięcia ■— mówi przewod
niczący K o la  tow. Zenon M a
ciejewski. Na terenie fa b ry k i 
powstała młodzieżowa sekcja 
współzawodnictwa pracy im. 
Hanki Saw ickie j, w k tó re j 
Uczestniczy 80 proc. ZMP- 
owców. Na czoło w yb iły  się 
zetem pówki: K rys tyna  W il
helm, Janina Ignaś i  Janina 
P ietruszak.

—  W  odpowiedzi na apel 
tow. M ark iew ki, Kolo zorga
nizowało masówkę, na k tó re j 
przodownica pracy kol. W il
helm rzuciła hasto podjęcia 
dług. falowych zobowiązań. 
M łodzieżowcy zobowiązali się 
przekroczyć plan roczny o 25 
proc.

—  Mam y również osiągnięcia 
na odcinku dyscypliny pracy. 
Tablica, na k tó re j codziennie 
wypisuje się nazwiska i im io 
na spóźnionych i nieobecnych 
bez uspraw ied liw ien ia , osta t
nio świeci pustkam i.

—  Kolo ZMP jest ogólnie 
szanowane nie ty lko  w fa b ry 
ce, ale i w całej dzielnicy. Czę
sto odwiedzają je przedstaw i
ciele Zarządu M ie jskiego, p rzy
chodzą również towarzysze z 
K om ite tu  Dzielnicowego, rza 
dziej z W ojewódzkiego.

Koło ma szeroki plan pracy 
na rok 1950. Zaplanowano 
utworzenie sekcji p i łk i nożnej i 
tenisa stołowego.

Obecnie Kolo przygotow uje 
się intensywnie do wystania na 
wieś brygad łączności. P lanu
je również w yjazdy na wieś 
zetempowski zespół a rtys tycz
ny pod k ierownictwem  tow. 
Zwierzyńskiego. A  w zespole 
tym  są zdolni i u ta lentowani 
koledzy ja k  np. m alarz —  N o
wak, p ian istka —  L ip ińska  i 
inni.

Najsłabszym  ogniwem w  pra 
cy K o la  jest dotychczas zbyt 
n isk i poziom pracy ideologicz
nej wśród młodzieży.

Pewne trudności nastręcza 
K otu ZM P brak odpowiednie
go lokalu na świetlicę. Dotych
czasowy lokal, wprawdzie ład
nie urządzony, jes t jednak Za 
ciasny. Sprawą tą interesuje 
się obecnie D yrekcja  i  K om ite t 
P a r t y jn y .

Kolo ZMP p rzy  4 oddz. 
PZPO w  Poznaniu prze jaw ia 
dużo in ic ja tyw y  i  to daje gwa
rancję, że jego plany zostaną 
zrealizowane, a trudności pod 
kierownictwem  p a rtii i p rzy po
mocy Rady Zakładowej i  D y
rekc ji zostaną pokonane.

Z D Z IS Ł A W  PIŚ

(Koresp. w ł.) .  —  N a K a to 
lick im  Uniwersytecie Lubel
skim w ydarzy ł się nowy w y
padek, świadczący o w rogim  
ustosunkowaniu się rek to ra tu  
do postępowej m łodzieży.

ZAM P-owey na K U L -u  trzy  
kro tn ie  zgłaszali się do rek
tora ks. Słomkowskiego, ce
lem uzyskania zezwolenia na 
wydanie gazetki ściennej. Po 
długich pertraktac jach ks. 
rek to r bardzo niechętnie zgo
dził się staw iając jednak wa
runek, aby w gazetce nie by
ło ani słowa o ideologii ZAM P, 
gdyż „n ie  może pozwolić by 
na uczelni dz ia ła li kom uni
ści“ .

' Studenci zredagowali gazet 
kę i  p rzedstaw ili ją  rek to row i.

Ks. S łom kowski w yda ł decy
zję, że kon fisku je  gazetkę. A  
oto ty tu ły  skonfiskowanych 
a rtyku łów : „A rm ia  Czerwona 
ostoją pokoju“ , „M łodzieży — 
łącz się z młodzieżą ko lon ia l
ną w walce z im peria lizm em “ , 
„Nasz w kład w plan 6 -le tn i“  
oraz sprawozdanie z konferen 
eji uczelniowej ZAM P.

Ten oburzający fa k t  jes t 
dalszym ciągiem wrogiego 
państwu ludowemu postępowa 
nia  rek to ra tu  K U L , podobnie 
jak  poprzednio wydane zaka
zy należenia do ZA M P  i  Fe
deracji Polskich O rgan izacji 
Studenckich oraz nieprawne 
mianowanie Zarządu B ra tn ie j 
Pomocy wbrew w o li m łodzie
ży akadem ickie j. (do)

Zadania i organizacja 
nowego aparatu wykonawczego 

budownictwa wiejskiego
Przew idywana suma inw e

s tyc ji na budownictwo w ie j
skie w br. je s t b lisko 2,5-krot- 
nie wyższa w porównaniu z 
wydatkowaną kw otą  w roku 
ub. P lan G-letni przew iduje 
ponadto dalszy poważny 
wzrost nakładów.

O lbrzym ie zadania, jak ie  
staw ia przed budownictwem 
w ie jskim  plan 0-le tn i, w ym a
gają sprawnego i sprężystego 
aparatu wykonawczego. W 
związku z tym , rozporządze
niem M in is tra  Budownictwa i 
M in is tra  A dm in is tra c ji P ub li
cznej powołana została do ży
cia D yrekcja  M iejscowych 
Przedsiębiorstw  Budowlanych 
oraz Budowlane Przedsiębior
stwa Powiatowe, k tó rym  po
wierzone zostało wykonaw 
stwo na odcinku budownictwa 
wiejskiego.

sezonu budowlanego budownie 
two w ie jsk ie  powierzone zo
stało Budow lanym  Przedsię
biorstwom  Pow iatowym , które 
działać będą pod bezpośrednim 
nadzorem starostów i  pow ia
towych organów ko n tro li spo
łecznej. Do chw ili obecnej po
wołano ju ż  około 70 tego^ ro 
dzaju przedsiębiorstw , zaś do 
końca marca br. utworzonych 
zostanie dalszych 90.

Nadzór nad Budow lanym i 
Przedsiębiorstw am i P ow ia to
wym i sprawuje D yrekcja  M ie j 
scowych Przedsiębiorstw  B u
dowlanych podległa M in is tro 
w i Budownictwa.

O gniwam i pośrednim i m ię
dzy D yrekcją , a przedsiębior
stwam i są ekspozytury wo je
wódzkiej D y rekc ji, do zadań 
któ rych  należeć będzie koor
dynacja prac i  instruow ani«

Poczynając od tegorocznego | przedsiębiorstw.

SPORTsm em k Ko© Ä  JHL m

Półfinałowe spotkania 
o mistrzostwo w siatkówce 

żeńskiej
W  sobotę rozpoczyna ją  się roz

g ry w k i pó łfina łow e o .m istrzostw o  
Polski W koszykówce żeńskiej. 
Dotychczas uk ład  sił w y k a zu je  
suprem ację d rużyn  warszaw skich  
R ozgryw ki toczą się w  trzech gru  
pach, p rzy  czyha stolica rep re 
zentowana jest w  każdej z trzech  
grup i na jp raw dopodobnie j wszy 
stkie trz y  d ru żyn y  w arszaw skie  
znaldą Sie w  finale.

D w ie  grU py w alczyć będą w

W arszaw ie, trzec ia  w  Gdańsku, 
G rupa pierw sza w  W arszaw ie: 
Spójnia M a ry m o n t, G w ard ia  K ra 
ków, A ZS  W roc ław  i  Ogniw o - 
Cracovia G rupa druga w  W a r
szawie: A Z S  W arszaw a, f.K S  ••
W łó kn ia rz  i Z w iązko w iec  -  W arta . 
G rupa trzecia  w  Gdańsku: K o 
le ja rz  - Polonia, S pó jn ia  Gdańsk, 
S pó jn ia  G rud ziądz i  K o le j ń r l  
Gdańsk.

Turn ie j p iłkarski 
o puchar „Trybuny Robotniczej“

W spaniała organizacja i  doskonałe 
W yn ik i w a lk i z g ruź licą  w ZSRR

Wywiad z docentem dr St. Hornungiem
Przedstawiciel PAP przeprowadził rozmowę ze znakomitym 

specjalistą chorób płucnych, docentem dr Stanisławem Hor- 
nungiem, który bawił niedawno w Związku Radzieckim z de
legacją polskiej służby zdrowia.

N ow y sytem  lik w id u je  re k la m a 
cję przy  w yp łacie  wynagrodzeń  
1 przynosi znaczne oszczędności.

K O B IE T A  - W Y N A L A Z C A  
P racow nica zakładów  szczecl- 

rłlarsko - SZCzotkarskićh w  Z ie lo 
nej G órze, Leokad ia  K alinow ska, 
przez rac jona lne  w ykorzystan ie  
taśm y uk ła d a ją c e j szfcż8ćinę do 
szczotek zaoszczędziła poważną su 
tnę pieniędzy W stosunku rocz
nym . Pom ysł K a lin o w s kie j pole
ga na rozcięciu taśm y, k tó ra  u- 
kłada szczecinę na trzy  węższe 
taśm y spełniające doskonale to 
samo zadanie.

R U C H  R A C J O N A L IZ A T O R S K I 
W P O R C IE  S Z C Z E C IŃ S K IM  

W styczniu br. zgłoszono w ko 
m is ji uspraw nień 1 wynalazczości 
p iacow nicze j zarządu portu w 
Szczecinie :!5 now ych pomysłów  
rac jona lizato rsk ich , z k tórych 8 
zakw a lifiko w an o  i wysiano do M l 
nisterstw a Żeglugi, a 10 zna jd u je  
się w trakc ie  badania. Większość 
pomysłów dotyczy uspraw nienia  
przeładunków  portow ych .

„W a lka  z chorobami społecz
nym i, a zwłaszcza z gruźlicą 
— oświadcza d r H ornung — 
została wysunięta na czoło za
dań radzieckie j służby zdro
wia od pierwszych dni budo
wy Państwa Radzieckiego. W 
przedrewolucyjnej Rosji g ruź
lica szerzyła się przede wszyst 
kin. wśród klasy robotniczej, 
wyzyskiwanej i wegetującej w 
fa ta lnych warunkach m ieszka, 
niowych i zdrowotnych. Np. w 
Petersburgu, w dzieln icy za
m ieszkałej przez k lasy posia
dające, na 10 tys. m ieszkań
ców um ierało rocznie 12,5, na 
tom iast w dzielnicach robo tn i
czych —  67,1.

W  Zw iązku Radzieckim ilość 
zachorowań na gruźlicę male
je ź każdym rokiem . Już w 
15 la t po zwycięstw ie Rewolu
c ji Październikowej śm ie rte l
ność na gruźlicę zm niejszyła 
się 0 47,7 proc.

W  ZSRR is tn ie je  gęsta sieć 
wspaniale wyposażonych po
radni przeciwgruźliczych i sa
natoriów.' Każdy rejon, odpo
wiadający naszemu pow iatow i, 
posiada własną poradnię prze
c iw gruźliczą, w k tó re j pracuje 
k ilkunastu , a w większych re
jonach —  kilkudziesięciu le
karzy - specjalistów. Poradnie 
te dysponują w rejonowych

szpitalach oddziałam i przeciw 
gruźliczym i rozporządzający
mi zawsze wystarczającą ilo 
ścią łóżek. Ponadto każdy o- 
kręg, odpowiadający naszemu 
województwu, posiada porad
nię wyższego typu , k tó ra  k ie
ru je pracami organ izacyjnym i 
i m etodycznymi oraz sprawu
je nadzór fachowy nad pracą 
lekarzy v- terenie.

W  tych warunkach można 
bez trudu  przeprowadzać ma
sowe badania radiologiczne lud 
ności.

Zw. Radziecki stosuje na j-

nowsze m etody w a lk i z gruź
licą. M iędzy innym i w yp ro 
dukował x została specjalna 
szczepionka, k tó ra  zachowuje 
właściwości lecznicze około fi 
miesięcy. W szystkie stosowa
ne dotychczas na święcie 
szczepionki m usia ły być zasto
sowane w ciąg li 2 tygodni', 
gdyż inaczej tra c iły  swą moc 
działania.

Cały ten bogaty dorobek fa .  
dzieckiej służby zdrowia w za
kresie w a lk i z gruźlicą, f ra g 
m entarycznie ty lko  przeze mnie 
pokazany, pow inniśm y ja k  n a j
szerzej wykorzystać w naszych 
warunkach, co pozwoli nam 
wydatnie popraw ić zdrowot
ność mas pracujących — koń
czy docent d r S tan isław  H o r
nung,

427 gromad woj. olsztyńskiego 
we współzawodnictwie 

w kampanii siewnej
W  dalszym ciągu z różnych 

miejscowości woj, olsztyńskie
go nap ływ ają  meldunki o p rzy
stępowaniu gromad do wspób 
zawodnictwa w wiosennej kam 
panii siewnej. W lu tym  hr. u- 
mowy o w ó 1 z a w o, 1 n ie f w i e pod 
pisało 427 gromad, które — ro 
zumiejac doniosłość kam panii 
wiosennej — zobowiązały się 
do term inowego zakończenia 
siewów, przeprowadzenia sie

wu rzędowego w 100 proc., l i 
kw idacji reszty odłogów oraz 
do wykonania planu pomocy są
siedzkiej.

W pow, Górowo wszystkie 
gromady zadeklarowały udział 
we współzawodnictwie, zobo
wiązując sie m. in. do przokro. 
czenia plam i zasiewów o 15 
proc., w pow, reszelskim ha
sło współzawodnictwa podjęło 
już 76 proc. gromad.

R ed akc ja  „ T ry b u n y  R obo tn i
czej", pragnąc dopomóc klubom  
śląskim do należytego p rzygoto 
wania się do rozgryw ek  m istrzów  
skich, o rgan izu je  tu rn ie j d la ślą
skich d ru żyn  I  i I I  L ig i — o pu
char przechodni red ak c ji „ T r y 
buny R obotn iczej".

Do tegorocznych rozgryw ek  
zgłosiło się 6 drużyn: A K S  B u 

do w lan i (Chorzów ), G ó rn ik  (SzdWl 
b ie rk i), G ó rn ik  (R ad lin ), O gniw o  
Polonia (B ytom ), S ta l (L ip lfly ), 
Stal (Sosnowiec).

W  najb liższą n iedzie lę , (i bm „  
rozegrane zostaną dw a pierwsze  
m ecze pucharow e: w  SoSnowcU 
Stal (Sosnowiec) — Polonia (B y 
tom) i w  L ip in ach  S ta l (L ip in y )  
— A K S  (C horzów ).

Pierwszy k ro k  atletyczny 
w Warszawie

Pocztowcy radzieccy 
do polskich
towarzyszy

Zw. Zaw. P ra«)w ników  Pocz 
ty  i  Te lekom unikacji o trzym a ł 
l is t  od pocztowców radziec
kich, zrzeszonych w  Związku 
Zawodowym Pracowników Łącz 
ności ZSRR. L is t  omawl« zna
czenie socjalistycznego w spół
zawodnictwa pracy w rozwoju 
radzieckiej służby łączności.

„O rgan iza c j* związkowe —  
piszą pocztowcy radzieccy — 
robią wszystko, aby doświad
czenia stachanowców s ta ły  się 
dorobkiem wszystkich poeztow 
ców. W  tym  celu tw o rz y  się 
szkoły stachanowskie, w  k tó 
rych odbywa się nauka nowych 
metod pracy bezpośrednio przy 
warsztacie lub p rzy  aparacie. 
Urządzane są specjalne tzw . 
„w to rk i staclianowslii«“ , n-a 
któ rych  przodownicy pracy — 
stachanowcy, mówią o swoich 
osiągnięciach i dzielą się swy
m i doświadczeniami“ .

„P rzesyłam y W am p rz y ja 
cielskie pozdrowienia i życze
nia dalszego powodzenia w pra 
cy“  —  brzm i zakończenie lis tu  
pocztowców radzieckich.

Pielęgnacja sadów 
w woj. łódzkim

140 brygad ochrony pielęgna 
c ji sadów przystąp iło  w woj, 
łódzkim  do niszczenia szkodni
ków drzew owocowych. Przede 
wszystkim  akcja obejmie sady 
fesztówek gm inbych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ , Oświa 
ty  Rolniczej, Państwowych Go
spodarstw Rolnych otaz drze
wa owocowe przy drogach. O- 
gólem 100 tys. drzew owoco
wych będzie w najb liższym  cza* 
de wybielonych i spryskanych 
d-odknmi owadobójczymi. B ry 
gadom pomagają w iejskie h u f
ce „S P “ .

P ierw szy  k ro k  a tle tyczn y  w  
W arszaw ie zgrom adził rekordow ą  
liczbę — I 8 zaw odników , z 7-m iu  
klubów . W  k la s y fik a c ji d rużyno 
wej I  m iejsce za ją ł Z K S  B udow 
lani — 64 p k t., przed m łodym  ze
społem ZS G w ard ia  z Legionowa  
— 31 p k t. I  Z K S  O gniw o — 25 
pkt.

W  w a lk a c h  zapaśniczych bra ło  
udzia ł 71 Zaw odników , w  dźw iga
niu c iężarów  — 7.

W  zapasach p ierw sze m iejsce  
zajęli: w . musza — M a rc in ia k

(Bud.), w . kogucia — P aw ło w sk i 
(Bud.), w . p ió rko w a — GaliCZ 
(Bud.), w . le k k a  - M atuszak  
(Ogn.), w . pó łśrednia — G ałek  
(GW.), w . średnia — Trzasko w ski 
(Bud.), W. pó łciężka — Z ię b i  
(Bud.), w  c iężka — C zarneck i 
(Zw . -  Skra).

W  podnoszeniu ciężarów  w  w a 
dze l-ekkiej na jlepszy  w y n ik  osiąg 
nąl G alicz — 192,5 kg, a w  w adze  
średniej — N o w o tn ia k  (Bud.) — 
202,5 kg.

Sokol Hranice —  Związkowiec 
(Gdynia) 11:5

G D Y N TA . — Czechosłowacka  
drużyna  bokserska Sokol -  H ra -  
tilee pokonała w  G d yn i m ie jsco
w y Zw iązko w iec  11:5.

W y n ik i (na p ierw szym  m iejscu  
Sokol): w  muszej — M a jd loch  wy  
gra ł z Lebtedzińskim ; w  kogu
ciej — H ousak p rzegra ł przez 
t.k .o . w I I I  rund zie  z S am ulew - 
ukim ; w  p ió rko w e j — B elocky

w y g ra ł przez t.k .o . w  I I  starciu t  
P o trą ck im ; w  le k k ie j — Havlas  
zrem isow ał z K uźm ińsk im ; w  pól 
średn iej — K a te r ln a k  w y p u n k to 
w ał K otw astńskiego; w. średn iej 
— H oluba w y g ra ł przez poddanie  
się Ż y łk i w  I I  rundzie; w  półcięż
k ie j — Karstcz p rzegra ł przez d y 
s k w a lifik a c ję  w  I I I  rund zie  z 
C.ronką; w  c iężk ie j — N etu ka  
zw yc ięży ł Grabow skiego.

Ośrodki maszynowe przygotowane 
do akcji siewnej

t I Ü  ’■ im•y.
• 85$ i TW fH i

i U r -  d l i  w iy

■ R iP B
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Przegląd nowych, sletoników polskiej produkcji w Spół
dzielczym Ośrodku Maszynowym w Wodzislaiviu, woj. 

kieleckie
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W  przededniu 
sezonu budowlanego 

w stolicy
Znowu, ja k  zawsze, z po

czątkiem sezonu budowlane
go t— specjalnego znaczenia 
nabiera sprawa budownictwa 
zastępczego.

500 m iln . z ł zna jduje się 
'v  tegorocznym budżecie m ia
sta na ten cel. Do liczby te j 
dochodzą jeszcze kw o ty , k tó 
re  muszą ZOR-owi wpłacić 
poszczególni inwestorzy. O- 
gólna pula przeznaczona na 
budownictwo zastępcze, zwię
kszy się jeszcze n iew ątp liw ie  
o wiele m ilionów  złotych, któ  
re prawdopodobnie wpłyną 
od Naczelnej Rady Odbudo
w y W arszawy w  związku z 
pracam i finansow anym i ze 
SFOS-u, ja k  np. budowa Cen 
tra lnego Parku K u ltu ry  i  
W ypoczynku na Powiślu.

N iew ą tp liw ie , wybudowa
nie k ilkuse t izb zastępczych 
w okresie, gdy trzeba re a li
zować roczny plan budowy 
nowych mieszkań, może w y
wołać pewne trudności.

^  łudzę ZOR-u w inny więc 
od samego początku sezonu 
budowlanego poświęcić temu 
zagadnieniu specjalną uwa- 
gę> aby nie sta ło  się ono po
wodem zahamowania tempa 
robót inw estycyjnych.

Inw estorzy pow inni także 
pamiętać, że w koszty p ro
jektowanych inw estyc ji nale
ży wrkalkułować kw o ty , prze
znaczane na m ieszkania za
stępcze, że —  aby Uniknąć 
nieprzew idzianych trudności 
należy objąć ja k  najwcześ
n ie j przyznany teren i  bu
dynk i, przeznaczone do roz
b ió rk i, zabezpieczyć przed 
samowolnym napływem  loka 
torów .

Z d rug ie j s trony władze 
m ie jsk ie  bezpośrednio za in te
resowane w wykonaniu planu 
i  odpow iedzialne za jego te r 
m inową realizację, powinny 
czuwać nad tym , aby ZOR, 
k tó ry  pod ją ł się obowiązku 
dostarczenia izb zastęp
czych —  zobowiązań swych 
do trzym a ł. (E k )

Robotnice z A-52 
w ykonu ją  podjęte zobowiązania

W halach roboczych w Za 
kładach Wytwórczych Apa
ratury Oświetleniowej A-52 
(dawniej „Borkowscy“ ) u- 
stawiono przy poszczegól
nych stoiskach, maleńkie, 
przypominające kształtem 
proporczyki - tabliczki. Na 
tabliczkach .tych, prócz naz
wiska robotnicy podany jest 
maksymalny procent dotych
czas wykonywanej przez nią. 
normy, zobowiązanie produk 
cyjne podięte ku uczczeniu 
Międzynarodowego Dnia Ko 
biet, oraz procent normy wy 
konywanej obecnie. Ta o- 
statnia rubryka jest zmien
na. Co dzień lub co parę dni

obok stałego napisu „wykb- 
nuje“ zmienia się karteczka 
z podanym aktualnym pro
centem.

— Każda z nas — mówią 
towarzyszki z działu grzejni 
ków — procent po tra fi so
bie sama obliczyć. Ale z ty 
mi tabliczkami wygc dniej. 
Widać przynajmniej, która 
jak pracuje, która się wybi
ja, a której należy pomóc.

Tabliczki głoszą, że więk
szość towarzyszek przekra
cza zobowiązania. Tow. A li
na Arendt na przykład zobo
wiązała ;ię podnieść swoją 
produkcję o 10 proc. a pod
niosła o 12 proc. Tow. Wan

da Dołęcza, która dotychczas 
wykonywała 133 proc. zobo
wiązała się wykonywać 143, 
wykonuje zaś 153.

— Staramy się — mówi 
tow. Fryszkowska, — żeby 
nasz dział nie pozostał w ty 
le za innymi. Nasz dział zo
bowiązania swoje musi wy
konać z honorem.

Przechodzimy do działu 
mechanicznego. Tu towarzy
szki również podjęły zobowią 
zania dla uczczenia dnia 
8 Marca.

Franciszka Franke, zatrud 
niona przy nawijaniu sprę
żyn do sznurów, zobowiąza-

Coraz lepsze w y n ik i daje walka 
o bezpieczeństwo ru ch u  ulicznego

Ulepszona sygnalizacja świetlna na trudnych skrzyżowaniach
W  grudniu 1949, wypadki na jezdni stanowiły tylko 1 proc. 

ogólnej liczby nieszczęśliwych wypadków, które miały miej
sce w stolicy. Wydział Komunikacyjny Z M  zamierza jednak 
przeprowadzić dalszą energiczną walkę o podniesienie bez
pieczeństwa na jezdniach stolicy.

W
PCK

Nowe kadry 
p ie lęgn iarek
ośrodku

kursu w 
jedna z ab-

szkoleniowym 
- w Bydgoszczy odbyło sie

dla młodszych pielęgniarek.

dJnl abs° Iwentek otrzym ało 
dyplom y. Pochodzą one z ro 
dzin robotniczych i  chłopskich; 
naukę łączy ły  z pracą zawodo- 
wą. Na zakończenie 
im ien iu uczennic 
solwentek podziękowała k ie
row nictw u za pracę i opiekę, 
nad uczennicami. M. i„ .  oświad 
™  “ a: „M y , młodzież po- 
chodząca z rodzin robotniczo- 

nłopskich, w ie ińy, że ty lko  
nasze Państwo Ludowe daje sze 
lo k i dostęp do nauki i per
spektywę osiągnięcia awansu 

Po ocznego. Chcąc przyczynić 
sj? c o szybszej budowy socja- 
izniu na powierzonych nam 

C,1.n vack pracy podejm iemy 
a o zdrowie całego społe

czeństwa“ . W  roku bież. ośro- 
aek bydgoski przeszkoli ponad 
xuu młodszych pielęgniarek.

Zw ykle wiosną, gdy m iesz
kańcy W arszawy wydobywa
ją  po przerw ie zim owej rowe
ry , motocykle, gdy wskutek 
robót budowlanych setk i wo
zów zaczyna dowozić m ate ria 
ły  budowlane lub wywozić 
gruz, a na chodnikach M arszał 
kow skie j czy w  A le jach tru d 
no się przecisnąć wśród tłum u  
spacerowiczów —  ilość wypad
ków nieszczęśliwych na jez
dniach wzrasta. M a j każdego 
roku je s t zwykle miesiącem, 
w k tó rym  padają smutne re 
kordy.

Nauka jest wciąż 
potrzebna

Prawdopodobnie przez cały 
kwiecień rb. trw ać będzie zno
wu akcja nauczania p raw id 
łowego przechodzenia przez 
jezdnię u lic  będąca jednocześ
nie sprawdzianem przestrze
gania przez kierowców i  woź
niców obowiązujących prze
pisów bezpieczeństwa i  ruchu, 
ja k  np. przepuszczanie wozów 
straży ogniowej, karetek, po
gotowia, o czym ciągle jeszcze 
się zapomina.

Tym  razem specjalnie bacz
ną uwagę poświęci się woźni
com, k tó rzy  obecnie powodują 
większość nieszczęśliwych w y 
padków.

A kc ja  zostanie przeprowa
dzona p rzy  ścisłym współ
dzia łaniu z organam i MO, z 
radiem i  prasą.

W trosce o przechodnia

Dla usprawnienia wprow a
dzonego ostatn io ruchu t r ó j
fazowego —  W ydz. Kom unika
cy jny  p ro je k tu je  zainsta lo
wanie 4 lam py na słupach syg
nalizacyjnych.

Dopiero po je j zapaleniu, a 
więc po przepuszczeniu p ie rw 
szej w ie lk ie j fa l i  przechodniów, 
będą m og ły pojazdy skręcać 
w prawo p rzy  o tw a rtym  p rze j
ściu dla pieszych.

Jednocześnie na trudnych 
skrzyżowaniach u lic , tam  gdzie 
przechodnie mogą być zdezo
rientow ani, ja k  np. p rzy  skrzy
żowaniu ul. Nowom arszałkow- 
skie j (posiadającej 2 jezdnie) 
z Trasą W — Z, zostaną usta
wione podwójne św ia tła  sygna
lizacyjne wraz z zapalającym i 
się napisam i „s tó j“ , „ id ź “ .

Ponieważ mieszkańcy W ar
szawy lub ią  zapominać o obo
w iązujących przepisach ruchu, 
a także po to aby nauka „n ie 
poszła w  las“ , W ydz. Kom u
n ikacy jn y  wprowadzi prawdo
podobnie już  w  najb liższym  
czasie sta łych, kon tro le rów  ru 
chu.

Będą oni posiadali specjalne 
umundurowanie ko loru khaki 
i  będą równolegle z organami 
MO czuwać nad przestrzega
niem obowiązujących w  ruchu 
ulicznym  przepisów. (S)

Jak wycofać wkłady na SFO
W  zw iązku z zapytaniam i w 

sprawie try b u  w ycofyw ania 5- 
procentowych wkładów  oszczęd 
ilościowych na Społeczny F un
dusz Oszczędności, M in is te r
stwo Skarbu kom unikuje co na
stępuje:

Od początku 1950 r . adm in i
stracja w kładam i oszczędno
ściowymi SFO, funduszam i „ A “  
(p ryw a tny  handel i  przem ysł) i 
„D “  (rybac fw o), należy do wo
jewódzkich oddziałów PKO, a 
nie do urzędów skarbowych.

Term in przekazania przez u- 
rzędy skarbowe Oddziałom 
PKO inw entarzy ze stanem 
sald rachunków oszczędnościo
wo - inwestycyjnych i wolnych 
rachunków oszczędnościowych 
poszczególnych uczestników wy

mienionych funduszów został 
ustalony na koniec lutego br. 
inwentarze te będą podstawą 
do dokonywania przez oddzia
ły  PKO w yp ła t, przew idzia
nych w a rt. 14. ust. 3 ustawy o 
obowiązku społecznego oszczę
dzania.

Do czasu przejęcia przez od
dzia ły PKO m a te ria łu  dotyczą
cego adm in is trac ji funduszam i 
„ A “  i  „D “ , w y p ła ty  przewidzia 
ne w a rt. 14. ust. 3 mogą być 
dokonywane na podstawie 
próśb, kierowanych do woje
wódzkiego oddziału PKO za 
pośrednictwem właściwego u- 
rzędu skarbowego, k tó ry  ma 
obowiązek umieszczać na p i
śmie klauzulę o stanie rachun
ku uczestników.

Spółdzielcze form y produkcji 
obuwia dafą dobre wyniki

Zapoczątkowana w  r . ub. 
przez oddział C entra li Rzemie
ślniczej w  B ia łym stoku pro
dukcja obuwia w  ramach t. zw. 
transakc ji w iązanych dała b. 
dobre w yn ik i. W  wyniku* tej 
akc ji w a rszta ty  szewskie pro
dukują szybciej, lepie j i  tan ie j. 
W  pierwszej połowie ub. roku 
do p rodukc ji w  ramach tego 
systemu przystąp iło  ok. 300 
warsztatów, w  d rug ie j zaś —

571. Obecnie w transakcjach 
wiązanych bierze udzia ł ponad 
900 w arszta tów  skupionych w 
5 pomocniczych spółdzielniach 
rzemieślniczych, znajdujących 
się w  większych m iastach po
w iatowych województwa. W a r
sztaty te produkowały w roku 
ubiegłym  obuwie robotnicze, a 
odbiorcami ich by ły  miejscowe 
spółdzielnie oraz Centrala Rol
nicza.

Kobiety przodują w pracy
Dzięki współzawodnictwu, 

roszarnia lnu i konopi w Szczyt 
nie wykonała plan p rodukcyj
ny za styczeń w 103 . proc. T y
tu ły  przodowników pracy zdo
były kob ie ty: H a lina  N ap ió r

kowska, k tó ra  wykonała 124 
proc. norm y, H a lina  Dziomba, 
k tó ra  osiągnęła 122,5 proc. nor 
my i H ildegarda K ry s ik  za 
wykonanie 121 proc. norm y.

ła się podnieść wydajność 
pracy o 12 procent.

— Na razie — mówi kie
rownik działu mechaniczne
go — tow. Franke, zobowią 
zanie swoje wykonuje ści
śle. „Ściśle“  to znaczy, ani 
pół procentu więcej, ani pół 
procentu mniej. Nie traci 
jednak nadziei, że potrafi o- 
siągnąć jeszcze większą wy
dajność, tak jak niektóre je j 
towarzyszki z działu.

Istotnie tow. Słomka, pra
cująca na gwinciarce zobo
wiązała się podnieść wydaj- 
noś o 15 proc., podniosła 
zaś o 20 proc. Tow. Koman- 
dorek zobowiązała się wyko 
nać 140 proc. normy, a wy
konuje 159 proc. Tow. Bar- 
barczyk Natalia, która gwin 
tuje śruby na automacie, do 
tychczas wykonywała 155 
procent, zobowiązała się do 
170, a wykonuje 180 procent.

— A  może te 170 proc. nie 
wymagały specjalnego wy
siłku ze strony tow. Barbar- 
czyk?

— Wprost przeciwnie, — 
oponuje kierownik działu — 
170 proc. przy tego rodzaju 
produkcji to bardzo dużo. 
Początkowo mieliśmy nawet 
pewne obawy, że tow. Bar
barczyk nie podoła zadaniu. 
Tow. Barbarczyk potrafiła 
jednak „dać sobie radę“  z 
tak trudnym zobowiązaniem. 
Maszyna ma określoną ilość 
obrotów, przyśpieszyć ich 
nie można. Tow. Barbarczyk 
położyła więc główny nacisk 
na oszczędność czasu. Mię
dzy innymi zaczęła sama u- 
stawiać maszynę. Czas, któ
ry  musiała tracić na zawia
domienie brygadzisty i  cze
kając na niego pozostaje je j 
na produkcję. To jedna z 
przyczyn, dzięki którym  u- 
zyskuje wysoki procent wy
konania normy. Innych je
szcze nie przeanalizowali
śmy.

— Czy wszystkie towarzy
szki wykonują swoje zobo
wiązania?

— Nie wszystkie jeszcze 
osiągnęły zadeklarowany pro 
cent wykonania normy. Ale 
w najbliższych dniach umie
ścimy już wszystkie tablicz
k i i to ułatwi nam codzienną 
kontrolę. Tabliczki pozwolą 
nam zorientować się na milej 
scu, gdzie są „słabe ogniwa“ 
i  szybko likwidować wszel
kie zahamowania i przeszko
dy.

Kobiety od „Borkow
skich“  podjęły zobowiązania 
trudne, wymagające dużego 
wysiłku i inicjatywy. W pra
cy w osiągnięciu zwycięstwa, 
pomaga im stale komitet 
partyjny. Komitet opracowy 
wał z nim i wzory tabliczek, 
komitet kontroluje wykona
nie i  to daje pełne gwaran
cje, że zobowiązania zosta
ną wykonane, że wydajność 
pracy kobiet z A-52, osiąg
nie na stałe wysoki poziom.

Z. K .

Transportowcy warszawscy 
podejmują zobowiązania 

długofalowe
Tow. tow . Tarczyński i 

Ławrynow icz, kierowcy samo
chodów ciężarowych z Zakła
dów Transportowych SPB, 
idąc za przykładem  tow. M ar- 
k iewki, podję li zobowiązania 
produkcyjne na ca ły nadcho
dzący sezon budowlany.

Tow. A . Tarczyński zobo
w iąza ł się do takiego zorgani
zowania swej pracy, aby móc 
na trzy tonow e j ciężarówce

przewozić dziennie 30 ton ma
te ria łów  budowlanych z ma
gazynów na tereny budowy.

D rug i kierowca tow. J. Ław 
rynow icz zobowiązał się prze
jechać na swojej wywrotce 70 
tys. km. bez generalnego re 
montu.

Obaj kierowcy wezwali do 
podjęcia podobnych zobowią
zań wszystkich bezpartyjnych 
towarzyszy pracy. (jam).

„B liźn iak“ pałacu Staszica stanie 
na przedłużeniu Świętokrzyskiej 

w Warszawie
Równocześnie z nastaniem 

cieplejszych dni SPB podjęło 
na nowo przerwane na pewien 
czas roboty budowlane w  skrzy 
dłach dobudowywanych *do pa
łacu Staszica.

Jeden blok, stojący wzdłuż 
Nowego św ia tu  jest już  pod 
dachem. Pod dwa dalsze bloki 
wzdłuż u lic  Kopern ika i  prze
dłużenia Św iętokrzyskie j p rzy 
gotowuje się obecnie funda
menty. B lok i te m ają być go
towe wiosną 1951.

F ro n t budynku od strony ul. 
Św iętokrzyskie j —  ja k  prze
w iduje p ro je k t sporządzony 
przez p ro f. Biegańskiego — 
będzie kopią fasady pałacu 
Staszica.

Na budowie te j,  prowadzo
nej systemem przyspieszo
nym  SPB zatrudnia 100 robot
n ików, wśród nich k ilk u  przo
downików pracy, k tó rzy  ja k  np. 
Szczepan Szum iłło i Stan. Dzię 
g ielewski osiągają ponad 300 
proc. norm y, (jam )

Rolnicy łódzcy 
kontraktują 

rośliny przemysłowe
Przy pośrednictwie 8 tys. 

przodowników grup p lan ta to
rów i hodowców odbywa się W 
woj. łódzkim  kon tra k tac ja  u- 
praw  roś lin  przemysłowych. 
Świadomi korzyści, ja k ie  daje 
kon traktac ja , ro ln icy woj. łódź 
kiego chętnie zaw iera ją umowy 
kontraktacyjne, zwłaszcza na 
upraw y buraków cukrowych, 
jęczmienia browarnianego, zie
m niaków i rzepaku. Ogółem 
zakontraktowanych będzie w  
w o j, łódzkim  ok. 40 tys. ha 
upraw  roślinnych. W  kon trak
ta c ji przodu ją pow ia ty k u t
nowski, p io trkow sk i i  radom
szczański.

Więcej troski o cenny surowiec

C a l  a j

W rodzin ie  
Lebiedów

~~ Czy ona ci przeszkadza? 
gad m ’ n*e przeszkadzała, to bym nic nie
nj S ' Podniósł jeszcze głos Lebioda. —  Przez 
j  ^  °> przez nią muszę się sam męczyć na gospo- 

ice. to wie! żeby nie ona, to by się ten miody 
może i  upokorzył.

d ~  Ech’ ty  g iu PD —  sykną ł K rów ka. —  Chłopak
tu !!-aJ y Wrócił do ciebie, gdybyś chciał. A  I r k i 

^  re w trąca j, bo to nie ma sensu.

w gardle3 ■ ° tw o rzy * usta, coś mu zabulgotało 
odebrał*6 '  "  zam'^ ł .  Z im ny, groźny wzrok K rów k i 

mn na chw ilę przytomność. Przem ógł się 
rrrachnął ręką i sięgnął po machorkę Za

PaPierosa, puszczając po mieszkaniu 
raz po raz ze 7 . ‘

enerwowania duże kłęby dymu.

5 3 )  m niej nerwowy, w yczekiwał pogody, bardziej ner- ja k  W ronek ściskali pięści ze złości, w jdząc stojące

mu
na koniec 
chwilę pa lił

X X V I

Doczekały się w regzcie Reczyce diug0_
rw a łych deszczach. Nie była to ^  Pusta lo„ a, 

lecz przestało padać bezustannie. C ieszyli się ręczy-

. ~  Nareszcie P°goda -  m ów ił ten i  ów, zaciera-
jąc z zadowoleniem ręce.

Ze wspólnym przeprowadzeniem 'sianokosów re-
czycaki prędko skończyli.

Chłopaki cię li z zapałem przez jeden dzień -  d ru
giego przyszedł deszcz i przeszkodził wszelkiej ora- 
cy w polu. Słońce rzadko i ja kby  ukradkiem  w y
glądało zza chmur i te rzadkie chw ile w yko rzysty
wali^ reczycaki do zakończenia sianokosów, każdy na 
swoją rękę. Nie mogło bowiem być mowy w takich 
warunkach o planowej, grom adzkie j pracy. Decy
dowała ty lko  i  jedyn ie wola gospodarza. K to  był

wowy —  nie chciał czekać. D latego ten i  ów za
m iast siana zwoził praw ie gnój do stodoły. Bądź co 
bądź jednak była  to ju ż  praca dokonana. Teraz w y
rosło przed reczycakami nowe zagadnienie —  czym 
kosić zboże? Zagadnienie to w yn ik ło  na skutek d łu 
go trw a łych  deszczów. Zboże tak  się m iejscami po. 
k ładło , że nie dawało się kosić żn iw iarkam i. I  w io- 
datku tam  się pokładało, gdzie sypano sztuczne na
wozy. Na piaskach i na lichych ziemiach zboże t rz y 
mało się doskonale.

—  O t proszę — k ręc ił g łową Krów ka w rozm o
wie z N iedręgą i Stachem — co może przyroda zro
bić. Dała niespodziewaną premię biedakom. Dobre 
i  to. G runt zebrać teraz zboże w porządku.

K ie rz ie la , Owczarek, L ipczyk i  ci, którzy siedzieli 
bliżej Zawad cieszyli się z w yn iku żniw. M ie li w tym  
roku w yjątkow o ładne żyto. Proste, wyrośnięte i t y l 
ko z jednym  „fe le rem “  —  z niezbyt pełnym i kłosa
mi. Być może deszcze nie pozwoliły roślinom  na 
normalne zapylenie się i na norm alny rozwój. W ia 
domo — zapylaniu służy słońce, a nie deszcz. Te 
dwa żywioły, muszą się roślinom udzielać w odpo
wiedniej m ierze, inaczej następuje deform acja i ży
to, czy pszenica, czy inna roślina usycha lub gn ije . 
Zależnie od tego, czego jest za dużo — gorąca czy 
wody.

Sporo nerwów kosztowały tegoroczne żniwa Sał- 
ka i  W ronka. Dobre m ie li oni g run ty , pszenne i za
silone odpowiednio sztucznymi nawozami. I nie ty lko  
w tym  roku zasilone —  bogacze reczyccy p o tra f ili 
za okupacji przywozić z Wieńcowa całe fu ry  nawo
zów. Sałek — podobno — jeszcze te j wiosny s ia ł na
wozem z czasów okupacji. Tak przyna jm n ie j poga- 
dywano. Wronek gorzej sta l od Sałka, ale też nie ża
łow ał nawozów. W rezultacie zboże ich wyrosło jak  
las i  położyło się później zupełnie. Gdzieniegdzie 
ty lko  s ta ły  kępy prostego zboża. W porównaniu do 
całości by ły  to nieznaczne powierzchnie. Tak Sałek

ładne zboża na gruntach biedaków, na które w ysia
no mało nawozów albo wcale.

Reczycaki nie prze jm ow ali się zg ryzo tam i Sałka 
i  W ronka. W y k re ś lili się oni ze społeczności reczyc- 
k ie j sami w czasie wiosennych sievrów i  sianokosów. 
I  K rów ka  z N iedręgą i  Stachem Lebiodą, omawia
jąc prace żniwne, z góry w yk lucza li udzia ł w tych 
pracach dwóch reczyckich bogaczy,

Stacho postaw ił również poza ogółem częściaka 
—  Owczarka, lecz tu  napotka ł sprzeciw K rów k i.

—  N ie masz ra c ji, Stachu! —  m ów ił K rów ka — 
Owczarek żałował tego, co zrob ił podczas cięcia łąk 
i  nieraz m i się z tym  w yw n^trza ł.

—  Tego „d ra n ia “  nie mogę mu darować —  rzekł 
Stacho.

W ątpliwość budziło zachowanie starego Lebio
dy i Kończaka. Ten ostatn i w ogóle chadzał swoimi 
drogam i, Lebioda odm ówił ju ż  dwa razy przyjęcia 
pomocy grom adzkiej. A jednak należało mu pomóc 
w żniwach. K rów ka kręc ił wątpiąco głową.

—  G łupia sytuacja, g łup ia  sytuacja —  marko- 
ę ił. .— Chcieliśmy starego przemóc, a tymczasem on 
nas pewno przemoże.

Po naradzie członków ?!arządu K o ła  zwołano ze
branie całego K o ła  Samop/omocy Chłopskiej. Chodzi
ło o omówienie przede, wszystkim  sprawy prac 
żniwnych. Deszcze s tłu m iły  w Reczycach zapal do 
pracy u w ielu gospodarzy. Należało ten zapal jakaś 
wzniecić. Po dotychczanowych doświadczeniach z re
czycakami nie wydawało się to zbyt trudne, zwłasz
cza z m łodym i.

Zeszli się reczycaki do K rów ki i siadali, gdzie k tó 
ry  mógł. P a trzy ł ka jidy na Krówkę i czekał zaga
jenia zebrania. Jakoż doczekali się. K rów ka zabrał 
glos:

(d. c. a.)

Kości są cennym  surowcem , u- 
żyw anym  do p rod ukc ji nawozów  
sztucznych 1 różnego rodzaju  prze  
tw o ró w  chem icznych. N ieste ty , 
w ie le  ton tego surowca m arn u je  
się ponieważ insty tuc je  odpow ie
dzialne za zb iórkę  w  teren ie  nie 
spełn iają  należycie swego zadania.

W  W arszaw ie zb iórką kości z a j
m u ją  się zasadniczo dw ie  in s ty tu 
cje — C entra la  O dpadków  U ż y t
kow ych i  P ow ia tow y  Z w iązek  
G m innych  Spółdzielni. In s ty tu c je  
te podzie liły  m iędzy siebie po
szczególne gospody ludow e i sto
łó w k i oraz inne zak ład y , od k tó 
rych  obowiązane są odbierać ko
ści w  specjalnie wyznaczonych ter  
m inach. W  rzeczywistości jednak  
ani C en tra la  O dpadków  ani PZG S  
nie obsługują wszystkich p rzy 
dzielonych im  punktów .

P ZG S  np. za w a rł przeszło m ie

siąc tem u porozum ienie z W a r
szawską Spó łdzieln ią Spożywców  
1 zobowiązał się odbierać kości 
ze wszystkich gospód 1 stołówek, 
prow adzonych przez tę Instytucję . 
Gospody i s to łów ki WSS o trzy m a 
ły  w  te j spraw ie z D y re k c ji WSS 
specjalną in stru kc ję  i  rozpoczę
ły  m agazynow anie.

PZG S n ie  zgłosił się Jednak po 
odbiór kości, n ie  zgłosiła się ró w 
nież C en tra la  Odpadków  U ży tk o 
w ych; w  rezu ltac ie  zebrane kości 
trzeba było w yrzucić .

W ypadki tak ie  nie mogą się pow  
tarzać. Zarów n o  C entrala Odpad
ków  U żytko w ych , ja k  P ZG S  w in - 
'ly obsługiwać wszystkie p rzy 
dzielone im  p u n k ty  dostawy ko
ści, n ie  m ożna bow iem  dopuścić 
do m arn o tra w ie n ia  cennego snrow  
ca, potrzebnego fab ryko m  chemi 
cznym . (iw a).

O uzdrowienie gospodarki 
mieszkaniowej na Wybrzeżu

W ojewódzka Rada Narodo
wa w  Gdańsku powzięła ostat
nio szereg uchwał, m ających 
na celu uzdrowienie gospodar
ki mieszkaniowej na W ybrze
żu i  poprawienie w arunków  
mieszkaniowych rodzin robot
niczych i  in te lig en c ji p ra cu ją 
cej.

W  ub. roku w iele zrobiono 
na Wybrzeżu dla uzdrow ienia 
sy tuac ji m ieszkaniowej. M. in. 
usunięto z Sopot do wyrem on
towanych budynków, względnie 
baraków w Gdańsku, wiele u- 
rzędów i przedsiębiorstw. Po
zwoliło to przydzie lić n a jb a r
dziej potrzebującym  1.136 izb 
mieszkalnych. W  rb. tą  samą 
drogą uzyska się w Sopocie ok. 
1.500 izb. Ponadto z funduszów 
Rady Państwa wyrem ontowa
no, kosztem 86 m iln . zł, 556 
budynków i oddano do uży t
ku 17 nowych baraków. 18 
m iln. zł wydano na e le k try fi
kację dzielnic robotniczych, 16 
m iln. zł na przeprowadzenie 
wodociągów, 17 —  na ułożenie 
nowych chodników.

W  rb. na rem onty budyn
ków mieszkalnych przew iduje 
się 721 m iln. zł, w  tym  dla 
Gdańska 288 m ilionów . We 
wszystkich większych m iastach 
Wybrzeża utworzono m ie jskie 
przedsiębiorstwa remontowe, 
k tó rym  zapewniono odpowie
dnie kredyty .

Jednocześnie dla popraw ienia 
warunków mieszkaniowych

świata pracy W oj. Rada N aro
dowa przystępuje do w a lk i z 
nieprzestrzeganiem przepisów, 
dotyczących zagęszczenia loka
l i  mieszkalnych.

Wojewoda gdański inż. Ż ra- 
łek zapoznał radnych z wypad
kami nieprzestrzegania przez 
elementy spekulacyjne i  kap i
talistyczne obowiązujących 
przepisów mieszkaniowych. Np. 
w w illow e j dzieln icy Wrze
szcza na Jaśkowej Dolinie, za
mieszkałej w  przeważającej 
części przez przedstaw icie li 
in ic ja tyw y  p fyw a tn e j, przypa
da 1,48 osoby na izbę, podczas 
gdy na ul. S iennickie j gdzie za
m ieszkują wyłącznie robotn i
cy, zagęszczenie wynosi 3,08 
osoby na izbę. Dzieje się tak  
na skutek antyspołecznej po
stawy ludzi dobrze sytuowa
nych, nie m ających nic wspól
nego z pracą na Wybrzeżu, 
którzy za wszelką cenę us iłu 
ją zachować dla siebie w ie lk ie 
lokale.

Rada jednogłośnie p rzy ję ła , 
na wniosek radnych klubu 
PZPR, uchwałę o przeprowa
dzeniu, p rzy  udziale czynnika 
społecznego, natychm iastowej 
kon tro li mieszkań, zajmowa
nych nie przez ludzi pracy. 
Zwiększy się również udział 
czynnika społecznego w p ra 
cach b iu r kwaterunkowych, co 
usprawni ich działalność w 
myśl interesów św iata pracy.

Kończą się przygotowania 
do siewów wiosennych

Na Pomorzu Szczecińskim 
chłopi zapoznają się na zebra
niach gm innych i gromadz
kich z planam i zasiewów na 
rok 1950. Spółdzielnie produk
cyjne, indyw idualne gospodar
stwa rolne i m a ją tk i PGR są 
zaopatrywane w  nawozy sztu
czne. Na ukończeniu je s t re
mont maszyn i narzędzi ro ln i
czych.

W  tegorocznej wiosennej ak
c ji siewnej na Pomorzu Zacho
dnim  przew iduje się likw idac ję  
ponad 33 tys. ha odłogów w 
indyw idualnych gospodarst
wach chłopskich oraz likw id a 
cję co na jm n ie j 60 proc. od
łogów w Państwowych Gospo
darstwach Rolnych. L ik w id a 
cją odłogów w gospodarstwach 
chłopskich zajm ą się zespoły 
uprawowe, wytypowane w gro
madach. W ykorzystana będzie 
również w ja k  najszerszym 
zakresie pomoc sąsiedzka.

Szczególną opieką otoczy się 
gpółdzielnie produkcyjne przez 
należyte i term inowe zaopatrzę 
nie ich w nawozy sztuczne, ziar 
no kw a lifikow ane i sadzenia
k i, nasiona roś lin  przemysło
wych itp . Spółdzielnie produk
cyjne korzystać będą z w ydat
nej pomocy spółdzielczych i 
państwowych ośrodków maszy
nowych, a w razie potrzeby, 
także z pomocy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

W  całości przygotowano do
robót wiosennych p ług i, bro
ny, slewniki nawozowe, maszy
ny do czyszczenia zboża i in 
ne. Remont siewników ośrod
ki przeprowadziły w 80 proc.

Szczególnie duży nacisk k ła 
dzie się obecnie na zakończe
nie w term in ie  rem ontu tra k to 
rów.

N a pierwsze miejsce w  przy 
gotowaniu maszyn do siewów 
wiosennych wysunęły się ośrod
ki pow. kołobrzeskiego, które 
przeprowadziły remont w 100 
proc. i są w pełni przygotowa
ne do wyruszenia w pole. O- 
środki maszynowe w pow. Sła
wno przygotow ały sprzęt w 
98 proc. w pow. B ia łogard  —  
w 82 proc. S łabiej przebiega 
remont narzędzi w ośrodkach 
pow. choszczeńskiego.

Pow iatow i in s tru k to rzy  spół
dzielczych ośrodków maszyno
wych woj. szczecińskiego zobo
wiązali się całkowicie zakoń
czyć remont maszyn do 10 mar 
ca br. W  rb. czynnych będzie 
na Pomorzu Zachodnim w o- 
kresie siewów wiosennych — 
217 spółdzielczych ośrodków i 
1.080 gromadzkich punktów 
maszynowych. Plan przewiduje 
wykonanie przez nie znacznie 
większej ilości robót, niż w ro- i 
ku ub.

Młodzież ZMP  
usprawnia 

obsługę w sklepach
W  celu uspraw nienia obsłu

gi w  sklepach spółdzielczych, 
członkowie ZM P zrzeszeni w  
kole spółdzielczym w  Żywcu, 
pracujący w sklepach detalicz
nych Żywieckiej Spółdzielni 
Spożywców postanowili praco
wać także w  niedzielę i  świę
ta.

W  dwóch nowootwartych 
sklepach mięsnych w  K rakow ie  
obsługa składa się wyłącznie 
z ZMP-owców, k tó rzy  świecą 
przykładem solidnego i up rze j
mego obsługiwania klientów .

Gminy Brańszczyk 
i Nur przodują 

w realizacji podatku 
i FOR

W  akc ji w p ła t za liczki po
datku gruntowego i  FOR w  po 
wiecie O strów  Maiz. pierwsze 
miejsce zdobyły gm iny B rań
szczyk i  N ur. W  gm inie Brań 
szezyk gromada N a to lin , gdzie 
sołtysem je s t ob. Józef 
Sztorc, w p łac iła  w  100 proc. 
zaliczkę podatku gruntowego i  
FOR do dlnita 23 lutego b. r .

W  tym  samym te rm in ie  zo 
b owiązania u iśc iła  gromada
Nowa Wieś, w  k tó re j funkc je  
sołtysa pe łn i oib. W ładysław  
Przygoda.

W  gm inie N u r w  100 proc.
zrea lizowała swe zobowiąza
nia gromada Kossaki z so łty 
sem oh. Stanisławem  Pędiztt- 
chem na czele i  gromada Śle- 
powrotny z sołtysem ob. A le k 
sandrem Zawadzkim. (s)

R A D I O
SO B O TA  — 4 M A R C A  

P rogram  I  na fa li 1339,3 m . 
P rogram  dn ia  8.40; na ju tro  

23.55. Sygnał czasu 12.00; W iado
mości 12.04; 16.00, 20.00, 23.00, Wsze
chnica 9.15.

8.45 Głos m a ją  kob iety : 8.55 M u 
zyka; 9.35 M u zy k a : 10.00 P C K ;
10.10 M u zy k a ; 10.50 In fo rm a c je ;
10.55 D la  k las  I I I —V ; 11.15 A u d y 
cja  lite ra c ka ; 11.35 Pieśni Schu
m ana i Schuberta; 12.30 D la  wsi;
12.55 N a  swojską nu tą; 13.25 P r  zer 
wa; 16.20 K om pozyto r tygodnia — 
A nton i D w orzak; 17.00 N ow e książ 
k i; 17.15 M uzyka  ludow a; 17.40 Po
gadanka naukow a; 17.50 M u zy k a ;
18.20 Głos m a ją  ko b ie ty ; 18.40 Z  
naszych pleśni; 19.00 H is to ria  po
wszechna m u zyk i; 21.30 M u zy k a ; 
21.50 Felieton; 22.00 N a  dobranoc;
23.10 M uzyka; 24.00 K oniec audy- 
c ji.

P rogram  I I  na fa li 395,8 m. 
P rogram  dn ia  7.05, 13.30; na ju -  

tro  23.10; Sygnał czasu 5.13; W ia 
domości 5.15, 6 00, 6.45, 8.00, 16.00, 
20.00, 23.00; Wszechnica S,15, 18,40.

5.10 Początek a u d y c ji; 5.20 K o n . 
cert dla św iata pracy z Czecho
słow acji; 6.05, 7.10 G im nastyka;
6.15 K oncert ro zryw k o w y ; 7.20. W  
ry tm ie  w alca; 8.05 R ep ertuar k in  
i  teatrów ; 8.08 M u zy k a; 8 3.3 
P rzerw a; 13.35 D la  klas X —X I ;
14.00 Przeg ląd k u ltu ra ln y ; 14.10 
N ajciekaw sze audycje  przyszłego  
tygodnia; 14.15 M u zy k a; 14.55 A a  
drzej K leń  — K w a rte t sm yczko
w y; 15.15 Ludow e pieśni czeskie; 
15 30 D la  św ie tlic  dziecięcych;
16.20 D z ien n ik  w arszaw śki; 16.35 
M uzyka; 16.50 W iadom ości z te re 
nu; 17.00 P rzy  sobocie po robocie;
18.00 Z  k ra ju  i ze św iata; 18.13 
K oncert Lu dow ej K ap e li pod d y r, 
Obsta; 19.00 D la wsi; 19.15 K o r  ■ 
cert pod d yr. G erta; 21.00 K on
cert pod dyr. R ezlera; 21.40 „ M ic 
k iew icz" powieść; 22.00 M u zy k a
22.15 „K u źn ica"; 22.20 K oncert roz 
ry w k o w y  z Czechosłowacji; 23.15 
M uzyka  taneczna; 24.00 K oniec au  
dye ji.
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Naiviasem mówiąc

Czang i L i Początek wielkiej drogi 21
na „Wyspie

Im  bardziej "kurczy się 
Stan posiadania niedobitków 
kuomintangowskiej k lik i i 
im  mniejsze są fundusze, 
płynące do kas Kuomintan- 
gu ze skarbców Departamen 
tu Stanu, tym ostrzej posz
czególni agenci chińscy za
czynają walczyć między so
bą o „ miejsce u żłobu“  ame
rykańskiego.

Oto korzystając z nieobec
ności na Formozie „urzędu
jącego prezydenta“  L i Tpung 
- jena, który próbował w 
'Ameryce wyleczyć się z bez
nadziejnej biegunki, jakie j 
nabawił się w toku zwycię
skiej ofensywy Chińskiej A r 
m ii Ludowej — Czang Kai - 
szek „obją ł na powrót pano
wanie“ , obejmując wciąż je
szcze, jak widać, intratne  
stanowisko szefa zbankruto
wanej agentury kuomintan
gowskiej.

Tego rodzaju rozwój wy
padków nie szedł oczywiście 
po myśli L i Tsung-jena, któ 
ry  udał się do Ameryki, aby 
być „ bliżej ołtarza“  i zupeł
nie zapomniał o tym, że na 
załatwienie spraw zdemasko 
wanych agentów i  bankru
tów nie ma czasu w centrali 
i że sprawami niedobitków 
Kuomintangu dawno już zaj 
pluje się bliższy Formozy niż

Pingwinów“
Waszyngtonu, generał Mac- 
Arthur.

Na wiadomość o tym, że 
Czang Kai-szek go ubiegł, 
L i Tsung-jen nie posiadał 
się z oburzenia. Zapomniał 
oczywiście natychmiast o 
swej „ dyplomatycznej choro 
bie“ , stwierdził, że „właśnie 
miał zamiar wracać na For
mozę“  i patetycznie oświad
czył, że postępowanie Czang 
Kai-szeka jest ...„najbardziej 
niekonstytucyjnym aktem w 
historii demokracji“ .

W związku z tym towarzy
stwa ■ geograficzne wszy
stkich krajów zostały zaalar 
mowane w sprawie możliwo 
ści szybkiej zmiany nazwy 
wyspy Formozy na... „W y
spę Pingwinów“ .

Ale trud ten byłby darem
ny. Bo zanim czcigodni ucze
ni zdążą przeprowadzić na 
ten temat wyczerpującą dy
skusję, Czang Kai-szek i L i 
Tsung-jen będą kontynuo- 
icać swe pingwinie spory w... 
przytułku dla emerytowa
nych agentów Departamentu 
Stanu, gdzie z kolei L i 
Tsung-jen zdetronizuje 
Czang Kai-szeka pod zarzu
tem odpowiedzialności za 
„ bohaterską“  ucieczkę z For 
mozy.

YALE

Audycje ARTOS-u w szpitalach
Państwowa O rganizacja Im . 

prez A rtys tyczn ych  ARTOS 
urządza od pewnego czasu au
dycje o charakterze rozryw ko
w ym  w  szpita lach warszaw 

skich. Słuchaczami są chorzy 
oraz personel szpita lny.

Należy podkreślić, że wszy
scy a rtyśc i b iorący udzia ł w  te j 
nowei akc ji ARTOS-u, w ystę
pu ją  zupełnie bezinteresownie.

Kronika wydawnicza
O P A W Ł O W IE

W  serii „N auka  i  Życie“  u- 
kaza ła się popularna „O po
wieść z życia Paw łowa“  pióra 
Ch. Kosztojamca (przekład z 
¡roś. A . Ułasizyna, „K s iążka  i 
W iedza“ , sitr. 160, z ł 160). 
A u to r, uczeń i współpracownik 
Paw łow a z uczuciem g łębokie j 
m iłośc i k re ś li obraz w ielkiego 
uczonego i przedstaw ia dzieje 
jego genialnych odkryć w dzie 
dżin ie  f iz jo lo g ii.  Przystępna 
fo rm a  w ykładu , obszerny matę 
r ia ł  anegdotyczny, staranna 
szata g ra ficzna , sk ładają się 
na cenną pracę popu laryzator 
ską, zasługującą na szerokie 
rozpowszechnienie.

„Z  K IL O F E M  
W  PRZYSZŁOŚĆ“

Pod tym  ty tu łe m  to m ik  12 
B ib lio te k i Przodowników P ra 
cy przynosi życiorys i „zd ra 
dza“  wszystkie „sek re ty “  suk
cesów rębacza Feliksa Zająca, 
odznaczonego orderem „S ztan
da ru  P racy“  I  stopnia, czopo
wego rac jona liza to ra  naszych 
kopalń rudy (W yd. „K s iążka  i 
W iedza“ , s tr. 40, z ł 50). B ro 
szura podaje w  sposób p rzy 
stępny, szczegóły techniczne 
pracy kopaln ianej, prze jrzyste 
ry s u n k i i fo tog ra fie .

B ib lio teka  Przodowników 
P racy —  pisaliśm y już  o tym  
w ie lokro tn ie  —  zasługuje na 
najszerszą popularyzację, win 
na się znaleźć w każdej św iet
lic y  robotniczej, w  każdej szko 
le ogólnokształcącej i  za wodo 
w e j, w każdej bibliotece gm in
ne j i punkcie bibliotecznym . 
Uczy ona bowiem głębokiego 
■szacunku dla naszych przodow 
n ików  pracy, popu laryzu je na j 
lepszych ludz i przem ysłu i  ro i 
n ic tw a.

Masowe rozpowszechnienie 
B ib lio te k i w p łyn ie  na dalsze

| obniżenie ceny, k tó ra  powinna 
być ja k  najn iższa.

P O LS K IE
PRAW O  PAŃ S TW O W E

W  ramach B ib lio tek i Zrze
szenia P raw ników  —  Demokra 
tów  og łos ił p ro f. Stefan Roz
m aryn książkę, omawiającą 
polskie prawo państwowe rów 
nież w aspekcie historycznym  
i  z uwzględnieniem  perspek
ty w  rozw ojowych („K s ią żka  i 
W iedza“ , s tr. 448).

Począwszy od wstępnych 
sform ułowań teoretycznych, o- 
pa rtych na te o rii m arks is tow 
sko - len inow skie j, —  po 
przez h is to rię  praw a państwo 
wego okresu międzywojennego 
i dynam iczny rozwój w latach 
1944 - 1945, aż do uchwalenia 
„m a łe j“  K o n s ty tu c ji z 19. I I .  
1947 r., au tor daje nam pełny 
obraz rozw oju polskiego p ra 
wa państwowego.

P ro f. Rozunaryfl kończąc 
swoją książkę omawia sprawę 
nowej ko n s ty tu c ji: „...prawem  
rozwojowym  dem okracji ludo
wej je s t rozw ój do socjalizmu. 
Nowa konsty tuc ja  u trw a lić  
więc m usi tak ie  ram y ustro jo
we, k tóre na jlep ie j pozwolą 
Polsce przejść wytyczoną 
przez m arksizm  - leminizm dro 
gę do socjalizm u“ .

O W IT A M IN A C H
W  „W iedzy Powszechnej“  

„C zy te ln ika “  ukazała się bro
szura Zbigniewa Kam ińskiego 
„W ita m in y  —  niezbędny skład 
n ik  pożywienia“  (s tr . 28). A u 
to r przypom ina, że odkrywcą 
w itam in , k tó ry  je również naz

w ał, je s t Polak, Funk.
Pożyteczną broszurkę uzupeł 

nia tab lica am erykańskie j in 
s ty tu c ji, zaw iera jąca „d ie tę  
w itam inow ą“ , podaną przez 
autora bez niezbędnego omó
w ienia i  przystosowania do na 
szych warunków .

W racając ze Smolca do Sto- 
szyc, zaszedłem do starego, do
świadczonego i  mądrego Ko- 
ściużczyka. D ługo rozp raw ia 
liśm y o starych czasach i  no
wym  życiu, o rzeczach, k tó ry 
m i wieś żyje po raz p ierwszy: 
dniówkach obrachunkowych, 
grupach, wkładach, planach.

A le  to było dopiero później. 
Początek rozm owy b y ł zgoła 
inny  —  n iep rzy jazny, w o jow 
niczy. Padały słowa n iep rzy
chylne, kanciaste. Zmarszczo
na tw arz  Kościużczyka w y ra 
żała nieufność, a oczy obcość.

O co chodziło?
L iczy on teraz 61 la t. I  n i

gdy w  życiu nie m ia ł swego 
domu. Ożenił się, trzech sy
nów wychował —  i  wciąż w ob
cych domach i  na obcej zie
m i.

Jak wywrócono tu  stare po
rządk i do góry nogami, osiadł 
Kościużczyk na w łasnej zie
m i. A le  dom? W spólny. Taki 
ja k i tu  zastano w Stoszycach. 
Już k ro w y  własne ma („ tę  ho
lenderską kup iłem  teraz, jakeś
m y za liczk i d z ie lili“ ) —  ale, 
kto znający życie wsi nie p o j
mie tęsknoty  za w łasnym  do
mem, za oborą do niego p rzy 
legającą, za chlewem tuż za 
nią? K to  nie zrozumie chęci 
posiadania własnego ogrodu, 
okalającego w łasny dom ?

Tęsknotę tę Kościużczyk prze 
niósł przez całe życie, a i  do 
spółdzielni p rodukcyjne j.

Ze spółdzie ln i swojej je s t on 
dumny tak  samo, ja k  wszyscy 
ludzie stoszyccy. Pomyśleć: n i
gdzie dookoła tak ich  urodzajów 
nie było, n igdzie tak  składnej 
pracy, z zaliczek sobie wszyscy 
pokup ili k row y  („pon iektó rzy , 
to nawet jedne j przedtem nie 
m ie li, a teraz po dwie wszyscy 
m ają“ ) , podchowali świnie. 1 
gdy przy jecha li niedawno chło
p i spod W rocław ia  —- pokazy
w a ł swoją śliczną holenderkę, 
w łaśnie niedawno zakupioną z 
pracy na polach spółdzielni pro 
dukcyjnej. Oh, Kościużczyk 
dumny jes t ze swej spółdzielni 
i pokazując m i „Gazetę Robot
niczą“ , w  k tó re j zamieszczony 
b y ł reportaż o „P ro le ta ria c ie “ 
powiada:

—  Prawdę tu  piszą, te pom i
mo zim y, m am y pełne ręce ro-

Roman
boty. Nasi ludzie lub ią  praco
wać. I  trzeba spraw iedliw ie 
powiedzieć, że tak ich  kobiet 
ja k  u nas w całej gm inie nie 
ma. Jak pszczoły.

Gdy prze jrza łem  książki ob
rachunkowe, zajrzałem  do tych, 
na których fig u ro w a ły  nazw i
ska Kościużczyk. Cztery książ
k i —  starego, żony i  dwóch sy
nów. Razem 714 dniówek. O j
ciec m ia ł 296, m atka 157, s ta r
szy syn (w ró c ił z wojska do
piero w czerwcu) 194, a m łod
szy (od sześciu miesięcy na 
kurs ie  organ izacyjnym  ZM P) 
ty lko  66 dniówek.

A le  wróćm y do domu. Bo rok 
życia w spółdzielni i  rok  uczci
wej pracy tu ta j,  w iąza ł się z wy 
m arzonym  od la t domem. K o
ściużczyk w ie rzy ł głęboko, że 
w tym  —  1950 —  roku, w y 
prowadzi pod dach swój w łas
ny, na im ię i  nazwisko A n to 
niego Kościużczyka zapisany, 
dom. I  ogrodzi go płotem . I 
zasadzi drzewa owocowe, po
między k tó ry m i ustaw i ule.

*

Żywe p łom yk i gasły w  oczach 
Kościużczyka, gdy przenosił 
wzrok na mnie. Ze mną łączył 
teraz przekreślenie swoich p la 
nów na dom w 1950 roku. I 
rozmową sta ła  się zaczepna, 
n ieprzyjazna.

Później dopiero się w yp ro 
stowała.

—  Z ty m  się zgadzam —  
m ów ił powoli i z nam ysłem  —  
bo to prawda, że z domu do
chodu żadnego dla spółdzielni, 
ani dla mnie nie będzie. Tyle, 
że będę dobrze m ieszkał. I  to 
też je s t racja , że ja k  się za te 
1.200.000 z ł kup i na przyk ład 
krow y, to z tego w ciągu ro 
ku będzie dochód k ilkase t t y 
sięcy złotych.

Później lic z y ł razem z prze
wodniczącym spółdzie ln i tow. 
F ilipow skim , ile  będzie w tym  
roku p ilnych in w es tyc ji p ro
dukcyjnych. Na m łockarnię sze 
rokom łotną —  210.000, na p ra 
sę do słom y —  80.000, na u- 
prząż —  120.000, na rem ont 
dachów w  budynkach spółdziel
czych i  na rem ont szkoły („no  
tak, to jes t ważne“ ...), dwa 
m iliony. No i  m aciory trzeba

Juryś
koniecznie kup ić, chociażby 
dwie dobre.

W  1949 roku inw estycje  go
spodarskie z kredytów  wyno
s iły  3.200.000 złotych.

—  A  skąd bracie te pieniądze 
się b iorą? —  w trą c ił się tow. 
F ilipow sk i. I  z najw iększą przy 
jemnością słuchałem w Sto
szycach wspaniałego poglądo
wego re fe ra tu  o sojuszu robot
niczo-chłopskim , o pomocy k la 
sy robotniczej w przebudowie 
wsi na socja listyczny ład, o 
tym , że na domki jeszcze czas, 
że ważniejsza je s t W arszawa, 
że ważniejsze są tra k to ry , i 
dn iów ki obrachunkowe, i  akcja 
skupu, i  akc ja  siewna.

*

Rozmowa dawno ju ż  s trac i
ła początkowy, n ieprzy jazny 
charakter. I  wyciągnęła na 
wierzch to nowe, ja k ie  się ro 
dzi —  to, że ludzie spółdzielni 
produkcyjnych zaczynają m y
śleć kategoriam i socja listycz
nego społeczeństwa, ka tegoria 
m i wspólnego socjalistycznego 
państwa.

Jasne —  w  te j dziedzinie 
jes t do przezwyciężenia o lb rzy
m ia spuścizna. Chłop przedwo
jenny czuł przez skórę —  na
wet w tedy, k iedy tego nie ro 
zum iał jasno —  że państwo 
sanacyjne je s t państwem  w ro 
gim , że je s t mu ono co n a j
m nie j obce. N auczy li go tego 
klasowego stosunku do pań
stwa bu rżuaz ji obszarników —  
kom ornicy sądowi, szumowiny 
golędzinowskie, pa łk i, kule — 
i  prem ie wywozowe dla obszar
n ików  i  ku łaków .

W  rew olucyjnym  okresie Po
wojennym  państwo stało się 
czym innym . Nowe państwo 
przedstaw iło chłopu pracujące
mu swą klasową treść p rzy  po
mocy re fo rm y  ro lne j, w a lk i 
z wyzyskiem  bogaczy, k redy
tów i  u lg  podatkowych dla ma
łoro lnych i  średniorolnych. Pań 
stwo ludowej Polski przyszło 
na wieś z nawozami, z brygada
m i łączności, b ib lio tekam i, p rą 
dem elektrycznym  i  g łośn ikam i 
rad iowym i.

A le  indyw idualna gospodar
ka w ro ln ic tw ie  narzucała pew
ne pojęcia. Stare pojęcia. Pań-

Nowy szybowiec polskiej konstrukcji

Warsztaty Instytutu Szybównictica wyprodukowały ostatnio prototyp nowego szy
bowca „Jastrząb“ , konstrukcji inżyniera Niespala. „Jastrząb“  jest szybowcem akro- 
bacyjnym, mającym zą zadanie szkolenie młodzieży lotniczej w wyższym pilotażu

Foto WAF

stw o pozostało kontrahentem  
— przy jaznym  co prawda — 
ale kontrahentem . B yło  ono — 
pirzy akc ji skupu, akc ji „ H “ , 
iczy inne j —  kontrahentem , z 
k tó rym  się om awiało w arunki. 
I m yśla ło  się p rzy  tych per
trak tac ja ch  o swojej wygodzie,
0 swoich ewentualnych ko rzy 
ściach. Z dawnych tra d yc ji, 
u trw a lanych  indyw idualną go
spodarką, pozostał osad roz
działu pomiędzy chłopem p ra 
cującym  a państwem —  teraz 
ludowym .

Dziś w spółdzielniach p ro 
dukcyjnych obserwujemy w ie l
kie z jaw isko stapiania się so- 
cjalistyczmego chłopa ze swym 
państwem. P rzyk ład Kościuż
czyka je a t szczególnie ja sk ra 
wy. N ie zawsze zjaw isko to 
występuje ta k  jaskrawo. Czę
ściej zna jdu je  ono w yraz nie 
indyw idua lny, a zb iorow y: w 
tro s k liw y m  stosunku do kredy
tów państwowych przeznaczo
nych na zakup inwentarza, czy 
na zabudowania; w aktyw nym  
udziale w a k c ji skupu zboża; 
w mocniejszym  aniże li k iedy
kolw iek dotąd zw iązaniu się z 
robotniczym  m iastem .

"W 1929 roku  —  w  roku 
wielkiego prze łom u w ZSRR — 
towarzysz S ta lin  p isa ł o k o ł
chozach:

„...W  dziejach ludzkości po 
raz pierwszy na święcie po ja
w iła  się w ładza, W ładza Rad, 
któ ra  dowiodła czynami, że 
jes t gotowa i  może udzie lić  
pracującym  masom chłopstwa  
systematycznej i  d ług o trw a łe j 
pomocy w ytw órczej. Czyż nie 
jest rzeczą jasną, że pracujące  
masy chłopskie, cierpiące od da 
wien dawna na brak inw en ta 
rza, m usia ły  uchwycić się te j 
pomocy, wstępując na drogę 
ruchu kołchozowego? I  czyż 
można się dziw ić, że odtąd daw  
ne hasło rob o tn ików : „ fro n te m  
do w si“  będzie bodaj uzupeł
nione nowym hasłem chlopów- 
kolchoźników: „ fro n te m  do
m iasta?“ .

*

K to  n nas uważnie śledzić 
będzie nowe z jaw iska tow a rzy
szące przechodzeniu chłopów 
na to ry  spółdzielczości produk
cy jne j zauważy, ja k  bardzo po 
wyższe słowa towarzysza Sta
lina  zna jdu ją  potw ierdzenie tak  
że w  naszej rzeczyw istości. 
Zauważy, ja k  w yraźnie zazna
czać się poczyna w ie lk i nowy
1 tw órczy f ro n t :  chłopów —  
członków spółdzie ln i produk
cy jnych do m iasta, do państwa 
ludowego, do socjalistycznego 
przem ysłu.

1 0 0  przedstawień 
„Niemców“ 

we Wrocławiu
Grana od k ilk u  m iesięcy na 

Scenie K am era lne j Państwo
wych T eatrów  Dram atycznych 
we W roc ław iu  sztuka Leona 
Kruczkowskiego „N iem cy“  o- 
sięgnęła w  dniu 27 lu tego nie- 
notowaną dotychczas w  dzie
jach tea trów  w rocław skich licz 
bę 100 przedstawień.

Sztuka ta  w  reżyse rii M a ry 
ny B ron iew skie j w  opracowa
n iu  scenograficznym  M arcina 
W enzla, z Józefem K arbow 
skim , Janem W iśniew skim  i 
H a liną  M iko ła jską  na czele 
cieszy się nadal niesłabnącym 
powodzeniem. Z tego względu 
dyrekcja  te a tru  organ izu je  pu
bliczną dyskusję na tem at 
sztuk i.

Teatr

Złoto w dolinie
Jaszcz

Janusz Teodor Dybowski: , 
aktach. Premiera Państwowego 
szawie.

Jest publiczną tajem nicą, że I 
p ra cow ity  i p łodny d ram aturg  
J . T. Dybowski nie cieszy się 
w  pewnych środowiskach li te 
rack ich  op in ią przodującego 
scenopisarza polskiego. Tym 
g łośn ie j powiedzieć należy, że 
„Z apo ra “  to sztuka napisana z 
dobrym  wyczuciem sceny i ba r
dzo pożyteczna.

P raprem iera „Z apo ry“  odby
ła  się w ub. roku w teatrze w 
O lszt; n i . Zyskała aplauz w i
dzów, zdobyła dodatnią ocenę 
dla  swoich w a lorów  w idow isko
wych i propagandowych. Zna
la z ła  się też niebawem w re 
pertuarze pewnych tea trów  
prow incjona lnych . Mam re la 
c ję  z Dolnego Śląska, gdzie 
te a tr  w Świdnicy zag ra ł ją  pt. 
„Z ło to  w do lin ie“ , re lacje bar
dzo pozytywnie mówiące o 
uznaniu widzów dla ukazanego 
k o n f lik tu  dramatycznego. W ia
domo też, że wiele tea trów  
św ietlicow ych w yra z iło  chęć 
g ran ia  „Z apo ry “  w odpowied
n im  skrócie i adaptacji (k tóre  
przez usunięcie pierwszego ak-

„Zapora“ . Komedia w trzech
Teatru Powszechnego w War-

I tu  i  nieudanej, m g lis te j i  papie
row ej postaci starego powstań
ca, da łyby się ła tw o przepro
wadzić).

Dlaczego „Z apo ra " spełnia 
dobrą robotę i  budzi zain tere
sowanie tea trów  am atorskich? 
Co tu  gadać: Dybowski p ie rw 
szy w teatrze pokazał w  spo
sób m nie j w ięcej rea listyczny 
rozw arstw ien ie  klasowe wsi, 
pokazał an tagonizm y i  ostrą 
walkę klasową pomiędzy boga. 
czem w ie jsk im , gospodarzem i 
p a n . ' na w ielu morgach, a bie 
dotą bezrolną lub m ałorolną. 
Pani W eron ika Trzęsowska, 
centra lna postać komedii D y
bowskiego, to wdowa po ku ła 
ku i  w łaścicie lka sklepiku, 
prawdziwa kap ita lis tka  w ie j
ska, dom inująca wraz ze swym 
bratem  — sołtysem  bez względ
nie nad wsią rodzinną. W okół 
W eron ik i i  M arcina skupia się 
grupa pozostałych „hrubych 
gazdów“ , w rogich biedocie, 
sobków, chciwców i wsteczni
ków. Postaci te narysowane są

plastycznie i  pozbawione pew
nych rysów  indyw idualnych.

Przeciwstaw iona je s t im  gro 
mada ubogich mieszkańców wsi 
Babie, z k tó re j au to r wysunął 
na czoło parobka W icka, byłe
go pa rtyzan ta  i  służącą u W e
ro n ik i Jagnieszkę. N a te j g ro 
madzie oprze się rew oluc jon i
zujący wieś inżyn ie r B ry ła . Ów 
B ry ła , syn chudzioków z Ba
biego, druzgoce ku łack ie  zapo
ry  przed nowym życiem i  zbu
dowaniem zapory na rzece i  s i
łow ni e lektryczne j przyniesie 
wsi rodzim ej pracę i  dobrobyt. 
W  przym ierzu z biedotą i po
p a rty  przez W arszawę, B ry ła  
zwycięża i  zrea lizu je swój plan. 
N ieste ty. N ie starczyło  auto
row i tem peram entu sceniczne
go na obdzielenie życiem 
wszsptkich postaci swej sztu
k i:  dzielny B ry ła  jes t chodzą
cym ideałem, a jego narzeczo
na, córka W eron ik i, szlachetna 
dziewoja, szeleści papierowym i 
sukienkam i. A  szkoda, bo B ry 
ła i  Stefa m ają w a runk i na 
całkiem  udatnych pozytyw 
nych bohaterów!

Pomimo te j porażki na skrzy 
dle postaci dodatnich —  któ rą  
nie jeden Dybowski poniósł we 
współczesnym piśm iennictw ie 
d ram at} znym — sztuka jego, 
powtórzyć wypada z naciskiem, 
spełnia dobrą robotę i  tra fn ie  
przedstaw ia f ro n t w a lk i klaso
wej na wsi. Zwłaszcza w swej 
w ers ji pokazywanej w W arsza
wie. M ia łem  okazję widzieć

przedstaw ienie „Z apo ry “  w  je j 
p ie rw otnym  kszta łc ić  w  Olsz
tynie . Otóż stw ie rdz ić  muszę, 
że w  stosunku do ówczesnego 
tekstu  zaszły n iew ie lk ie  ale 
isto tne zm iany, polegające 
przede w szystk im  na znacznie 
w yraźnie jszym  niż to  by ło  w 
O lsztynie, podkreśleniu różn ic 
klasowych w  Babiem, a następ
nie na próbie ustawienia, spo
łecznego osoby nauczyciela Ja
niaka. Co prawda, ta  ,druga pró 
ba nie całkiem  się jeszcze uda
ła  —  nadal nie w iem y czy Ja 
n iak  je s t poczciwym .frazeso- 
wiczem, na iw nym  ale nieszko
d liw ym , czy też kadzichłopem, 
k tó ry  w  konkre tnych w a run 
kach odsłoni swoje reakcyjne 
oblicze. Za tego Janiaka .można 
mieć do autora na jw ięce j p re 
tens ji, ponieważ osoba Jan ia 
ka ma w sobie sporo treśc i sce
nicznej i  aż p ros iła  się o g ru n 
towne dopracowanie. N aw et 
jednak obciążona niepowodze
niem z Jan iakiem  —  „Zapora“  
stanow i nowy p rzyk ład , ile  na 
rozum nej współpracy z teatrem i 
zyskać może autor, ja k  bardzo 
wspólna praca au tora i tea tru  
podciągnąć może sztukę i .  po
m niejszyć czy nawet usunąć 
je j b ra k i i niedobory.

T ea ’-' Powszechny s tw o rzy ł z 
„Z apo ry“  poprawne, żywo to 
czące się w idow isko (reżyseria 
Józefa M aślińskiego, dekora
cja K azim ierza P aczkow sk ie 
go), w k tó rym  niedociągnięcia 
części wykonawców, nawet gdy

b y ły  rażące (ro la  S te fy, Pie- 
trzyn y , Jan iaka) nie przewa
ż y ły  pewnych zalet całości. Za
sługa to dobrego tem pa oraz 
paru  dobrze postawionych ró l 
ja k  parobczaka W icka (T. Gen. 
dera) a zwłaszcza sołtysa M ar
cina w  ujęciu  M ieczysława 
Gielniewskiego. K u łakow i, p ra- 
wującemu się z siostrą , sekun
dowali z ,pewną skłonnością do 
szarży, A . Kossowski i  A . P io
tro w sk i oraz dwie kum y, g ra 
ne przez S. Kornacką i  S. K a- 
w ińską. W anda Szczepańska 
dała żywy i  p lastyczny po rtre t 
W eron ik i, by ła  jednak bardzie j 
m ieszczką n iż  w ie jską jędzą. 
Zadawnione to zjaw isko, :'e ak
torom  naszym n a jtru d n ie j za
grać rea listycznych z k rw i i  ko 
ści chłopów.

Przedstawienie „Z apo ry“  w i
działem w Siedlcach, w ramach 
planu rozjazdów terenowych 
Sceny Ruchomej T ea tru  Pow
szechnego. Ta robota tea tru  
praskiego nie by ła  dotychczas 
należycie doceniona i w arto  ją 
przy  okaz ji przypom nieć, tym  
bardzie j, że okolice W arszawy, 
że rejon województwa warszaw 
skiego należy do jednych z b a r
dziej pod względem obsługi kul 
tu ra ln e j zaniedbanych i  zapóź- 
nionych rejonów. Scena Rucho
ma ma w tych warunkach nie
c a łe  zasługi.

Zorganizowana w grudn iu 
19 ,\8 r. —  ma obecnie w swoim 
dorobku przedstaw ienia na pe
ry fe r ia c h  sto licy oraz sporo

przedstaw ień na p row inc ji, 
zwłaszcza w  ośrodkach robo t
niczych ja k  Chodaków, Ż y ra r
dów, Ursus, M irkó w , Prusz
ków... F rekw encja w idzów na 
pojedyńczym występ ie waha się 
od 100 do 1.000 osób, szczegól
nie życzliw ie w ita ją  Scenę 
Ruchomą robotn icy z Ż yrardo
wa, M irkow a, Ursusa. T u ta j 
kom ple t w idzów je s t zapew
niony.

Znane są ciężkie w a runk i 
ak to ra  te a tru  objazdowego. 
Tym  bardzie j podkreślić warto 
sumę stu przedstaw ień, k tóre 
T ea tr Powszechny dał dotych
czas na prow inc ji, na przestrze
n i od Siedlec do Płocka.

Jedno w tym  „a le “ . Reper
tua r. O ile  przyklasnąć należy 
pokazaniu tak ich  sztuk, ja k  
„O kno w lesie“  Rachmanowa i 
Ryssa, lub „C io tun ia “  F redry , 
o ile  dobrym  nabytkiem  reper
tua ru  objazdowego je s t „Zapo
ra “  —  o ty le  w ą tp liw a  jes t ce
lowość g ran ia  sztuk o tem a ty 
ce i środowisku obcym i Dardzc 
dalekim . W łaściw y dobór re 
pertuaru  w inien być więc na
czelnym zadaniem i  główną 
troską Sceny Ruchomej.

...A w Siedlcach przyję to  
„Zaporę“  bardzo życzliw ie. W i
doczne było, że sztuka tra f ia  
do przekonania i że walka no
wego ze s tarym  na wsi pol
sk ie j, w a lka przeciw pozycji 
kułaków na wsi podkarpackiej, 
przem awia i  do widzów podla
skich.

W spółdzielni produkcyjnej Przeuszyn

Gospodarka hodowlana w spółdzielni produkcyjnej trze-* 
ciego typu — Przeuszyn io pouńecie opatowskim (woj, 
kieleckie), przynosi poważne korzyści spółdzielni. Na fo* 
tografii dzieci ze wsi Przeuszyn, cieszące się z przy*

choieku
Foto AU

I\a półce z książkami

Opowiadania Korolenki
W .  G. K oro le nko . C h w i l a  w o l n o ś c i .  Tłumaczyć 
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T rz y  opowiadania W łodz i
m ierza K oro lenk i, zaw arte w 
wydanym  przez „K s iążkę  i 
W iedzę“  tom iku , choć różne w 
treści i  nastro ju , m ają  jednał? 
pewien wspólny ton wewnętrz
ny, w łaśc iw y twórczości au
tora . Korolenko (1853 —  1921) 
należał do tych w yb itnych  p i
sarzy rosy jsk ich  epoki przed
rew olucyjne j, k tó rzy  tw ó r
czość swoją zw iązali nieroz- 
dzielnie z ideą wolności, z prag 
nieniem w a lk i o wyzwolenie i 
szczęście mas ludowych.

Takie tendencje p isarstwa 
K oro lenk i nie oszczędziły mu, 
rzecz jasna, zw ykłych w  ów
czesnych warunkach konsek
wencji. W ysiedlenia, w ięzie
nia, zesłanie —  s ta ły  się udzia
łem pisarza, k tó ry  zresztą nie 
ty lk o  piórem, lecz i  aktyw ną 
pracą w  ruchu rew olucyjnym , 
w a lczy ł o rea lizację  wolnoś
ciowych haseł. O silę charak
te ru  i  zdecydowaniu K oro lenk i 
świadczy m. in. fakt» że w  r. 
1881; będąc już  na sybe ry j
skim  zesłaniu, odm ów ił ka 
tegorycznie złożenia przysię
g i na wierność carow i, za co 
zap łac ił dodatkowym i la tam i 
zsy łk i w pustynnym  i  m roź
nym  k ra ju  Jakutów .

W  pierwszym  z omawianych 
tu  opowiadań Koro lenko cofa 
się aż do czasów hiszpań
skich wojen ko lon ia lnych na 
dalekich wyspach A n ty lsk ich  
i  na tle  egzotycznej scenerii 
w  postaci flib u s tie ra  - pow
stańca Diaza daje pe rson ifi
kację _ _ odwiecznej tęsknoty 
ludzk ie j do wolności. D iaz, k tó 
ry  —  zam knię ty od la t  w  fo r-  
tecznych kazam atach —  s tra 
c ił już , zdawałoby się, rachu
bę czasu i  świadomość w łas
nego is tn ien ia , pod wpływem  
dochodzących z pobliża odgło
sów w a lk i oddziałów powstań
czych, budzi się z odrętw ienia 
i  —  korzysta jąc z ciemnej, 
bu rz liw e j nocy —  ucieka po 
w y łam an iu  k ra t  z w ięzienia. 
Słabemu, wyniszczonemu w ięź
n iow i groz i śm ierć wśród fa l 
m orskich i  szalejącej naw a ł
n icy, lecz, po chw ilow ym  w a
haniu, D iaz postanawia nie 
wracać do bezpiecznej (m im o 
wszystko) k la tk i w ięziennej, 
gdyż chce w  obliczu grożącej 
mu śm ierci przeżyć choć jedną 
jeszcze chw ilę wolności, upić 
się i  nasycić k ró tk im  choćby 
poczuciem swobody, m ilsze j mu 
n iż li życie.

I  bohater, i  akcesoria tego 
opowiadania m ają cha rakter 
w yb itn ie  rom antyczny. Tęs
knoty i  bunty Diaza m ają  bar
wę osobistą, indyw idua lis tycz
ną, jego cele i  dążności me są 
w pe łn i uświadomione.

Opowiadanie „K up ie n i chłop
cy“  utrzym ane je s t w propor
cjach rea listycznych i  do ty
czy wspomnień dzieciństwa 
autora. O p la ta ją  się tu  one 
wokół sm utnych losów w ie j
skich chłopców, kupowanych 
w czasach pańszczyźnianych 
przez ludzi zamożnych i  w y 
zyskiwanych w  n ie ludzki spo
sób w  charakterze loka jów , 
„kozaczków“  itp . N ieskom pli
kowana akcja toczy się, ja k  b 
treśc i opowiadania sądzić moż
na, w  rodzinnym  mieście K o 
ro len k i —  w o łyńsk im  Ż yto
m ierzu, a bohateram i są tu , 
prócz dwóch „kup ionych  chłop
ców“ , sam autor, jego rodzeń
stwo oraz s ta ry  kaw aler, skne- 
ra  i  o k ru tn ik  —  U lan ick i.

N a jba rdz ie j zdecydowane w  
w ydźw ięku wolnościowe - re 
w o lucyjnym  je s t trzecie z ko
le i opowiadanie —  „D ziw acz
ka“  rzecz o m łodej dziewczy
nie —  rew olucjonistce i  tra n 
sportu jącym  ją  na miejsce ze
słania żandarm ie. Dumna i  
szlachetna postawa dziewczy
ny wobec niszczącej je j życia 
przemocy, a później —  choro* 
ba i  śm ierć zesłanej powodu
ją  głęboki przełom  w pros te j 
i uczciwej z g ru n tu  duszy żan- 
darma, s y n a , chłopskiego, k tó *  
rem u reżim  carsk i nie pozwala 
być człow iekiem . K oro lenko 
nie  pisze o tym , ja k ie  będą 
dalsze losy tego Stiepana P io
trow icza, ja k  daleko sięgnia 
p rzew ró t w  jego m yślach i  po
jęciach, dokonany pod w p ły 
wem „D z iw aczk i“ . Pewne je s t 
jednak, że je j h is to ria  nie m i
nie bez śladu, że nie zatrze 
się to  wspomnienie w  sercu 
i  umyśle młodego żołnierza.

M yś l zaznajom ienia czyte l
n ików  po lskich z bardzo w a r
tościową twórczością K o ro 
lenk i je s t słuszna i  celowa. 
Szkoda jednak, że wydany to 
m ik  je s t ta k  szczupły, a w y
bór opowiadań —  przypadko
wy. Sądzę, że pub likac ja  dzieł 
K oro lenk i w  znacznie szerszych 
rozm iarach, w starannym  do
borze i  układzie by łaby  dziś 
bardzo na m iejscu.

B O LE S ŁA W  D U D Z IŃ S K I

Trzy  nowe zakłady 
Akademii Lekarskiej w Szczecinie

D n ia  1 m arca br. odbyło się 
o tw arcie  trzech nowych zakła
dów A kadem ii Lekarsk ie j w 
Szczecinie, m ianow icie Z ak ła 
du A na tom ii Ogólnej, Chemii 
i  Zakładu D zia łu  Stom atolo
gicznego.

Nowe zakłady dydaktyczno- 
doświadczalne mieszczą się w 
pięknych, obszernych i  dobrze 
wyposażonych salach. Zakład 
Chemii Ogólnej posiada m. in. 
w ie lk ie  labo ra to rium , mogące 
pomieścić około 200 osób.

Zakład D zia łu  Stomatolo

gicznego należy do n a jle p ie j 
urządzonych tego rodzaju za
kładów w  Polsce. Posiada ol
brzym ią salę la bo ra to ry jn ą  do 
ćwiczeń i  dobrze wyposażony 
gabinet do w ykonyw ania p ro
tez. Również Zakład A na to 
m ii, mieszczący się w  odręb
nym, nowoodbudowanym gm a
chu posiada nowoczesne urzą
dzenia.

Oddano także do użytku  stu
dentów Akadem ii nową salę 
wykładową, mogącą pomieścić 
200 osób.

Współzawodnictwo pracy 
k in  wiejskich

Pracownicy w ie jsk ich  kin 
ruchomych, czynnych na te re 
nie, obejm ującym  zasięgiem 
woj. łódzkie i kieleckie, biorą 
udzia ł we współzawodnictw ie 
pracy.

W czw artym  etapie tego 
wspólzawodnic.wą jako zdo
bywców pierwszych trzech 
miejsc, zakw alifikow ano ekipy 
kin w ie jsk ich N r 162, 22 i 177. 
Indyw idua ln ie  prem iowany zo

s ta ł m echanik ruchomego k ina 
świetlicowego N r  49, A n to n i 
Maćkowiak.

M aćkow iak, pracując od r. 
1946 na te j samej aparaturze, 
w tak  um ie ję tny sposób ją  
konserwuje, iż w ciągu trzech 
z górą la t nie zaszła potrzeba 
większej je j naprawy.

W yróżnien i o trzym a li dyplo
my uznania i premie pieniężne.


